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KKiedy czytamy o największych postaciach nauki,
czytamy historie wielkich indywidualności, które
w pojedynkę odsłaniały przed ludzkością tajemnice
fizyki, biologii czy chemii.

Dzisiaj, w XXI wieku, w świecie nauki
indywidualność odnajduje się w zespole, 
we wspólnej grze do jednej bramki. Postępująca
specjalizacja i interdyscyplinarność pokazują nam,
że tak jak w codziennym życiu nie jesteśmy samotną
wyspą, tak i w nauce nie ma zjawisk osobnych
i wyabstrahowanych. W rzeczywistości, w której
zmiana jest jedną ze stałych, to praca zespołowa
daje szansę na odniesienie sukcesu.

Współpraca nauki i otoczenia biznesowego 
to istota myślenia o innowacyjności – klucza 
do wyrwania się z pułapki średniego rozwoju,
wyznaczającego nie tylko kierunki rozwoju dla
gospodarki, ale też i dla tych, którzy o jakości tej
gospodarki decydują poprzez badania, dla nas 
– naukowców. To nasze zespoły badawcze są
zapleczem intelektualnym firm, które chcą
odważnie rywalizować na światowych rynkach, 
które myślą nie tylko o tym, co tu i teraz, ale również
o przyszłości. I to nasi dydaktycy kształcą dla tych
firm kadry, które decydować będą o ich sukcesach.

Wszyscy znamy popularne przysłowie „każdy jest
kowalem swojego losu”.

Dzisiaj jest ono niezwykle aktualne, ale warto
spojrzeć na nie szerzej – my wszyscy, cała nasza
społeczność akademicka, jesteśmy kowalami
naszego losu. To w naszych rękach jest przyszłość
Uniwersytetu Przyrodniczego. Bo to od nas samych
i od naszej pracy, oddania i zaangażowania, zależy
siła i konkurencyjność naszej Alma Mater.

To wielkie wyzwanie i wielka odpowiedzialność. 

Profesor TADEUSZ TRZISZKA
Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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zdobył wiedzę, która mu w tym pomogła
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od ludzi po wydarzenia – Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu otworzył 
swoje muzeum

65-lecie Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu i Święto Nauki
Wrocławskiej 
WYRÓŻNIENIA, NAGRODY 
I HONORY
65-lecie Uniwersytetu Przyrodniczego
i Święto Nauki Wrocławskiej ściągnęło 
wielu wybitnych gości

Pobiliśmy rekord: 
144 511 ZŁOTYCH DLA HOSPICJUM
Fotoreportaż z aukcji charytatywnej 
na Koncercie Noworocznym, którego gwiazdą
była Magda Umer
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BBar dziej za sad ne by ło by na pi sać, że ru -
sza sześć in we sty cji, w któ re za an ga żo -
wa ne są 4 uczel nia ne wy dzia ły (je dy nie
Wy dział In ży nie rii, Kształ to wa nia Śro -
do wi ska i Geo de zji nie zo stał wcią gnię ty
w CIT, bo je go pro gra my ba daw cze nie
by ły wprost zwią za ne z żyw no ścią. 

Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii
(CIT) bę dzie kosz to wać pra wie 95 mi lio -
nów zło tych, z cze go bli sko 65 to do fi na -
so wa nie ze środ ków unij nych i sa mo rzą -
do wych. Środ ki na tzw. wkład wła sny
uczel nia po zy ska ła głów nie ze sprze da ży
grun tów. 

NIE PRZE SPA LI ŚMY 
MO MEN TU
Pra ce nad przy go to wa niem pro jek tu, je -
go uzgad nia nie z mi ni ster stwa mi, za rzą -
dem wo je wódz twa, opra co wa nie wnio -
sku o do fi nan so wa nie trwa ły czte ry la ta. 

Profesor RO MAN KO ŁACZ, rek tor, pod
któ re go rzą da mi uczel nia prze szła praw -
dzi wy chrzest bo jo wy pod wzglę dem
licz by i wiel ko ści pro wa dzo nych in we -
sty cji (w cią gu 8 lat na bu do wy i re mon -
ty wy da no pra wie 260 mi lio nów zło -
tych), do brze wie dział, że je śli Uni wer sy -
tet ma sko rzy stać ze środ ków unij nych
w per spek ty wie 2014–2020 (po raz ostat -
ni tak du żych), to nie moż na prze spać
wła ści we go mo men tu ani do pu ścić do
we wnętrz nej kon ku ren cji i zło że nia
przez UPWr w tym sa mym Re gio nal -
nym Pro gra mie Ope ra cyj nym (RPO)
kil ku pro jek tów in we sty cyj nych. W re -
zul ta cie, kie dy rek to rzy in nych wrocław -
skich uczel ni za czy na li się in te re so wać
moż li wo ścia mi sfi nan so wa nia in we sty cji
środ ka mi z RPO, dwie uczel nie: UPWr
i Po li tech ni ka, mia ły już go to we pro jek -
ty. I osta tecz nie obu tym pro jek tom przy -

zna no do fi nan so wa nie (war tość kom -
plek su GEO-3EM-Ener gia Eko lo gia Edu -
ka cja, któ ry zbu du je Po li tech ni ka, to
bli sko 104 mi lio ny, do ta cja ok. 70 mln
zło tych). 

KON CERT ŻY CZEŃ
Nim po wstał je den spój ny pro jekt Re -
gio nal ne go Cen trum In no wa cyj nych
Tech no lo gii Pro duk cji, Prze twór stwa
i Bez pie czeń stwa Żyw no ści, by ły dłu gie
li sty po trzeb i po my słów na ba da nia
spo rzą dzo ne na każ dym z wy dzia łów.
Ze spo ły ba daw cze zgła sza ły swo je po -
my sły do ty czą ce wy ko rzy sta nia przy -
szłych la bo ra to riów (pi sze my o nich ni -
żej). Każ dy nie mal ze spół ba daw czy
miał swo je wła sne am bi cje i zgła szał
nie ma łe po trze by. 

To głów nie by ły pro rek tor, prof. AN -
DRZEJ DRA BIŃ SKI, wziął na sie bie cię żar

Centrum Innowacyjnych
Technologii na UPWr 

to wyzwanie i szansa
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za mknię cia te go ży wio łu w kon kret nych
ra mach: – Ape ty ty by ły ogrom ne – wspo -
mi na. – Kie dy wia do mo już by ło, że 
gra ni cą wy dat ków w tym kon kur sie jest
90 mi lio nów, nam pod su mo wa nie po -
trzeb zgła sza nych przez po szcze gól ne
jed nost ki wy cho dzi ło dwu krot nie wyż -
sze! Mu sie li śmy to ogra ni czyć, za czę ło
się więc skru pu lat ne we ry fi ko wa nie pla -
nów, oma wia nie każ de go nie mal wy dat -
ku, każ de go urzą dze nia, po rów ny wa nie,
czy gdzieś już nie ma my ta kich sprzę -
tów, prze ko ny wa nie... 

Dzie ka nom prorek tor Dra biń ski jak
man trę po wta rzał: – To, co wy bu du -
je my i ku pi my, trze ba po tem jesz cze
utrzy mać, bę dzie cie mu sie li na to za ro -
bić, a to są ogrom ne kosz ty.

Do ku men ta cja pro ce su uzgad nia nia
pro jek tu i no tat ki z ko lej nych spo tkań,
roz mów za peł ni ły kil ka pę ka tych se gre -
ga to rów, któ re wraz z za da nia mi pro -
rek to ra ds. roz wo ju UPWr od prof.
Dra biń skie go prze jął prof. ADAM SZEW -
CZUK, wte dy dzie kan WPT. 

Profesor Ro man Ko łacz dziś też ostrze -
ga: – Pro jekt Cen trum In no wa cyj nych
Tech no lo gii jest in ny niż wszyst kie do -
tych cza so we, bo CIT mu si przy no sić
pro fi ty. Każ dy z sze ściu pla no wa nych
ośrod ków mu si w okre ślo nym cza sie wy -
ge ne ro wać okre ślo ne zy ski, czy li zre ali -
zo wać tzw. wskaź ni ki pro jek tu. W prze -
ciw nym ra zie trze ba bę dzie zwra cać do -
ta cję, a na to uczel ni nie stać. 

PIERW SZĄ ŁO PA TĘ 
WBI JE MY TEJ JE SIE NI

Sześć lo ka li za cji, róż ny za kres prac – od
bu do wy no wych obiek tów, przez mo -
der ni za cję i ada pta cję już ist nie ją cych
po miesz czeń, róż na ska la trud no ści
i wy ścig z cza sem – tak moż na z gó ry
opi sać to, co cze ka Uni wer sy tet Przy -
rod ni czy w naj bliż szych mie sią cach. 

Naj więk szy obiekt to tzw. „el ka”
na Bi sku pi nie: 3-pię tro wy bu dy -
nek na pla nie li te ry L, o po wierzch -
ni po nad 5,8 tys. m2. 

Naj trud niej sza bu do wa (przy naj mniej
na pierw szy rzut oka) to Cen trum Eks -
pe ry men tal nych Za ka żeń Zwie rząt
– no wy bu dy nek wkom po no wa ny w nie -
wiel ką prze strzeń i po łą czo ny z ist nie ją -
cym już bu dyn kiem wy dzia łu we te ry na -
rii przy pl. Grun waldz kim, wy ma ga ją cy
szcze gól nych re żi mów zwią za nych z bez -
pie czeń stwem two rzo nych tu pra cow ni. 

Naj szyb ciej praw do po dob nie zre ali -
zo wa ne zo sta nie Cen trum Dia gno -
sty ki Cho rób Ro ślin: – Na to cen -
trum po wsta ją ce na trzecim pię trze gma -
chu głów ne go jest już go to wy pro jekt,
dla wszyst kich in nych trze ba do pie ro
wy brać wy ko naw ców, któ rzy za pro -
jek tu ją i wy bu du ją – wy ja śnia zastępca
kanc lerza KRZYSZ TOF GREM BOW SKI.

W przy pad ku bu do wy w Psa rach
– cykl we ge ta cji ro ślin na rzu ci tro chę
ter mi ny wy bu rze nia sta rej i po sta wie nia

no wej szklar ni, ale i tu za pew ne sto sun -
ko wo szyb ko na stą pi uro czy ste prze cię -
cie wstę gi... 

Wła ści wie każ dy z sze ściu pla no wa -
nych obiek tów ma swo je szcze gól ne wy -
mo gi. Większość obiek tów po wsta je
z in fra struk tu rą to wa rzy szą cą: dro ga mi
do jaz do wy mi, chod ni ka mi, par kin ga -
mi, zie le nią, za ple czem go spo dar czym,
wła sny mi itd. 

A to wszyst ko w cią gu dwóch lat! 
Za stęp ca kanc le rza UPWr, ADAM

SZO PA, któ ry ko or dy no wał m.in. bu do -
wę Geo -In fo -Hy dro, ze spo ko jem wy li -
cza, że pod ko niec ro ku na bu do wach
CIT mo że my się spo dzie wać rów no cze -
śnie 60 firm pod wy ko naw ców. Zmia -
na prze pi sów o za mó wie niach pu blicz -
nych po wo du je, że dla każ de go z sze ściu
obiek tów bę dzie wy ła nia ny od ręb ny 
wy ko naw ca. Kanc lerz Szo pa ma swój
spraw dzo ny sys tem za rzą dza nia in we -
sty cja mi w opar ciu o spe cjal ny pro gram
in for ma tycz ny. – Wszyst kie stro ny kon -
trak tów (in spek to rzy nad zo ru, kie row -
ni cy bu dów, pro jek tan ci itd.) ma ją jed -
no cze sny, na tych mia sto wy do stęp do 
in for ma cji (o jej po ja wie niu się w chmu -
rze wła ści we oso by są po wia da mia ne
SMS-em). Je śli więc trze ba na ja kimś
eta pie bu do wy pod jąć szyb ką de cy zję,
ona jest rze czy wi ście po dej mo wa na na -
tych miast i wszy scy za in te re so wa ni ją
zna ją. W ten spo sób uni ka my wszel kich
nie po trzeb nych opóź nień, nie tra ci my



cza su na uzgad nia nie, wy ja śnia nie czy
ocze ki wa nie – wy ja śnia kanc lerz Szo pa
i z uśmie chem po ka zu je har mo no gram
prac jed nej z po przed nich in we sty cji, za -
rzą dza nej tym sys te mem, obej mu ją cy
1400 (!) po zy cji. – No i nikt tu nie mo że
oszu ki wać ani kła mać, bo sys tem co -
dzien ne go ra por to wa nia nie do pusz cza
ta kiej moż li wo ści, a roz li cza nie wy łącz -
nie fak tycz nie wy ko na nej pra cy gwa ran -
tu je też, że żad na zło tów ka nie zo sta nie
źle wy da na – do da je. 

CO SPĘ DZA SEN Z PO WIEK
Sa ma bu do wa sze ściu obiek tów, ze
wszyst ki mi pu łap ka mi wy ni ka ją cy mi
z isto ty ro bót bu dow la nych, wy da je się
na UPWr mniej szym pro ble mem – do -
tych cza so we do świad cze nia obu wi ce -
kanc le rzy po zwa la ją być w tych kwe -
stiach opty mi sta mi. 

Roz li cza nie i do ku men to wa nie pro jek -
tu fi nan so wa ne go przez UE to wpraw -
dzie dla więk szo ści be ne fi cjen tów po -
mo cy pu blicz nej dro ga przez mę kę, ale
UPWr ma do świad czo ny ze spół spe cja -
li stów sku pio ny wo kół dy rek to ra BAR -
TŁO MIE JA WOJ DY ŁO i do bre do świad -
cze nia z do tych cza so wej współ pra cy
z urzęd ni ka mi sa mo rzą do wy mi, co da -
je na dzie ję na spraw ne i ter mi no we roz -
li cza nie pro jek tu i je go póź niej szą ewa -
lu ację. Za słu gi dy rek to ra Dzia łu Roz wo -
ju i Pro jek tów In we sty cyj nych w pra cy
nad osta tecz nym kształ tem wnio sku
o do fi nan so wa nie z RPO in we sty cji
pod kre śla rek tor TA DE USZ TRZISZ KA,
któ ry sam na eta pie wy pra co wy wa nia
kon cep cji, ja ko pro rek tor ds. na uki, był
za an ga żo wa ny w uzgad nia nie pro gra -
mów ba daw czych pla no wa nych na wy -
dzia łach dla tej in fra struk tu ry: – Po czte -
rech la tach pro jek to wa nia trze ba by ło
w pew nym mo men cie za mknąć wi zję
w kon kret nym do ku men cie, uwzględ -
nia jąc i po trze by, i moż li wo ści, któ re
prze cież się zmie nia ją, jak świat wo kół. 

Jed nym z naj po waż niej szych wy zwań,
przed ja kim sta ją wy dzia ły w związ ku
z in we sty cją CIT, jest wy ko rzy sta nie
przez ze spo ły ba daw cze two rzo nej in -
fra struk tu ry i wy ge ne ro wa nie w prze wi -
dy wal nych ter mi nach okre ślo nych zys -
ków – pod kre śla rek tor Trzisz ka. 

To nie wąt pli wie bę dzie te raz naj waż -
niej szą tro ską władz wy dzia łów, kie row -
ni ków po szcze gól nych jed no stek, li de -

rów ze spo łów ba daw czych: skąd i jak
sku tecz nie po zy skać fi nan so wa nie pro -
jek tów B+R, czy uda się zdo być po waż -
ne zle ce nia od przed się bior ców, czy bę -
dzie za po trze bo wa nie na pla no wa ne tu
ba da nia?

NO WA JA KOŚĆ W ZA RZĄ DZA NIU:
KON TRAKT PRO JEK TO WY 
W cią gu dwóch naj bliż szych lat po -
wsta ną na UPWr obiek ty o łącz nej po -
wierzch ni ok. 10 tys. m2, nie li cząc dróg,
par kin gów, wy po sa że nia. Utrzy ma nie tej
po tęż nej in fra struk tu ry to bę dzie nie ma -
ły koszt – trze ba ba da nia mi wy pra co wy -
wać środ ki na je go po kry cie. – Wszy scy
dzie ka ni wy dzia łów ma ją te go świa do -
mość – pod kre śla rek tor, prof. Ta de usz
Trzisz ka – wie lo krot nie o tym roz ma -
wia my: to na wy dzia łach spo czy wa cię -
żar wy peł nie nia la bo ra to riów CIT ta ką
ak tyw no ścią ba daw czą, któ ra bę dzie po -
zwa la ła nie tyl ko utrzy mać tę in fra struk -
tu rę, ale da lej ją roz wi jać. 

W tym sen sie CIT to nie ma łe wy zwa -
nie dla uni wer sy te tu, bę dą ce go w fa zie in -
ten syw nych prze mian. No wo ścią w spo -
so bie za rzą dza nia uczel nią mo gą stać się
tzw. kon trak ty pro jek to we. – To ro dzaj
po ro zu mień po mię dzy wła dza mi i ad mi -
ni stra cją uczel ni a wy dzia ła mi, w któ rych
za war te są szcze gó ło we pla ny pro jek tów
ba daw czo -roz wo jo wych i środ ków, ja kie
w okre ślo nym cza sie na ich re ali za cję na -
le ży po zy skać – wy ja śnia ini cja tor sto so -
wa nia tej me to dy prof. JA RO SŁAW BO SY,
pro rek tor ds. na uki. – Ta ki kon trakt po -
zwa la nie tyl ko pla no wać dzia ła nia i fi -
nan se w spo sób efek tyw ny, ale jest też 
zo bo wią za niem dla róż nych jed no stek 
na uczel ni do peł ne go an ga żo wa nia się
w kon kret ne pro jek ty. Pro jekt wpi sa ny
w kon trakt nie już wy łącz nie spra wą pro -
fe so ra X czy dok to ra Y, a sta je się za da -
niem pra cow ni ków róż nych dzia łów,
któ rzy za nie go od po wia da ją, bo ta ki jest
in te res wspól ny. Je śli no wy sys tem za rzą -
dza nia (no wy na UPWr, ale zna ny i sku -
tecz nie sto so wa ny w wie lu in sty tu cjach
na świe cie) uda się wdro żyć, bę dzie to
nie wąt pli wie du ży krok w kie run ku prze -
kształ ca nia uczel ni w no wo cze sne cen -
trum trans fe ru wie dzy. 

CIT OTWAR TY NA BIZ NES
Kie dy po wsta wa ła kon cep cja Cen trum
In no wa cyj nych Tech no lo gii z je go sze -

ścio ma obiek ta mi, ze spo ły na uko we
i sze fo wie po szcze gól nych jed no stek po -
da wa li li sty przed się biorstw, któ re są lub
mo gą być za in te re so wa ne współ pra cą.

Trze ba mieć jed nak świa do mość, że
po wsta ją ca no wo cze sna in fra struk tu ra
da je wy jąt ko we moż li wo ści po sze rze nia
za się gu i po zy ska nia wie lu no wych od -
bior ców usług na ukow ców. 

CIT – jak czy ta my we wnio sku o do fi -
nan so wa nie: „świad czyć bę dzie usłu gi
oraz po moc tech no lo gicz no -or ga ni za -
cyj ną pro du cen tom w two rze niu żyw -
no ścio wych pro duk tów mar ko wych /.../
i umoż li wi trans fer in no wa cyj nych roz -
wią zań tech no lo gicz nych z za kre su pro -
duk cji ro ślin nej, ogrod ni czej i zwie rzę -
cej do prak ty ki pro duk cyj nej i prze twór -
stwa ze szcze gól nym uwzględ nie niem
za sad za pew nia ją cych bez pie czeń stwo
pro duk tu fi nal ne go”. 

Rek tor Trzisz ka li czy na wspar cie
człon ków Kon wen tu UPWr, wśród któ -
rych jest wie lu do świad czo nych biz nes -
me nów: – Więk szość z nich ma świa do -
mość, jak dla roz wo ju firm waż na jest
wie dza. My, dzię ki tej
in fra struk tu rze, któ rą
już na uczel ni ma my
i któ rą two rzy my w ra -
mach Cen trum In no -
wa cyj nych Tech no lo gii,
je ste śmy w sta nie do star czyć fir mom
w sek to rze rol no -ży wie nio wym naj lep -
sze roz wią za nia, pa ten ty, stwo rzyć
i prze te sto wać tech no lo gie i ma te ria ły,
prze ana li zo wać i udo sko na lić pro ce sy,
su row ce i pro duk ty. Li czy my na bar dzo
ści słą współ pra cę z biz ne sem, a pierw -
szy je go krąg to dla nas oczy wi ście
człon ko wie kon wen tu
i ab sol wen ci na szej szko -
ły – pod kre śla pro fe sor
Trzisz ka. 

Do fi nan so wa nie środ -
ka mi pu blicz ny mi ca łe -
go pro jek tu ozna cza ko niecz ność
osią gnię cia okre ślo nych efek tów: in -
fra struk tu ra B+R, na któ rą do sta je -
my od Unii Eu ro pej skiej i sa mo rzą -
du wo je wódz twa pra wie 65 mi lio -
nów zło tych, ma nie tyl ko za ro bić
na swo je utrzy ma nie, ale tak że
prze ło żyć się na kon kret ne, po li -
czal ne zy ski. To dla wspól no ty
aka de mic kiej wy zwa nie, ale dla
wszyst kich wiel ka szan sa. 

6 TEMAT NUMERU
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KTO ZA CO ODPOWIADA W CIT 
– skład komitetu sterującego inwestycją 

• Przewodniczący: 
prof. ADAM SZEWCZUK, 
prorektor ds. rozwoju uczelni 

• prof. dr hab. ALINA WIELICZKO
– senior budowy Centrum
Eksperymentalnych Zakażeń
Zwierząt

• prof. dr hab. inż. WIESŁAW KOPEĆ
– senior budowy Centrum Biologii
Stosowanej oraz Innowacyjnych
Technologii Produkcji Żywności

• prof. dr hab. inż. ANETA WOJDYŁO
– senior budowy Centrum Produktu
Regionalnego

• prof. dr hab. inż. KATARZYNA ADAMCZEWSKA-SOWIŃSKA
– senior budowy Ośrodka Zaawansowanych Technologii
Produkcji Ogrodniczej

• prof. dr hab. ELŻBIETA PLĄSKOWSKA
– senior budowy Centrum
Diagnostyki Chorób Roślin • dr inż. BERNARDA GAŁKA

– senior budowy Ośrodka
Badań Technologii Roślinnej

• nadzór nad przygotowaniem i realizacją części budowlanej Centrum Biologii
Stosowanej oraz Innowacyjnych Technologii Produkcji Żywności (na Biskupinie),
Ośrodka Zaawansowanych Technologii Produkcji Ogrodniczej (w Psarach) 
oraz Centrum Eksperymentalnych Zakażeń Zwierząt (w rejonie pl. Grunwaldzkiego):
zastępca kanclerza UPWr ADAM SZOPA

• nadzór nad przygotowaniem i realizacją części budowlanej
Ośrodka Badań Technologii Roślinnej (na Swojczycach),
Centrum Produktu Regionalnego (w Pawłowicach),
Centrum Diagnostyki Chorób Roślin (przy ul. Norwida):
zastępca kanclerza UPWr KRZYSZTOF GREMBOWSKI 

• nadzór nad realizacją 
projektu pod względem 
formalno-organizacyjnym: 
dyrektor BARTŁOMIEJ WOJDYŁO 

• mgr EWA ŚCIWIARSKA-LENARCZYK
jest odpowiedzialna za część 
organizacyjno-formalną realizacji
projektu

Seniorzy poszczególnych budów: 

GŁOS UCZELNI, maj 2017
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8 TEMAT NUMERU

Co i po co
na Uniwersytecie
we Wrocławiu

– czyli o planach
Technologii Produkcji, Przetwórstwa i

Wro cław, ul. Cheł moń skie go
(Kam pus UPWr na Bi sku pi nie): 

• budynek o trzech kondygnacjach (powierzchni ponad 5,881 m2,) 
na planie litery „L” 

• 12 laboratoriów:

• Ośrodek Badań Przedklinicznych i Transplantacji Komórkowych; 
• Laboratorium Innowacyjnych Technik Pozyskiwania 

i Utrwalania Bioaktywnych Składników Żywności; 
• Laboratorium Oceny Oddziaływania Rolnictwa na Środowisko;
• Laboratorium Biotechnologii i Mikrobiologii; 
• Laboratorium Innowacyjnych Technologii Gastronomicznych 

i Linia do Obróbki Cieplnej Potraw; 
• Laboratorium Biologii Molekularnej Komórki i Genomiki Porównawczej;
• Laboratorium Pasz i Żywienia Zwierząt; 
• Laboratorium Innowacyjnych Technologii Surowców Zbożowych; 
• Laboratorium Izolowania i Analizy Składników Bioaktywnych; 
• Laboratorium Innowacyjnych Technologii Serowarstwa,

Przetwórstwa Mięsa, Nutraceutyków i Żywności Funkcjonalnej; 
• Laboratorium Innowacyjnych Technologii Owoców i Warzyw;
• Laboratorium Innowacyjnych Produktów Ekstrudowanych 

i Funkcjonalnych Preparatów Polisacharydowych

CENTRUM BIOLOGII STOSOWANEJ 
ORAZ INNOWACYJNYCH TECHNOLOGII PRODUKCJI ŻYWNOŚCI 
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powstaje
Przyrodniczym 

Regionalnego Centrum Innowacyjnych 
Bezpieczeństwa Żywności 

• programy żywieniowe dla osób z problemami
metaboliczno-zdrowotnymi (np. nadwaga i otyłość,
cukrzyca, nadciśnienie, zaburzenia wchłaniania żelaza,
choroby zapalne jelit itp.);

• strawność składników odżywczych (szczególnie dla producentów żywności 
dla niemowląt, dzieci i osób chorych);

• produkty spożywcze, materiał biologiczny, dodatki technologiczne pod kątem
zawartości pierwiastków mineralnych, śladowych pierwiastków toksycznych; 

• ocena surowca makaronowego i prace
nad rodzimym surowcem;

• wyselekcjonowanie najlepszych odmian roślin
jako składników żywności i suplementów diety;

• modyfikatory skrobi opornej o pożądanych
właściwościach technologicznych;

• wytwarzanie nowych produktów
ekstrudowanych; 

• metody wytwarzania nowych przetworów
ziemniaczanych bogatych w składniki
bioaktywne. 

• innowacyjne technologie produkcji żywności funkcjonalnej
i prozdrowotnych preparatów biomedycznych; 

• metody wytwarzania nowych przetworów owocowo-warzywnych
bogatych w składniki bioaktywne; 

• DNA pochodzenia zwierzęcego dla weryfikacji
pochodzenia żywności i określania jakości
produktów żywnościowych; 

• jakość surowców pochodzenia zwierzęcego;

• metody sensorycznej oceny produktów
żywnościowych 

• wpływ żywności na parametry zdrowia
w aspekcie chorób dietozależnych

CO TU BĘDZIE BADANE:

• substancje aktywne biologicznie
z naturalnych źródeł jako dodatek
do żywności funkcjonalnej; 

• do dat ki pa szo we; 

• technologie pozyskiwania i utrwalania bioaktywnych
komponentów z surowców roślinnych do produkcji
suplementów diety lub wzbogacania żywności
w składniki prozdrowotne;

• technologie transformacji materii
organicznej w paliwa; 

• zanieczyszczenia żywności
ksenobiotykami; 

• ga zy zło won ne w go spo dar stwach ho dow la nych; 
• wy ko rzy sta nie su row ców od pa do wych 

po cho dze nia ro ślin ne go w miej sce su row ców 
ko pal nia nych; 
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Wrocław – Pawłowice 
(Ponadregionalne Rolnicze Centrum Kongresowe UPWr):

CENTRUM PRODUKTU REGIONALNEGO

• przebudowa i rozbudowa
2-piętrowego budynku stajni 

• dwa zespoły laboratoriów:

• zespół 1: 
laboratorium procesowe 
produkcji wina, 
piwa i cydru (z tłocznią,
fermentownią, leżakownią, 
minibrowarem) oraz laboratoria
analityczne wina, cydru i piwa
z pracownią analizy wyników
i laboratorium oceny jakości
produktów fermentowanych;

• zespół 2: 
laboratorium procesowe
produkcji produktów zwierzęcych
i roślinnych, w skład którego
wchodzą – laboratorium
procesowe produktów
zwierzęcych i roślinnych,
pracownia analizy wyników,
laboratorium oceny jakości
produktów zwierzęcych
i roślinnych; 

• poza zadaniami badawczymi
funkcje demonstracyjne
i promocyjne

CO TU BĘDZIE BADANE:

• nowe produkty pochodzenia zwierzęcego
i roślinnego o zmodyfikowanym składzie 
i/lub wartości odżywczej;

• modyfikacje produktów już obecnych na rynku 
np. poprzez wprowadzenie do tradycyjnej receptury
niekonwencjonalnych dodatków pochodzenia
zwierzęcego i/lub roślinnego;

• zagospodarowanie
odpadów spożywczych
i produktów ubocznych
przemysłu spożywczego;

• innowacyjne napoje fermentowe o zróżnicowanej zawartości
etanolu (wina, wina lekkie, cydry i napoje niskoalkoholowe)
oraz o walorach prozdrowotnych (o podwyższonej zawartości
związków biologicznie czynnych); 

• napoje regionalne i inne produkty
otrzymywane z wykorzystaniem
niekonwencjonalnych szczepów
drobnoustrojów;

• innowacyjne linie technologiczne

• jakość surowców zwierzęcych i roślinnych 
oraz otrzymanych produktów;

• nowe piwa (zgodnie z analityką EBC)
i piwa eksperymentalne; 

• produkty dla osób
w podeszłym wieku 
lub cierpiących na choroby
cywilizacyjne;

10 TEMAT NUMERU
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Wrocław, pl. Grunwaldzki
(Wydział Medycyny Weterynaryjnej): 

CENTRUM EKSPERYMENTALNYCH
ZAKAŻEŃ ZWIERZĄT 

• centrum obejmie nowy budynek z wiwarium i zmodernizowane pracownie: genomiki i transkryptomiki,
molekularnej diagnostyki mikroorganizmów, proteomiki, cytometrii przepływowej

• nowy parterowy budynek na planie wieloboku (z wejściem z wewnętrznego podwórza UPWr poprzez łącznik
spinający nowy budynek z przebudowywanym w niewielkiej części istniejącym budynkiem Wydziału – B-1). 

CO TU BĘDZIE BADANE:

• nowe zagrożenie bezpieczeństwa żywności
(w szczególności gronkowcowe
enterotoksyny wytwarzane przez gatunki
mikroorganizmów);

• zmiany w profilu ekspresji białek i zmiany
w metabolomie zwierząt; 

• potencjalne zanieczyszczenia niskocząsteczkowe
w materiałach pochodzenia zwierzęcego;

• farmakokinetyka leków
przeciwbakteryjnych
u zwierząt
gospodarskich;

• metody diagnostyki genetycznej umożliwiającej
przewidywanie podatności na zakażenia oraz
zmiany ekspresji genów wywoływanych przez
kontakt patogenu z organizmem gospodarza;

• metody detekcji zagrożeń bezpieczeństwa
żywności, związanych z zakażeniami
bakteryjnymi (np. Campylobacter, Salmonella)
i wirusowymi u zwierząt;

• epidemiologia zakażeń bakteryjnych zwierząt gospodarskich i dzikich
pałeczkami Salmonella, Campylobacter, E. coli i Staphylococcus
z uwzględnieniem charakterystyki molekularnej drobnoustrojów (czynniki
wirulencji, genetycznie determinowana oporność na antybiotyki); 

• badania przedkliniczne
potencjalnych szczepionek
dla kurcząt, np. przeciwko
Campylobacter i Salmonella; 

• pozyskiwanie immunoglobulin z żółtka
jaj kurzych i ich wykorzystanie
w diagnostyce chorób nowotworowych
i zakaźnych u ludzi;

• immunoprofilaktyka kokcydiozy
i profilaktyka chorób
pasożytniczych drobiu.

11



GŁOS UCZELNI, maj 2017

12 TEMAT NUMERU

Wrocław – Swojec
(Rolnicze Centrum Wiedzy i Kształcenia UPWr): 

OŚRODEK BADAWCZY TECHNOLOGII
PRODUKCJI ROŚLINNEJ 

• parterowy budynek laboratoryjny o powierzchni 
ok. 1500 m2, w kształcie opartym na literze T 

• trzy typy laboratoriów:

• Laboratorium Analiz Gleb 
i Roślin składające się 
z Pracowni Analizy Gleb 
i Ryzyka Środowiskowego,
Pracowni Właściwości 
Fizycznych i Strukturalnych 
Gleb, Pracowni Stosowanej 
Zoologii Gleby, Pracowni 
Biometrii Roślin, Pracowni 
Oceny Jakości Surowców 
Roślinnych, które 
umożliwiają pełną analizę 
oceny stanu środowiska 
glebowego; 

• Laboratorium Biochemii
i Biologii Komórki 
do oceny reakcji roślin 
na biotyczne i abiotyczne 
czynniki środowiska; 

• Laboratorium 
Innowacyjnych Metod 
Ochrony Roślin.

CO TU BĘDZIE BADANE:

• rośliny okopowe (np. ziemniak jadalny, burak
cukrowy), zbożowe (np. pszenica zwyczajna,
jęczmień siewny, kukurydza zwyczajna),
bobowate (np. łubiny, groch siewny, soja
uprawna), przemysłowe (np. rzepak, gorczyca, len)
pod kątem możliwości obniżenia kosztów uprawy
roślin z zachowaniem wysokiej jakości
pozyskanych surowców;

• zmiany zachodzące w glebie w wyniku 
stosowania nowych technologii uprawy roli; 

• optymalne terminy 
zabiegów ochrony roślin. 

• wpływ rolnictwa ekologicznego na stan środowiska glebowego;
• zintegrowane dane dotyczące jakości i stopnia zanieczyszczenia gleb, roztworów

glebowych i wód gruntowych, pozwalające typować obszary o podwyższonym ryzyku
zanieczyszczenia produktów rolnych (spożywczych) oraz obszary wolne
od zanieczyszczeń z przeznaczeniem dla produkcji żywności najwyższej jakości;

• nowe, inteligentne typy roślin dedykowanych do określonych odbiorców (np. ziarno
zbóż bogate w aminokwasy siarkowe, słoma rzepakowa i lniana niskoligninowa
do produkcji energii, barwne włókna lniane, olej rzepakowy i lniany o optymalnym
stosunku Ω6/ Ω3/ Ω9 i trudno utleniający się, alternatywny antybiotyk z produktów
odpadowych roślinnych etc.);

• bioróżnorodność; 
• metody izolacji związków biologicznie

czynnych i ocena ich biologicznej funkcji; 
• prototypy preparatów i suplementów diety;

• pozyskiwanie komórek macierzystych do tworzenia nowych
roślin uprawnych oraz naturalnych preparatów o czynności
regenerującej, przeciwstarzeniowej, przeciwzapalnej
i immunostymulującej do zastosowań w kosmetologii;

• optymalizacja uprawy
nowych typów roślin 
i ich produktywności
surowcowej;

• technologie przetworzenia roślin
do podstawowych produktów jako
surowca do zastosowań
biomedycznych/przemysłowych; 

• aeromykologiczna metoda
sygnalizacji patogenów
powodujących choroby roślin
rolniczych, ozdobnych i leśnych; 

• technologie wytwarzania nowych (nie-GMO) typów roślin
uprawnych wyselekcjonowanych markerami molekularnymi
i opracowanie technologii przetwarzania surowców z tych
roślin na innowacyjne produkty high-tech;
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Psary (Stacja Badawczo-Dydaktyczna 
Roślin Warzywnych i Ozdobnych UPWr): 

Wrocław ul. Norwida
(gmach główny UPWr): 

OŚRODEK
ZAAWANSOWANYCH
TECHNOLOGII PRODUKCJI
OGRODNICZEJ 

CENTRUM DIAGNOSTYKI
CHORÓB 

• przebudowa fragmentu 
3. piętra budynku i stworzenie 320 m2

powierzchni badawczej

CO TU BĘDZIE BADANE:

• nowe rozwiązania technologiczne
i techniczne pozwalające
zwiększyć efektywność produkcji
roślin pod osłonami; 

• nowoczesne technologie związane
z funkcjonowaniem szklarni oraz procesem
uprawy i ograniczenie niekorzystnego wpływu
upraw szklarniowych na środowisko;

• zmniej sze nie zu ży cia środ ków 
ochro ny ro ślin: otrzy ma nie 
żyw no ści po zba wio nej 
po zo sta ło ści tych środ ków; 

• ograniczenie
przenikania nadmiaru
soli mineralnych
do środowiska; 

• metody uprawy wertykalnej
roślin, jak sałata, rośliny
przyprawowe, truskawki;

• nowe technologie
produkcji truskawek
w rynnach na zbiór
w różnych porach roku;

• metody rozmnażania roślin ogrodniczych
z zastosowaniem regulatorów wzrostu
oraz kultur tkankowych: zastosowanie
technik hodowlanych molekularnych.

• odmiany odporne na niekorzystne biotyczne i abiotyczne
warunki środowiska – zwiększenie asortymentu poprzez
wprowadzenie nowych gatunków do uprawy lub nowych
produktów, np. ziół i warzyw liściowych w doniczkach;

• technologie produkcji
z ograniczoną ilością wód
drenarskich, wykorzystanie wody
deszczowej do nawadniania roślin;

CO TU BĘDZIE BADANE:
• ochrona produktów rolnych

na etapie uprawy
i przechowywania
przed agrofagami; 

• zdrowotność gatunków roślin rosnących
na terenach zurbanizowanych, prawnie
chronionych i terenach leśnych, oraz traw
gazonowych;

• zanieczyszczenia powietrza zarodnikami
grzybów w pomieszczeniach
gospodarskich, szpitalach, jaskiniach,
kopalniach i innych miejscach; 

• aktywność antygrzybicza związków
chemicznych do ochrony tynków, 
spoin i ceramiki budowlanej.

• nowoczesna szklarnia doświadczalna
o łącznej powierzchni 
ponad 1,5 tys. m2 i wysokości 7,25 m 

• laboratorium kultur tkankowych
(wewnątrz nawy szklarni)

• program badawczy skupiony
na żywności ogrodniczej wysokiej
jakości (warzywa, rośliny
przyprawowe) oraz uzupełniająco
na produkcji roślin ozdobnych.
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Warunków było kilka: nie mogli mieć więcej niż 30 lat i musieli być ambitni. Liczyły się też
pomysły badawcze, innowacyjność i interdyscyplinarność, a do wygrania było 60 tysięcy
złotych na staże naukowe i na badania. Pierwszy konkurs Uniwersytetu Przyrodniczego
„Innowacyjny Doktorat” został rozstrzygnięty.

Leczą zwierzęta, 
dbają o bezpieczeństwo ludzi 

oraz o ich zdrowie

SIEDMIORO 
WSPANIAŁYCH



I„In no wa cyj ny Dok to rat” to po mysł pro -
rek to ra ds. na uki i współ pra cy z za gra ni -
cą JA RO SŁA WA BO SE GO, któ ry do Ra dy
Pro gra mo wej dla stu diów dok to ranc kich
kra jo wych i mię dzy na ro do wych za pro sił
pię cio ro mło dych, ale już do świad czo -
nych ba da czy. Spo śród zgło szo nych do
kon kur su dok to ra tów Ra da mia ła wy -
brać te naj lep sze i wy bra ła. Syl wia Ste -
gen ta i Da niel Szy je wicz z Wy dzia łu
Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go, Edy -
ta Woj tas z Wy dzia łu Bio lo gii i Ho dow -
li Zwie rząt, Mar ta Czar nec ka i Piotr 
Ha pe ta z Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw -
no ści, Ka mi la Paw łu szek z In ży nie rii
Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji
oraz Mar cin Mi cha łek z Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej. To sied mio ro najlep szych,
któ rzy – jak sa mi mówią – przy zna ne im
pie nią dze wy da dzą na sta że i na ba da nia. 

– „In no wa cyj ny Dok to rat” ma być
prze pust ką w do ro słe ży cie na uko we.
Chce my w tym kon kur sie wy ło wić lu -
dzi zdol nych, pra co wi tych i am bit nych,
któ rzy ma ją cie ka we po my sły ba daw -
cze. I po móc im je zre ali zo wać – wy ja -
śnia prof. BO SY. – Niech się uczą od naj -
lep szych. Niech na wią zu ją kon tak ty.
W glo bal nym świe cie na uka jest rów no -
znacz na z otwar to ścią, wy mia ną do -
świad czeń, po zna wa niem kul tu ry za rzą -
dza nia pro jek ta mi, współ pra cą. A my
chce my im po móc.

GEO DE ZJA DLA BEZ PIE CZEŃ STWA
KA MI LA PAW ŁU SZEK, któ ra zaj mu je się
wy ko rzy sta niem da nych lot ni cze go
ska nin gu la se ro we go oraz sa te li tar nej
in ter fe ro me trii ra da ro wej w in wen ta ry -
za cji i mo ni to ro wa niu ob sza rów osu wi -
sko wych, za py ta na, na co wy da sty pen -
dium, od po wia da: – Na staż. Świat jest
książ ką i ci, któ rzy nie po dró żu ją, czy -
ta ją tyl ko jed ną stro nę, dla te go też za le -
ży mi na wy jaz dach na za gra nicz ne
uczel nie, po sze rza niu sie ci kon tak tów
i współ pra cy, po zna wa niu in nych sys te -
mów pra cy i po pro stu zdo by wa niu do -
świad cze nia w za gra nicz nych jed nost -
kach na uko wych. 

Ka mi la wy bra ła geo de zję, bo chcia ła
po łą czyć wo dę z ogniem – zna leźć
kom pro mis po mię dzy pra cą za biur -
kiem a nie chę cią do sie dze nia w jed -
nym miej scu. 

– Lu bię roz wój, po stęp tech nicz ny
i in no wa cyj ność, a no wo cze snej geo de zji
te go wszyst kie go nie bra ku je – uśmie cha
się dok to rant ka pro fe so ra AN DRZE JA
BOR KOW SKIE GO, któ ra ba da na tu ral ne
osu wi ska w Kar pa tach. – Do kład niej zaś
iden ty fi ku ję je i mo ni to ru ję, ana li zu jąc
da ne po zy ska ne z lot ni cze go ska nin gu
la se ro we go, jak i z sa te lit. Oczy wi ście ten
mo ni to ring jest nie zbęd ny nie tyl ko dla
sa mej wie dzy, ale też dla ca łe go sys te mu
za bez pie cza nia i za rzą dza nia ry zy kiem
osu wi sko wym. Osu wi ska bo wiem mo gą
sta no wić za gro że nie dla lu dzi – wy ja śnia
Ka mi la Paw łu szek i pre cy zu je, na czym
po le ga jej pra ca na uko wa: ska ner la se ro -
wy znaj du ją cy się na po kła dzie sa mo lo -
tu pod czas na lo tu wy sy ła wiąz kę la se ra
do po wierzch ni zie mi i od bie ra sy gnał. –
Ana li za tych sy gna łów po zwa la na zbu -
do wa nie pre cy zyj ne go Nu me rycz ne go
Mo de lu Te re nu, na pod sta wie któ re go
moż li wa jest iden ty fi ka cja osu wisk. Po -
nad to po zy ska nie da nych z dwóch róż -
nych okre sów po zwa la na mo ni to ro wa -
nie de for ma cji po wierzch ni te re nu, czy li
mó wiąc wprost, umoż li wia ob ser wa cję
te go, co się dzie je w skar pach, usko kach,

i czy to, co się dzie je, mo że być nie bez -
piecz ne.

Ka mi la Paw łu szek za py ta na, czy wy -
bór geo de zji nie wy wo ły wał zdzi wie nia
wśród zna jo mych, ki wa gło wą: – Za -
wsze sa ma de cy do wa łam o swo ich wy -
bo rach ży cio wych. Po kla sie ma te ma -
tycz no -fi zycz nej w li ceum szu ka łam cie -
ka wych stu diów, któ re da ją moż li wo ści
i roz wo ju, i in te re su ją cej pra cy. Geo de -
zja do kład nie ta ka jest, co raz więk szy
od se tek stu den tów na tym kie run ku to
dziew czy ny, a jesz cze do nie daw na ste -
reo ty po wy geo de ta ko ja rzył się z pa nem
w ka lo szach i ocie pla nej kurt ce. Dzi siej -
sza geo de zja to w du żej mie rze pra ca
z kom pu te rem, z wy ko rzy sta niem no -
wych sen so rów, np. ska ning la se ro wy
czy bez za ło go we sys te my la ta ją ce, spe -
cjal ne opro gra mo wa nie, a nie z miar ką
i no tat ni kiem. 

LE CY TY NA DLA KRÓW
Na brak pra cy „te re no wej” nie mo że też
na rze kać EDY TA WOJ TAS – któ ra już
w śred niej szko le wie dzia ła, co chce stu -
dio wać. Jej ro dzi ce ma ją go spo dar stwo
rol ne i to od nich do sta ła w pre zen cie
pierw szą wła sną kro wę – To się, ra sy
Mont be liar de. Dzi siaj ma już wła sne sta -
do, ale To sia wciąż jest tą pierw szą i wi ta
się z nią, kie dy wra ca do do mu zmę czo -
na po za ję ciach. – Zwie rzę ta wy czu wa ją
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stan, w ja kim znaj du je się czło wiek. 
To, że nie mó wią, nie zna czy, że nie po -
tra fią się ko mu ni ko wać. Trze ba tyl ko
na uczyć się ich be ha wio ru – tłu ma czy
Edy ta Woj tas, któ ra w swo im dok to-
ra cie (pod opie ką pro fe so ra AN DRZE JA 
ZA CHWIE I) – jak że by ina czej – zaj mu je
się kro wa mi. – A do kład niej ty mi, któ re
w naj więk szym stop niu są na ra żo ne
na za bu rze nia me ta bo licz ne na po cząt -
ku okre su lak ta cji. W swo jej pra cy na -
uko wej ba dam wpływ za sto so wa nia le -
cy ty ny so jo wej u krów otłusz czo nych
(z nad wa gą) w okre sie oko ło po ro do -
wym na stan ich zdro wia, ja kość sia ry
i da lej, na wy ni ki wy cho wu cie ląt. Le -
cy ty na za wie ra głów nie kwas li no lo wy,
któ ry w żwa czu ule ga prze mia nie do
for my sprzę żo ne go kwa su li no lo we go,
wy ka zu ją ce go wła ści wo ści an ty ok sy da -
cyj ne. To w znacz nym stop niu mo że
de cy do wać o wzmoc nie niu ba rie ry im -
mu no lo gicz nej or ga ni zmu w okre sie
wzmo żo nej ak tyw no ści me ta bo licz nej
krów. Dok to rant ka prof. Za chwie i przy -
zna je, że za ję ła się ba da niem krów otłusz -
czo nych, bo te na sku tek nie pra wi dło we -
go ży wie nia czę ściej cho ru ją. – Ich stan
zdro wia ule ga po gor sze niu w pierw szych
mie sią cach po wy cie le niu, ob ser wu je się
mniej sze po bra nie pa szy i utra tę kon dy -

cji, po ja wia ją się ku la wi zny, wy stę pu ją
za bu rze nia roz ro du, co w efek cie pro wa -
dzi do szyb sze go bra ko wa nia ze sta da 
– już po dwóch –trzech lak ta cjach – mó -
wi Edy ta Woj tas i przy zna je, że w swo jej
pra cy na uko wej uda ło jej się po łą czyć
pa sję z cie ka wo ścią i gło dem wie dzy. Tą
pa sją jest po pro stu wła sne go spo dar -
stwo, któ re do sta ła po ro dzi cach, a głód
wie dzy za spo ka ja na uczel ni. – Sta ram
się mo im kro wom za pew nić jak naj lep -
sze wa run ki, a wie dza, ja ką zdo by łam na
stu diach i któ rą zdo by wam te raz, przy
pra cy nad dok to ra tem, tyl ko mi po ma -
ga – uśmie cha się Edy ta, któ ra swo -

ją przy go dę z na uką za czę ła
oczy wi ście w Stu denc kim Ko le
Na uko wym Ho dow ców By dła. 
– A po roz mo wie z pro mo to -
rem zde cy do wa łam się wziąć
udział w kon kur sie. W na uce
trze ba się nie ustan nie kon fron -
to wać, pod da wać oce nie to, co
się ro bi. A kon kurs prze cież jest
ni czym in nym, jak oce ną wła śnie.

Edy ta chce wszyst kie środ ki 
fi nan so we prze zna czyć na od czyn -
ni ki, sprzęt la bo ra to ryj ny oraz te -
sty dia gno stycz ne, za po mo cą któ -
rych bę dzie mo gła osza co wać war -
to ści wy bra nych wskaź ni ków. 

DLA SER CA KO TA I PSA
Ze zwie rzę ta mi pra cu je też MAR CIN 

MI CHA ŁEK, któ ry w swo im dok to ra cie
zaj mu je się oce ną sta tu su oksy da cyj ne -
go u psów z prze wle kłą cho ro bą zwy -
rod nie nio wą za sta wek przed sion ko wo -
-ko mo ro wych i ko tów z kar dio mio -
pa tią prze ro sto wą, a któ ry we te ry na rię
wy brał, bo me dy cy na od za wsze wy da -
wa ła mu się am bit na i peł na wy zwań,
a że zwie rzę ta to wa rzy szy ły mu od dziec -
ka i od dziec ka da rzył je sym pa tią – jak
przy zna je, de cy zja by ła oczy wi sta. Czy
w związ ku z te ma tem dok to ra tu bę dzie
kar dio lo giem psów i ko tów? 

– Jesz cze bar dzo dłu ga dro ga przede
mną. Kar dio lo gia jest przede wszyst kim
bar dzo roz le głą dzie dzi ną – od elek tro -
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Staram się moim krowomzapewnić jak najlepszewarunki, a wiedza, jaką zdobyłam na studiachi którą zdobywam teraz,przy pracy
nad doktoratem, tylko mi pomaga
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Całość przyznanego mifinansowania
przeznaczona zostanie naodczynniki do oznaczeniawybranych parametrówstresu oksydacyjnego,które – niestety – nienależą do najtańszych
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kar dio lo gii, po przez dia gno sty kę ob ra -
zo wą, po kar dio lo gię in wa zyj ną. Z pew -
no ścią jest jed nak cie ka wą i bar dzo dy -
na micz nie roz wi ja ją cą się spe cja li za cją 
– przy zna je Mar cin Mi cha łek, któ re mu
te mat pra cy dok tor skiej za su ge ro wa ła
pro mo tor, pro fe sor AGNIESZ KA NOSZ -
CZYK -NO WAK. 

– Te mat jest też bar dzo na cza sie, ak -
tu al nie pu bli ku je się bar dzo wie le prac
z te go za kre su. Stres oksy da cyj ny to
rów no wa ga po mię dzy re ak tyw ny mi for -
ma mi tle nu a me cha ni zma mi an ty ok sy -
da cyj ny mi or ga ni zmu, to jest moż li wo -
ścia mi ich neu tra li za cji. Za chwia nie tej
rów no wa gi pro wa dzi do uszko dzeń
na po zio mie ko mór ko wym or ga ni -
zmu, co mo że prze kła dać się na stan
kli nicz ny pa cjen ta. Jest to ele ment 
wi kła ją cy wie le prze wle kłych cho rób,
nie tyl ko ser co wo -na czy nio wych. Ja
w swo jej pra cy chciał bym zba dać, na
ile pro ce sy te są istot ne w naj częst szych
cho ro bach ser ca u psów i ko tów, tj. od -
po wied nio cho ro bie zwy rod nie nio wej
za sta wek przed sion ko wo -ko mo ro wych
i kar dio mio pa tii prze ro sto wej. Ca łość
przy zna ne go mi fi nan so wa nia prze zna -
czo na zo sta nie na od czyn ni ki do ozna -
cze nia wy bra nych pa ra me trów stre su
oksy da cyj ne go, któ re – nie ste ty – nie na -
le żą do naj tań szych – tłu ma czy le karz
me dy cy ny we te ry na ryj nej i do da je, że już
w cza sie stu diów sta rał się po za ję ciach
cho dzić do ga bi ne tów spe cja li stycz nych,
by zdo by wać wie dzę od tej bar dziej prak -
tycz nej stro ny. 

– A te raz, na stu diach dok to ranc kich,
wy zwa niem jest po łą cze nie pra cy na -
uko wej z kli nicz ną oraz dy dak tycz ną 
– przy zna je Mar cin Mi cha łek, któ ry nie
kry je, że choć psy i ko ty to za zwy czaj
bez pro ble mo wi i bar dzo wdzięcz ni pa -
cjen ci, to jed nak by wa ją to też cho rzy
wy ma ga ją cy pod wzglę dem dia gno -
stycz nym. – Tym bar dziej że ja ko jed -
nost ka re fe ren cyj na przyj mu je my skom -
pli ko wa ne przy pad ki kie ro wa ne do nas
z ca łe go kra ju.

Dok to rant pro f. NOSZ CZYK -NO WAK,
py ta ny, jak w swo jej pra cy łą czy em pa tię
z do cie kli wo ścią ba da cza, od po wia da: 
– Na szczę ście mo je ba da nia nie wią żą
się w ja kim kol wiek stop niu z prze-
pro wa dza niem in wa zyj nych pro ce dur

u zwie rząt. Wszyst kie ba da ne pa ra me try
ozna cza ne są z krwi lub mo czu, a więc
ma te ria łu, któ ry ru ty no wo po bie ra się
od każ de go pa cjen ta ja ko ele ment pod -
sta wo we go ba da nia kli nicz ne go.

DLA ZDRO WIA LU DZI 
Do cie kli wość jest też nie zbęd na u ko lej -
nych lau re atów kon kur su „In no wa cyj ny
Dok to rat”: SYL WII STE GEN TY i DA NIE LA
SZY JE WI CZA. Syl wia w swo jej pra cy zaj -
mu je się ki ne ty ką wy twa rza nia tlen ku
wę gla w trak cie kom po sto wa nia od pa -
dów, a Da niel – mo de lo wa niem na ci -
sków po wierzch nio wych ja błek w wa -
run kach ob cią żeń uda ro wych za po mo -
cą me to dy ele men tów skoń czo nych. 

Syl wia Ste gen ta, drob na bru net ka,
uśmie cha się, kie dy sły szy py ta nie, jak
ba da pry zmy kom po sto we. – Hm, ba -

da nie jest bar dzo cięż kie, i to do słow nie,
bo trze ba wbić cięż ką son dę w pry zmę.
Ale nie mo gę na rze kać na brak po mo cy
i wspar cia. Tam, gdzie jeż dżę, do róż -
nych za kła dów uty li za cyj nych, za wsze
mo gę li czyć na lu dzi, któ rzy ro zu mie ją,
że mo je ba da nia są waż ne i dla nich. 

Syl wia wy ja śnia, że we wnątrz pry zmy
kom po stu za cho dzą pro ce sy, w wy ni ku
któ rych na stę pu je emi sja tlen ku wę -
gla. – Do tej po ry nikt wła ści wie te go nie
ba dał, nie in te re so wa no się, w ja ki spo -
sób na ilość tlen ku wę gla wpły wa na
przy kład tem pe ra tu ra. A tym cza sem
oka zu je się, że w pry zmach kom po stu
stę że nie te go ga zu mo że wy no sić na wet
kil ka ty się cy ppm, przy uzna wa nej za
groź ne daw ce 150 ppm. Ozna cza to
moż li wość wy stą pie nia za wro tów czy
bó lu gło wy u osób, któ re są w po bli żu
ta kiej pry zmy. Oczy wi ście te wy so kie
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Nie mogę narzekać 

na brak pomocy i wsparcia.

Tam, gdzie jeżdżę, do różnych zakładów

utylizacyjnych, zawsze mogę liczyć na ludzi, którzy

rozumieją, że moje badania są ważne
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Zajmuję się w gruncie rzeczy energią kinetyczną

uderzenia, siłą oddziaływania nacisku, ale moja praca

badawcza wymaga nie tylko wiedzy z biologii i fizyki,

ale też... cierpliwości
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war to ści ob ser wo wa li śmy we wnątrz
pry zmy, a je go stę że nie na ze wnątrz ule -
ga roz pro sze niu, niemniej za gro że nie
dla zdro wia jest re al ne.

Syl wia Ste gen ta, któ ra od za wsze 
fa scy no wa ła się ochro ną śro do wi ska, 
w li ceum uczy ła się w kla sie bio lo gicz nej
i wszyst kich zna jo mych i ro dzi nę nie -
ustan nie dokształca. Pro wa dzi za ję cia
z edu ka cji eko lo gicz nej i uwa ża, że na -
praw dę ma my wpływ na śro do wi sko,
w któ rym ży je my – po przez wła sne po -
sta wy; nie kry je też, że fun du sze, zdo by -
te w kon kur sie „In no wa cyj ny Dok to rat”,
bę dzie chcia ła wy dać na ba da nia la bo ra -
to ryj ne, aby do kład nie zba dać wpływ pa -
ra me trów na stę że nia tlen ku wę gla. – To
nie sa mo wi te uczu cie, kie dy ro bi się coś,
co by ło w za się gu rę ki dla wie lu, ale nikt
nie wpadł na to, by się tym za jąć. Więc
za ję łam się ja i mam co raz sil niej sze po -
czu cie, że to, co ro bię, jest waż ne i po -
trzeb ne zwy kłym lu dziom. 

Lu dziom (kon su men tom i sa dow ni -
kom) przy da dzą się też ba da nia Da nie la
Szy je wi cza. Ab sol went kla sy ślą sko znaw -
czej jed ne go z wro cław skich li ce ów ba da
jabł ka. – A do kład niej ja dę do sa dów pod
Wro cław, ku pu ję 200 ki lo gra mów ja błek
o ta kich sa mych pa ra me trach i ba dam,
przy ja kiej ener gii w chwi li zde rze nia do -
cho dzi do uszko dze nia tkan ki miąż szu
jabł ka. Ko lej nym kro kiem jest stwo rze -
nie mo de lu dys kret ne go wy ko rzy stu ją -
ce go me to dę ele men tów skoń czo nych.
To me to da wy my ślo na nie dla sa dow ni -
ków, ale sa dow ni kom mo że się przy dać.
Pro wa dzo ne ba da nia po zwo lą ogra ni -
czyć po wsta wa nie uszko dzeń ja błek
w trak cie zbio ru, trans por tu oraz prze -
cho wy wa nia, dzię ki cze mu pro du cen ci
bę dą mo gli uzy skać wyż szą ce nę, a kon -
su men ci jabł ka wy so kiej ja ko ści, na to -
miast mo de le MES mo gą po móc np.
w pro jek to wa niu no wych li nii tech no lo -
gicz nych – przy zna je Da niel i zdra dza, 
że in te re su je go ja ko ba da cza to, co się
dzie je pod skór ką jabł ka, czy li mó wiąc
wprost – jak się psu je owoc wsku tek roz -
ma itych na ci sków i ude rzeń. – Ale nie
wy ła do wu ję zło ści na jabł kach, choć ude -
rzam owo cem o owoc. To swo ją dro gą
nie sa mo wi te, zda rza się, że z wierz chu
nie wi dać żad nej zmia ny, ale po ob ra niu
skór ki po czte rech dniach wi dać, że
miąż sz brą zo wie je. Zaj mu ję się w grun cie
rze czy ener gią ki ne tycz ną ude rze nia, 

si łą od dzia ły wa nia na ci sku, ale mo ja pra -
ca ba daw cza wy ma ga nie tyl ko wie dzy
z bio lo gii i cier pli wo ści... – uśmie cha się
Da niel Szy je wicz, któ ry – że by spraw -
dzić, jak za cho wu ją się „je go” jabł ka, mu -
si je obrać. 

Każ de. I to nie no żem, ale skal pe lem.
Bar dzo cie niut ko. – To jest praw dzi we
ćwi cze nie cier pli wo ści ba da cza, obrać
200 ki lo gra mów ja błek skal pe lem... –
wzdy cha z wy raź nym roz ba wie niem
i do da je, że pie nią dze, ja kie do sta nie,
wy da oczy wi ście na za kup owo ców do
ba dań – ja błek od mian m.in. Ida red
i Ga la z trzeb nic kich sa dów. – Część
otrzy ma nych środ ków bę dę chciał prze -
zna czyć na do dat ko we szko le nie z mo -
de lo wa nia me to dą ele men tów skoń czo -
nych, któ re wy ko rzy stam w swo im dok -
to ra cie, bo ta prag ma ty ka jest nie zwy kle
skom pli ko wa na, a opro gra mo wa nie,
z któ re go ko rzy stam, zo sta ło stwo rzo ne
w zu peł nie in nym ce lu – mó wi Da niel
Szy je wicz. 

DLA BIO PA LIW
Na staż, ale przede wszyst kim na ba da -
nia, pie nią dze przy zna ne z kon kur su
wy da PIOTR HA PE TA, któ ry ana li zu je re -
gu la cję me ta bo li zmu cu krów u droż dży
Yar ro wia li po lyti ca. – Mo im pro mo to rem
jest WAL DE MAR RY MA NO WICZ, a opie ku -
nem ZBI GNIEW LA ZAR. I to pan La zar 
na mó wił mnie na pierw szy wy jazd do
ośrod ka pod Pa ry żem, gdzie też pro wa -
dzą ba da nia do ty czą ce bio tech no lo gicz -
ne go wy ko rzy sta nia droż dży. Wy je cha -
łem tam dzię ki ro dzi com, bo ta to sfi nan -
so wał mi mie sięcz ny po byt, ale to by ła

nie zwy kła przy go da i wte dy zro zu mia -
łem, że na uka to jest to – uśmie cha się
Ha pe ta, któ ry do da je, że to ro dzi ce zmu -
si li go do stu diów ma gi ster skich. – Chcia-
łem stu dio wać we te ry na rię, ale się nie
do sta łem. Wy bra łem stu dia in ży nier -
skie i z dy plo mem za mie rza łem pójść
do pra cy, ale ro dzi ce tłu ma czy li, że jak
już po wie dzia łem „a”, to do brze by ło by
po wie dzieć „b”, i za czą łem dru gi sto -
pień. A po tem spodo bał mi się te mat
pra cy ma gi ster skiej, zaj mo wa łem się
gli ko zy la cją bia łek u droż dży Yar ro wia
li po ly ti ca. Krop ką nad „i” by ły sta że 
we Fran cji – przy zna je dok to rant, któ ry
w apli ka cji kon kur so wej na pi sał: „Droż -
dże Yar ro wia li po ly ti ca są nie zwy kle
atrak cyj ny mi mi kro or ga ni zma mi znaj -
du ją cy mi za sto so wa nie w róż no rod nych
pro ce sach bio tech no lo gicz nych, ta kich
jak pro duk cja do dat ków do żyw no ści,
związ ków za pa cho wych, bio pa liw czy
bia łek o zna cze niu te ra peu tycz nym.
Ge ne ru je to ko niecz ność do głęb ne go
po zna nia ich me ta bo li zmu, co po zwo li
na lep sze pro jek to wa nie i opty ma li za -
cję pro ce sów pro wa dzo nych z udzia -
łem tych ży wych mi kro fa bryk. Po mi -
mo licz nych ba dań nad tym ga tun kiem
droż dży, wie dza do ty czą ca me ta bo li -
zmu cu krów (sta no wią cych istot ny
sub strat w pro ce sach bio tech no lo gicz -
nych), a w szcze gól no ści re gu la cji tych
prze mian wciąż wy ma ga uzu peł nie nia. 
Ni niej szy pro jekt sku pia się na szcze gó -
ło wym po zna niu szla ków me ta bo licz -
nych wy ko rzy stu ją cych cu kry oraz gli -
ce rol, ich re gu la cji oraz wza jem nych
po wią zań”. 

A ja ki ma być efekt dok to ra tu Pio tra
Ha pe ty? 

Spodobał mi się tematpracy magisterskiej,zajmowałem siębiałkami drożdży.Kropką nad „i” byłystaże we Francji
PIOTR HAPETA, Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności
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„Kon struk cja szcze pu Y. li po ly ti ca
wy daj nie wy ko rzy stu je sub stra ty cu kro -
we i gli ce rol, rów nież wy stę pu ją ce
w mie sza ni nie, w ce lu efek tyw nej pro -
duk cji li pi dów. Uzy ska ne wy ni ki po -
głę bią wie dzę nt. eks pre sji ge nów oraz
funk cji ko do wa nych przez nie bia łek
u droż dży Y. li po ly ti ca. Ana li za związ ku
gli ce ro lu i glu ko zy z pro ce sem re pre sji
ka ta bo licz nej po zwo li po znać wza jem -
ne od dzia ły wa nia po szcze gól nych szla -
ków tych droż dży oraz pre cy zyj nie
usta lić ich pre fe ren cje w wy twa rza niu
i ma ga zy no wa niu ener gii. Praw do po -
dob ny me cha nizm re pre sji ge nów gli -
ce ro lem mo że wska zać no wy, nie wy stę -
pu ją cy u droż dży Sac cha ro my ces ce re -
vi siae spo sób re gu la cji me ta bo li zmu.
Zro zu mie nie wspo mnia nych me cha ni -
zmów po zwo li na pre cy zyj ne pro jek to -
wa nie pro ce sów bio tech no lo gicz nych
pro wa dzo nych z udzia łem Y. li po ly ti ca,
w kie run ku pro duk cji do dat ków do
żyw no ści, bio pa liw i en zy mów tech no -
lo gia mi przy ja zny mi śro do wi sku na tu -
ral ne mu”.

DLA SU PLE MEN TÓW
Z Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk
o Żyw no ści jest też MAR TA CZAR NEC KA,
któ ra w swo jej pra cy dok tor skiej zaj mu -
je się syn te zą i ba da niem ak tyw no ści an -
ty pro life ra cyj nej oraz an ty dia be tycz nej
no wych po li fe no lo wych li zo fos fo li pi -
dów. A we wnio sku kon kur so wym wy -
ja śnia ła: „Wraz z dy na micz nym roz wo -
jem cy wi li za cji pro por cjo nal nie ro śnie

licz ba za cho ro wań, w ogra ni cze niu 
któ rych moż na by za sto so wać związ ki
po li fe no lo we bę dą ce ro ślin ny mi me ta -
bo li ta mi wtór ny mi, po sia da ją cy mi po -
twier dzo ne w li te ra tu rze wła ści wo ści
an ty no wo two ro we, prze ciw cu krzy co -
we, he pa to -, kar dio - i neu ro pro tek cyj -
ne. Po mi mo sze re gu uży tecz nych dla
czło wie ka ak tyw no ści bio lo gicz nych
kwa sów fe no lo wych ich bio do stęp ność
w or ga ni zmie jest sto sun ko wo zni ko ma,
stąd wciąż po szu ki wa ne są no we me to -
dy zwięk sza nia ich prak tycz ne go za sto -
so wa nia w za po bie ga niu i le cze niu cho -
rób cy wi li za cyj nych.

Ce lem pro jek tu ba daw cze go jest uzy -
ska nie no wych pre pa ra tów fos fo li pi -
do wych o dzia ła niu te ra peu tycz nym.
W tym ce lu kwa sy fe no lo we, któ rych ak -
tyw ność an ty no wo two ro wa i prze ciw cu -
krzy co wa zo sta ła po twier dzo na licz ny mi
ba da nia mi na uko wy mi, zo sta ną wpro -
wa dzo ne w struk tu rę gli ce ro fos fo cho li -
ny w po zy cji sn -1. Wszyst kie otrzy ma ne
w trak cie ba dań po li fe no lo we li zo fos fo li -
pi dy zo sta ną na stęp nie prze ba da ne pod
ką tem ak tyw no ści prze ciw cu krzy co wej

po przez te sto wa nie ich zdol no ści
do in hi bi cji α–glu ko zy da zy i di -
pep ty dy lo pep ty da zy -4 (DPP-4).
Ba da nia bio lo gicz ne bę dą obej -
mo wa ły rów nież spraw dze nie 
ak tyw no ści an ty pro li fe ra cyj nej
otrzy ma nych li zo fos fa ty dy lo cho -
lin w sto sun ku do wy bra nych li nii
ko mó rek no wo two ro wych”. 

– Mo dy fi ku ję kwa sy fe no lo we
wy stę pu ją ce w ro śli nach w ce lu
zwięk sze nia ich bio do stęp no ści.
Koń czy łam bio tech no lo gię, mo im
pro mo to rem jest pro fe sor CZE SŁAW
WAW RZEŃ CZYK, a po moc ni czym
dok tor ANNA GLISZ CZYŃ SKA. In te -
re su ją mnie sub stan cje, któ re w przy -

szło ści mo gły by być wy ko rzy sty wa ne ja -
ko su ple men ty die ty. Ży je my w cza sach,
w któ rych tem po ży cia i za sięg tak zwa -
nych cho rób cy wi li za cyj nych na rzu ca ją
nam kon kret ne roz wią za nia. Jed nym
z nich jest su ple men ta cja, czy li do star -
cza nie or ga ni zmo wi sub stan cji ko rzyst -
nych dla je go zdro wia czy kon dy cji – tłu -
ma czy Mar ta Czar nec ka, któ ra przy zna -
ne pie nią dze wy da na syn te zę no wych
związ ków oraz ba da nie ich wła ści wo ści
bio lo gicz nych.

60 TY SIĘ CY DLA AM BIT NYCH
Przy go to wa ny przez Ra dę Pro gra mo wą
wnio sek kon kur so wy „In no wa cyj ne go
Dok to ra tu” ba zo wał na wnio sku do
pro gra mu „Pre lu dium” Na ro do we go
Cen trum Na uki i nie za wie rał oce ny
opie ku na dok to ran ta. Klu czo wy dla
oce ny był pro jek t. – W mi ni ste rial nym
„Pre lu dium” moż na do stać oko ło 100
ty się cy zło tych na dwa la ta, w na szym
kon kur sie we wnętrz nym – 60 ty się cy –
za chę cał pro rek tor ds. na uki Ja ro sław
Bo sy, nie kry jąc, że u od waż nych oce -
nio ny zo stał po mysł ba daw czy, je go po -
ten cjał na uko wy i in no wa cyj ny. •

Koordynatorem RP oceniającej wnioski konkursowe konkursu „Innowacyjny Doktorat”
została prof. ANETA WOJDYŁO z Wydziału Nauk o Żywności, a w Radzie znaleźli się też: 
dr hab. prof. KRZYSZTOF MARYCZ z Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt, 
dr hab. inż. WITOLD ROHM z Wydziału Inżynierii Kształtowania Środowiska i Geodezji, 
dr hab. AGNIESZKA NOSZCZYK-NOWAK z Wydziału Medycyny Weterynaryjnej 
i dr hab. inż. ANDRZEJ BIAŁOWIEC z Wydziału Przyrodniczo-Technologicznego.

RADA PROGRAMOWA

Badam związkichemiczne występującew naszym organizmiepod kątem zwiększeniaskuteczności ichdziałania
antynowotworowegoi biodostępności

MARTA CZARNECKA, Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności
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WW stycz niu za koń czy ły się kon sul ta cje
Ko mi sji Eu ro pej skiej, któ re sta ną się
pod sta wą do oce ny me cha ni zmów i sku -
tecz no ści pro gra mu Ho ry zont 2020 
– naj więk sze go fi nan so we go wspar cia,
ja kie do sta ła eu ro pej ska na uka, a któ re -
go cel był (i jest) je den: wspar cie tych,
któ rzy ma ją in no wa cyj ne po my sły. To
wspar cie re ali zo wa ne w spo sób sys te -
mo wy, od kon cep cji na uko wej, po przez
etap ba dań, aż po wdro że nie no wych
roz wią zań, pro duk tów czy tech no lo gii,
jest jed nym z ele men tów bu do wa nia
kon ku ren cyj no ści Eu ro py w świe cie
glo bal nym. Pol ska w tym swo istym wy -
ści gu my śli i tech no lo gii zaj mu je od le -
głe miej sce, nic więc dziw ne go, że ko lej -
ne rzą dy de kla ru ją wspar cie dla tych,
któ rzy chcą to zmie nić. Ale rze czy wi -
stość wy glą da tak: na Dol nym Ślą sku
na 641 zło żo nych wnio sków do pro gra -
mu H20 20 do fi nan so wa nie otrzy ma ło
tyl ko 49 pro jek tów, na łącz ną kwo tę
14 255 079,55 eu ro, z cze go 26 pro jek tów
re ali zo wa nych jest przez be ne fi cjen -
tów prze my sło wych, 17 przez uczel nie 
wyż sze, czte ry przez cen tra ba daw cze, 
a dwa pro jek ty re ali zu ją or ga ni za cje pu -

blicz ne. Z na szej uczel ni w ro ku aka de -
mic kim 2016/2017 do H20 20 wpły nę ło
9 wnio sków.

– Dwa zo sta ły zło żo ne do NCBiR
(ERANET-SUSAN, ERANET-SEA-EU-
NET) i sfi nan so wa ne w ra mach COFUND
H2 020, a ko lej ny sfi nan so wa ny to Grow
Gre en „Gre en Ci ties for Cli ma te and
Wa ter Re si lien ce, Su sta ina ble Eco no mic
Growth, He al thy Ci ti zens and Envi ron -
ments” – in for mu je Dział Po zy ski wa nia
Pro jek tów.

O co naj czę ściej py ta ją sta ra ją cy się
o fun du sze? O wy na gro dze nie i ko rzy ści
z udzia łu w pro jek cie, wa run ki brze go -
we kon kur su oraz o wy ma ga ną licz bę
part ne rów w kon sor cjum.

– Naj trud niej sze przy pi sa niu wnio -
sku są ko or dy na cja dzia łań wszyst kich
kon sor cjan tów, po dział za dań i har mo -
no gram prac. Z do świad cze nia wie my

też, że jest błąd, któ re go moż na unik -
nąć – to zbyt póź ne zgła sza nie pro po zy -
cji apli ka cji o pro jekt mię dzy na ro do -
wy. I co war te pod kre śle nia, aku rat na -
si na ukow cy apli ku ją cy w kon kur sach
part ne rów za gra nicz nych szu ka ją sa mi,
czę sto ba zu jąc na wła snych kon tak tach,
zdo by wa nych pod czas kon fe ren cji na -
uko wych, post do ców czy sta ży – mó wią
DO MI NI KA MAŃ KOW SKA i dr KA TA RZY -
NA KRAU ZY -DZIE DZIC.

Jak oce nia Re gio nal ny Punkt Kon -
tak to wy dzia ła ją cy przy Po li tech ni ce 
Wro cław skiej i Wro cław skim Cen trum
Trans fe ru Tech no lo gii, ni ska in no wa -
cyj ność pol skiej go spo dar ki wy ni ka
z nie wy ko rzy sty wa nia moż li wo ści i to
za rów no przez na ukow ców, prze mysł,
jak i or ga ni za cje pu blicz ne. Licz by pro -
jek tów re ali zo wa nych przez wszyst kie
pol skie in sty tu cje (uczel nie, in sty tu ty

Unijne miliardy euro na naukę mają 
zwiększyć konkurencyjność Europy

PIENIĄDZE 
SĄ NA STOLE  

Horyzont 2020. Największy w historii program finansowania badań naukowych i innowacji
w Unii Europejskiej. Jego budżet do 2020 roku zamknie się sumą 80 mld euro. W jakim
stopniu polscy naukowcy i przedsiębiorcy, którzy zajmują się innowacjami, korzystają
ze wsparcia finansowego programu?

Polska EU28 %EU

Produkt Krajowy Brutto [mln euro] 38,01 508,45 7,47%
Nakłady brutto na B+R [mln euro] 410 856,30 13 965 034,20 2,94%
Liczba badaczy [FTE] 78 622,00 1 755 860,00 4,48%

POTENCJAŁ POLSKI NA TLE UE
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ba daw cze, prze mysł, or ga ni za cje pu -
blicz ne i in ne) nie od po wia da ją ich po -
ten cja ło wi. 

Za ska ki wać jed nak mo że udział jed no -
stek z po szcze gól nych wo je wództw (zob.
ta be la) – przy licz bie skła da nych wnio -
sków do licz by re ali zo wa nych pro jek tów.

Spe cja li ści nie kry ją, że to wła śnie we
wnio skach są pu łap ki – trze ba wie dzieć,
jak je wy peł niać, ale też mieć wy czu cie
tren dów – nie wszyst kie po my sły ma ją
szan se na po wo dze nie. 

Za chęt do ko rzy sta nia z pro gra mu
Ho ry zont 2020 nie bra ku je – Mi ni ster -

stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go 
fi nan su je sieć punk tów kon tak to wych,
gdzie moż na uzy skać – bez płat nie –
po moc na każ dym eta pie apli ko wa -
nia. Re gio nal ne Punk ty Kon tak to we
re gu lar nie pro wa dzą warsz ta ty dla na -
ukow ców. •

Liczba Liczba
Województwo realizowanych złożonych 

projektów wniosków

mazowieckie 415 2953
wielkopolskie 106 722
małopolskie 96 953
pomorskie 71 498
dolnośląskie 49 641
łódzkie 48 517
śląskie 45 545
warmińsko-mazurskie 23 107
zachodniopomorskie 23 208
lubelskie 21 221
kujawsko-pomorskie 15 175
podkarpackie 11 167
świętokrzyskie 8 49
podlaskie 6 117
opolskie 5 49
lubuskie 4 29

suma 946 7951
* Dane pochodzą z bazy eCORDA, opublikowanej przez
Komisję Europejska (KE) 28.02.2017 r., po 323 konkursach.

POLSKA w H2020 
– liczba uczestnictw w projektach

Instytuty Organizacje 
Uczelnie badawcze Przemysł publiczne Pozostałe

Liczba organizacji 67 89 199 37 36
Liczba uczestnictw

42 27 54 9 6jako koordynator
Liczba uczestnictw 

274 263 262 92 55jako partner

LICZBY PROJEKTÓW REALIZOWANYCH PRZEZ WSZYSTKIE POLSKIE INSTYTUCJE

Organizacja Liczba Łączne 
uczestnictw dofinansowanie KE [mln euro]

1. Instytut Chemii Bioorganicznej Polskiej Akademii Nauk 30 12,38
2. Uniwersytet Warszawski 32 11,95
3. Narodowe Centrum Badań i Rozwoju 27 7,67
4. Narodowe Centrum Nauki 10 7,63
5. Fundigboc Accelerator sp. z o.o. 2 7,17
6. Instytut Chemii Fizycznej Polskiej Akademii Nauk 6 5,85
7. Instytut Biologii Doświadczalnej im. M. Nenckiego Polskiej Akademii Nauk 7 4,60
8. Politechnika Warszawska 21 4,55
9. Instytut Podstawowych Problemów Techniki Polskiej Akademii Nauk 23 4,07

10. Selena Labs sp. z o.o. 2 4,02

10 ORGANIZACJI O NAJWIĘKSZYM DOFINANSOWANIU PROJEKTÓW H2020

134+
25–134

14–25

1–14
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25–134

14–25
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Są młodzi, zdolni, ambitni i mają pomysły, które odważnie wcielają w życie. Studenci
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu – do nich należy przyszłość nauki. Oryginalne
prace dyplomowe, zdobywczyni studenckiego Nobla, globtroterzy, poszukiwacze, badacze,
projektanci, stypendyści ministra. Przedstawiamy młodych i zdolnych, bo warto znać tych,
o których na pewno jeszcze nieraz usłyszymy.

Studenci: najlepsza reklama
Uniwersytetu Przyrodniczego

Wygraliśmy
Quarry 
Life Award
– Po sta no wi li śmy po łą czyć wie dzę
przy rod ni czą – bo zaj mu je my się
pszczo ła mi – z wie dzą tech nicz ną, dla -
te go zwró ci li śmy się do geo in for ma ty -
ków. Tak po wstał naj pierw po mysł,
a po tem pro jekt ochro ny pszczół i wi -
zu ali za cji prze strzen no -przy rod ni czej
te re nu ko pal ni wa pie nia Gó raż dże 
– mó wi PA WEŁ MI CHO ŁAP, dok to rant
na Wy dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo -
gicz nym, jed no cze śnie wi ce pre zes Sto -
wa rzy sze nia Na tu ra i Czło wiek, któ re
wraz ze Stu denc kim Ko łem Na uko wym
Geo in for ma ty ków wy gra ło Qu ar ry Li fe
Award.

12-oso bo wa eki pa stu den tów i ab sol -
wen tów UPWr prze pro wa dziła in wen -
ta ry za cję pszczół na te re nie ko pal ni,
stwo rzy ła łą ki kwiet ne dla wspo ma ga nia
za py la czy i pszcze lą in fra struk tu rę, czy li
dom ki dla sa mot nych pszczół, bud ki do
gniaz do wa nia trzmie li (przy po mi na ją ce

bud ki lę go we dla pta ków), a tak że kło dę
bart ną. – Oka za ło się, że w Gó raż dżach
ży je 46 ga tun ków pszczół, czy li jed na
dzie sią ta wszyst kich pszcze lich ga tun -
ków wy stę pu ją cych w Pol sce. A na do -
da tek jest wśród nich kil ka na praw dę
rzad kich w ska li ca łe go kra ju: trzmie le

TO IDZIE 
MŁODOŚĆ
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ru do sza re (Bom bus sy lva rum), któ re wy -
mar ły już na przy kład w Wiel kiej Bry ta -
nii, ście ski (Co elio xys) i smu kwy czwór -
plam ne (Sco lia se xma cu la ta), znaj du ją ce
się na czer wo nej li ście zwie rząt za gro żo -
nych wy gi nię ciem w Eu ro pie.

– My przy wy ko rzy sta niu bez za ło go -
wych sys te mów la ta ją cych, czy li dro -
nów, któ re po sia da uczel nia, ob fo to gra -
fo wa li śmy ca ły te ren, a na pod sta wie
zdjęć i po mia rów wy ko na li śmy je go
trój wy mia ro we mo de le nu me rycz ne.
Do dat ko wo, wy ko rzy stu jąc da ne z In -
for ma tycz ne go Sys te mu Osło ny Kra ju,
zro bi li śmy wi zu ali za cję po rów nu ją cą

zmia ny, ja kie za szły tam przez ostat nich
kil ka na ście lat – mó wi ŁU KASZ GUŹ NI -
CZAK z SKN Geo in for ma ty ków. Na mo -
de le na nie sio ne zo sta ły zwie rzę ta, ro śli -
ny i wszyst kie za bie gi ochron ne wy ko -
na ne w cza sie re ali za cji pro jek tu. Sam
pro ces re kul ty wa cji jest żmud ny i cza -
so chłon ny – efek ty tych dzia łań bę dą
w peł ni wi docz ne do pie ro za 4–6 lat.

N
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Na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści po wsta -
ją czte ry nie ty po we pra ce ma gi ster skie,
któ re bę dą mia ły po stać ilu stro wa nych
po rad ni ków die te tycz nych. Czte ry ma -
gi strant ki po sta no wi ły stwo rzyć die tę
ide al ną dla osób z kon kret ny mi cho ro -
ba mi, po trze ba mi i upodo ba nia mi. I nie
tyl ko ta kie ja dło spi sy za pla no wa ły i zbi -
lan so wa ły, ale i ugo to wa ły potrawy,
udo wad nia jąc, że die ta słu żą ca zdro wiu
nie mu si być ani dro ga, ani nie smacz na,
ani nie ape tycz na. A że każ da die ta zo -
sta ła roz pi sa na na 14 dni, po 5 po sił ków
dzien nie – by ło co go to wać. 

ALEK SAN DRA SOŁ TYS zgłę bi ła taj ni ki
die ty lek ko straw nej, za le ca nej oso bom
star szym i bo ry ka ją cym się z pro ble ma -
mi żo łąd ko wy mi, w któ rej naj waż niej -
sze jest kon tro lo wa nie ilo ści spo ży wa -
ne go biał ka i błon ni ka. AN GE LI KA KU BE -
RA roz pla no wa ła die tę o kon tro lo wa nej
za war to ści kwa sów tłusz czo wych, czy li
z du żą ilo ścią ryb bo ga tych w kwa sy
ome ga 3. ALI CJA MA LASZ KA w cza sie go -
to wa nia skru pu lat nie li czy ła ka lo rie,

zaj mu jąc się die tą ni sko ener ge tycz ną.
Tra dy cyj na war tość 2 tys. ka lo rii zmniej -
szo na w tej die cie do 1,5 tys. wią że się
z re duk cją tkan ki tłusz czo wej, dla te go
za le ca się ją oso bom z nad wa gą i oty -
ło ścią. Czwar ta ma gi strant ka, AGA TA
LI TWA, przy go to wa ła me nu dla cu krzy -

ków – z ogra ni czo ną ilo ścią wę glo wo da -
nów ła two przy swa jal nych. W tej die cie
za le ca się sto so wa nie pro duk tów z ni -
skim i śred nim in dek sem gli ke micz nym,
a do brym po my słem jest rów nież wy ko -
rzy sty wa nie za mien ni ków cu kru, na
przy kład ste wi lub ksy li to lu.

Prace magisterskie jak poradniki dietetyczne
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Od lewej: Małgorzata Skarbek, Magdalena Rakicka,
Sabina Lachowicz i Małgorzata Ponikowska

24 LUDZIE

C
Stypendystki ministra: ambitne i wytrwałe
Czte ry dziew czy ny – zdol ne, pra co wi te
i am bit ne. Do sta ły sty pen dium mi ni -
stra – za wy bit ne osią gnię cia. 

MAŁ GO RZA TA SKAR BEK, stu dent ka
IV ro ku bio tech no lo gii, ze śmie chem
przy zna je, że sty pen dium do sta ła chy ba
za ca ło kształt swo jej dzia łal no ści, bo
praw dę mó wiąc, star czy ło by jej na kil -
ka osób. Bra ła udział w pro gra mie „Wo -
lon ta riusz +”, gdzie pra co wa ła ra zem
z dr AN NĄ MAT CZUK, jest pre ze sem SKN
OrgChem, dzia ła rów nież w SKN Ana -
liz Ryn ko wych; pra co wa ła przy kil ku
pro jek tach ba daw czych, do ty czą cych
m.in. ana li zy kwa sów ome ga  3 w róż -
nych su ple men tach die ty, otrzy my wa -
nia i ba da nia ak tyw no ści bio lo gicz nej
izo bu ty lo fta li du i je go nie na sy co nej po -
chod nej wo bec Rho do to ru la mu ci la ge -
no sa czy ana li zy pre pa ra tów ma gne zo -
wych pod ką tem ilo ści ma gne zu. Pla nu -
je wy jazd w ra mach pro gra mu Era smus
i naj praw do po dob niej pra cę za gra ni cą.

MAŁ GO RZA TA PO NI KOW SKA, któ ra
nie daw no ukoń czy ła we te ry na rię, w swo -
jej pra cy ba daw czej zaj mo wa ła się wy -

stę po wa niem za ka żeń cy to me ga lo wi ru -
sem u ka wii do mo wej, a do kład niej wy -
kry wa niem DNA wi ru sa w śli nie, mo -
czu i tkan kach świ nek mor skich. Na
swo im kon cie ma ar ty ku ły na uko we,
wy róż nie nia i na gro dy na kon fe ren cjach
na uko wych. Nie chce zdra dzić, na co 
wy da ła sty pen dium, ale przy zna je, że
tro chę po sza la ła – w koń cu trze ba so bie
ja koś wy na gro dzić la ta in ten syw nej pra -
cy. – Więk szość jed nak trzy mam na kon -
cie, cze ka ją al bo na otwar cie prze wo du
dok tor skie go, al bo na opła ce nie stu diów
spe cja li za cyj nych – przy zna je ab sol went -
ka UPWr. 

Ko lej na sty pen dyst ka mi ni stra, któ ra
zo sta ła wy róż nio na w ro ku aka de mic -
kim 2016/2017, jest na III ro ku stu diów
dok to ranc kich na Wy dzia le Na uk o Żyw -
no ści w Ka te drze Tech no lo gii Owo ców,
Wa rzyw i Nu tra ceu ty ków Ro ślin nych.
SA BI NA LA CHO WICZ roz pra wę „Uspraw -
nie nie pro duk cji so ku, na po ju i kon cen -
tra tu aro nio we go o wy so kiej za war to ści
związ ków bio lo gicz nie czyn nych bez
osa dów i zmęt nień” pi sa ła pod okiem
prof. JA NA OSZMIAŃ SKIE GO. I nie kry je,

że sty pen dium mi ni stra to du że wy róż -
nie nie za cięż ką pra cę. – Kie dy skła da -
łam po da nie, nie są dzi łam, że je otrzy -
mam. Kon ku ren cja jest sil na, z ca łej
Pol ski, ale dzi siaj wiem, że za wsze trze -
ba pró bo wać i wie rzyć w sie bie, wów -
czas się uda je – uśmie cha się Sa bi na La -
cho wicz. 

MAG DA LE NA RA KIC KA re ali zu je pra cę
dok tor ską w Ka te drze Bio tech no lo gii
i Mi kro bio lo gii Żyw no ści pod kie run -
kiem prof. WAL DE MA RA RY MO WI CZA. 
– Zaj mu ję się te ma tem „Cią głej bio syn -
te zy ery try to lu przez droż dże Yar ro wia 
li po ly ti ca”. Cel to opra co wa nie tech no lo -
gii cią głej pro duk cji sło dzi ka z su row ców
od pa do wych, ale ta kie go, któ ry w ogó le
nie bę dzie miał ka lo rii; oczysz cza nie uzy -
ska ne go pły nu po ho dow la ne go i otrzy -
ma nie pro duk tu fi nal ne go – sy ro pu
o wy so kim stę że niu ery try to lu lub krysz -
ta łów, któ re moż na wy ko rzy stać w prze -
my śle spo żyw czym – tłu ma czy sty pen -
dyst ka, któ ra, jak sa ma przy zna je, do brze
od naj du je się w pra cy na uko wej, gdyż to
na uka dzi siaj jest naj bar dziej dy na micz ną
dzie dzi ną ży cia. 
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– Od dziec ka chcia łam zo stać na ukow -
cem, w szcze gól no ści fa scy no wa ły mnie
na uki przy rod ni cze. Bio lo gia i che mia to
przed mio ty, któ rych na uka spra wia ła mi
przy jem ność i przy cho dzi ła mi z ła two -
ścią. Bio tech no lo gia łą czy obie te dzie -
dzi ny i co naj waż niej sze, po zwa la pro wa -
dzić ba da nia, z któ rych ktoś bę dzie mógł
sko rzy stać – mó wi EWA SZCZE PAŃ SKA,
dok to rant ka na Wy dzia le Na uk o Żyw -
no ści, zdo byw czy ni stu denc kie go No bla
na uk przy rod ni czo -rol ni czych. 

Pra cę in ży nier ską i ma gi ster ską z bio -
tech no lo gii na pi sa ła pod kie run kiem
prof. MAŁ GO RZA TY RO BAK. Pierw szą po -
świę ci ła pro te omi ce, sto sun ko wo no wej
dzie dzi nie na uki, w ob rę bie któ rej ana -
li zo wa ny jest skład, bu do wa i funk cja
bia łek oraz za cho dzą ce w ko mór kach
in te rak cje mię dzy biał ka mi. Dru ga do -

ty czy ła ba dań nad li pa za mi pro du ko -
wa ny mi przez droż dże nie kon wen cjo -
nal ne. 

– Li pa zy ma ją sze ro kie za sto so wa nie
w prze my śle spo żyw czym, far ma ceu -
tycz nym i che micz nym. Wy ko rzy stu je
się je rów nież w bran ży pa pier ni czej,
skó rza nej, przy pro duk cji ko sme ty ków.

Ich wszech stron ne prze -
zna cze nie spra wia, że ry -
nek li paz jest wart mi liar -
dy do la rów. Mo ja pra ca
po le ga ła na opty ma li za cji
pa ra me trów ho dow li w ce -
lu pod nie sie nia pro duk cji
li paz przez szczep droż dży
Yar ro wia li po ly ti ca. Li pa zy
te pod da łam pro ce so wi
im mo bi li za cji, dzię ki cze -
mu moż na ich uży wać

wie lo krot nie, zde cy do wa nie zmniej sza -
jąc kosz ty pro ce su – tłu ma czy Ewa Szcze -
pań ska.

Obec nie dok to rant ka pro wa dzi ba da -
nia nad ma ku chem, czy li pro duk tem
ubocz nym tło cze nia ole ju, i uzy ska niem
związ ków bar dzo atrak cyj nych dla prze -
my słu far ma ceu tycz ne go. 

Stu denc ki No bel 2016 

Kie dy Sa fo ura przy je cha ła do Pol ski,
nie zna ła ję zy ka, ale wie dzia ła, że chce
stu dio wać we te ry na rię. Po 3 la tach nie
tyl ko mó wi płyn nie po pol sku, ale jest
jed ną z naj lep szych na ro ku i wi ce prze -
wod ni czą cą wy dzia ło we go sa mo rzą du. 

– Po cząt ki by ły trud ne, nie zna łam ję -
zy ka, a mój wy gląd i re li gia wy wo łu ją na
uli cy róż ne re ak cje. Ba łam się, że lu dzie
bę dą mnie tu nie na wi dzić. Na szczę ście
póź niej po szłam na stu dia i spo tka łam
mnó stwo fan ta stycz nych lu dzi, i stu den -
tów, i wy kła dow ców – opo wia da SA FOU -
RA RE ZA, któ ra na wro cław ską we te ry na -
rię przy je cha ła z Lyonu, choć jej ro dzi ce
po cho dzą z Afga ni sta nu. 

– Kie dy je steś w no wym, ob cym miej -
scu, wsia dasz do tram wa ju, a lu dzie
na cie bie pa trzą i mó wią „ter ro ry sta”, to
wy da je ci się, że wszy scy są ta cy, wszy -
scy tak my ślą. Ale na uczel ni spo tka łam
tyl ko wspa nia łych lu dzi i dzię ki te mu
wiem, że Pol ska ta ka nie jest, to tyl ko
jed nost ki. Te raz już na wet nie zwra cam
uwa gi na ko men ta rze na uli cy – tłu ma -

czy i wspo mi na, jak na roz mo wę re kru -
ta cyj ną mu sia ła przyjść z mę żem, któ ry
udzie lał za nią od po wie dzi, bo ona nie
zna ła ję zy ka.

– Do koń ca ży cia bę dę pa mię ta ła, jak
wró ci łam do do mu po pierw szych za ję -
ciach i pła ka łam. Nie zro zu mia łam
z nich zu peł nie nic, a stu den ci na oko ło
mnie ca ły czas no to wa li, kart ka za kart -
ką. Póź niej resz ta uczy ła się do kart -
ków ki 15 mi nut przed za ję cia mi, a ja
trzy go dzi ny. Więc ja się po pro stu mu -
sia łam na uczyć pol skie go – Sa fo ura
przy zna je też, że wiel kim wspar ciem
oka za li się pro wa dzą cy za ję cia, któ rzy
py ta li, jak jej po móc, czy wo li zda wać
eg za mi ny ust nie, czy pi sem nie, a w ra -
zie po trze by tak że tłu ma czy li nie zro zu -
mia łe kwe stie. 

– To mnie do dat ko wo zmo ty wo wa -
ło, uczy łam się du żo wię cej, że by mó -
wić co raz le piej i ich nie za wieść. Choć
nie oby ło się bez ję zy ko wych wpa -
dek – raz ktoś mnie spy tał, czy w mo jej
kul tu rze je my ko ty (swo ją dro gą, dziw -

ne py ta nie), a ja za miast „je my” usły -
sza łam „ma my”, więc z wiel kim za an -
ga żo wa niem tłu ma czy łam ca łej gru pie,
że oczy wi ście, że tak.

Z Francji na studia na UPWr 
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KKon stru uje ma szy ny do świad czal ne, ho -
du je ro śli ny w ae ro po ni ce, zi mą zbie ra
zie lo ną sa ła tę z wła sne go ogród ka,
a z alo esu ro bi w do mu krem. Jest stu -
den tem za rzą dza nia ja ko ścią i ana li zy
żyw no ści na Wy dzia le Na uk o Żyw no -
ści, ale też prze wod ni czą cym SKN Ge -
ne ty ków i Ho dow ców Ro ślin na Wy -
dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym. 

BAR TEK SKAL NY to stu dent wszech -
stron ny. Po no cach roz ry so wu je ko lej ne
pro jek ty, któ re po kon sul ta cji z dr. FI LI -
PEM BO RA TYŃ SKIM z Ka te dry Che mii
wcie la w ży cie w do mu ta ty pod Wro cła -
wiem. Od dziec ka fa scy no wa ły go urzą -
dze nia i me cha ni zmy, ale na po cząt ku
zaj mo wał się głów nie ich roz krę ca -
niem... Od trzech lat bu du je, prze pro wa -
dza do świad cze nia i prze bu do wu je, sa -
dzi i roz mna ża ro śli ny czy sto hob by -
stycz nie, ale te raz je go wy na laz ki tra fia ją
na uczel nię. 

Che mi cy te stu ją już je go ko mo rę na
wy trzą sar kę do ho dow li kul tur na pod -
ło żach płyn nych, a Bar tek udo sko na la
wła śnie 2-ko mo ro wą sza fę ter mo sta -
tycz ną do ho dow li grzy bów i bio trans -
for ma cji na pod ło żach sta łych. W do mu
ma też wła sną ko mo rę la mi nar ną do
pra cy w wa run kach ab so lut nej ste ryl no -
ści i naj now szą kon struk cję, któ ra za -
chwy ci ła wszyst kich – kom bi nat ho -
dow la ny, czy li wy trzą sar ka, bio re ak to ry

ob ro to we i ro to ry w jed nym, kom pak to -
wym urzą dze niu.

– Jak tyl ko zo ba czy ła go dr hab. RE -
NA TA GA LEK, opie kun na sze go ko ła, za -
py ta ła, czy nie zro bił bym ro to ra dla wy -
dzia łu. Pew nie, że bym zro bił! – mó wi
Bar tek, któ ry w do mu tak że roz mna ża
in vi tro i ho du je ro śli ny. – Te raz sku -
piam się na za ło że niu ma łej plan ta cji
alo esu, któ ry ma mnó stwo bio ak tyw -
nych związ ków, na tu ral nych sub stan -
cji na wil ża ją cych – jed ne ga tun ki ma ją
więk sze wła ści wo ści upięk sza ją ce, in ne
wzmac nia ją ce od por ność, dla te go nie

ogra ni czam się do jed ne go. Chcę zro bić
z nie go krem, wła ści wie już ro bię, ale
na ra zie do użyt ku do mo we go. Tak, te -
stu ję na ro dzi nie, ale nikt nie na rze ka! 
– śmie je się Bar tek Skal ny i do da je, że
na ryn ku jest tyl ko jed na fir ma far ma -
ceu tycz na, któ ra zaj mu je się pro duk cją
alo esu, dla te go krem jest te raz jed nym
z je go naj waż niej szych ce lów.

W ogród ku Bar tek skon stru ował na -
to miast do świad czal ny tu nel fo lio wy
z sys te mem re gu la cji tem pe ra tu ry: 
– Ma ły pa nel sło necz ny pro du ku je ener -
gię, któ rą na pę dza ne są wen ty la to ry, cie -
płe po wie trze jest wpro wa dza ne do rur
za ko pa nych pół me tra pod tu ne lem; gle -
ba się na grze wa i od da je cie pło w chłod -
niej sze no ce – opo wia da stu dent i za raz
oka zu je się, że to nieje dy na zbu do wa -
na wła sny mi rę ka mi i po kosz tach kon -
struk cja w ogro dzie. – Mam jesz cze ae -
ro po ni kę, czy li sys tem do pro duk cji ro -
ślin nej bez gle by, w po wie trzu. Za zwy czaj
ta kie sys te my są kosz tow ne przy za kła da -
niu i bar dzo dro gie w utrzy ma niu, a ja
wy da łem w su mie mo że 200 zł – tłuma -
czy Bar tek, któ ry swo je wła sne roz wią za -
nia w ho dow li ro ślin po ka zy wał już na
czte rech kon fe ren cjach i wszyst kie czte -
ry wy grał. I za wsze sta ra się prze ka zać 
in nym stu den tom to, co i dla nie go 
naj waż niej sze – że przy odro bi nie chę ci, 
wy sił ku i kre atyw no ści moż na zro bić
wszyst ko.

Chcieć to móc, 
czyli o studenckiej kreatywności 

Bartek z dr hab. RENATĄ GALEK – opiekunem SKN Genetyków i Hodowców Roślin 

26 LUDZIE



GŁOS UCZELNI, maj 2017

CCo ro ku na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu stu diu je bli sko 200
stu den tów pro gra mu Era smus+ – naj -
czę ściej są to oby wa te le Hisz pa nii, Tur -
cji i Por tu ga lii. Dba o nich uczel nia ny
od dział mię dzy na ro do wej or ga ni za cji
Era smus Stu dent Ne twork (ESN). 

– Po pierw sze, każ dy ob co kra jo wiec
ma przy dzie lo ne go pol skie go stu den ta,
któ ry mu po ma ga – kie dy na przykład
ktoś chce miesz kać po za aka de mi kiem
i szu ka miesz ka nia, mu si pójść do le ka -
rza, coś za ła twić al bo jest dla nie go ta -
kim łącz ni kiem z pol sko ścią. A po dru -
gie, ja ko ESN or ga ni zu je my ak cje, dzię -
ki któ rym ob co kra jow cy mo gą po znać
Wro cław, pol ską kul tu rę, spo łe czeń -
stwo, po zwie dzać, zin te gro wać się, a czę -
sto przy oka zji zro bić też coś do bre go 
– mó wi JO AN NA ŚMIECH z ESN.

W kwiet niu za gra nicz ni stu den ci
UPWr, łą cząc si ły z Uni wer sy te tem
Wro cław skim, Eko no micz nym i Po li -
tech ni ką Wro cław ską, za sa dzi li ty siąc
so sen w szkół ce le śnej Nad le śnic twa
Mi licz. – To by ło mo je pierw sze do -
świad cze nie przy sa dze niu cze go kol -
wiek, jak zresz tą więk szo ści osób, któ re
te drze wa sa dzi ły, ale oka za ło się, że
wca le nie jest to aż ta kie trud ne. I świet -
nie się przy tym ba wi li śmy – opo wia da
ÇIĞDEM ESMER TAŞ, któ ra na UPWr
przy je cha ła ze sto li cy Tur cji, An ka ry. 

– Co naj faj niej sze, po sa dzi li śmy ten
ka wa łek la su obok drzew, któ re dwa la -
ta te mu za sa dzi ła in na gru pa za gra nicz -
nych stu den tów, ro śnie więc nam praw -
dzi wy Era smus Fo rest. Mo że za kil ka lat

część tych osób wró ci do Pol ski, zo ba -
czy las za sa dzo ny wła sny mi rę ka mi
i przy po mni so bie ten su perczas, któ ry
tu spę dzi ły – do da je Jo an na Śmiech.

Stu den ci z ESN i sa mo rząd Wy dzia łu
Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści zor -
ga ni zo wa li też Po lish Din ner – ty po wo
pol ską ucztę w jed nym z wy dzia ło wych
la bo ra to riów, któ re na da je się do ta kich
ak cji jak żad ne in ne na uczel ni. Był więc
chleb (wy pie czo ny na uczel ni) ze smal -
cem i ki szo ny mi ogór ka mi, sa łat ka ja rzy -
no wa, śle dzik z ce bul ką, jako da nie głów -
ne – ka sza z gu la szem i ze sta wem su ró -
wek, czy li ka pu stą ki szo ną, za sma ża ny mi
bu racz ka mi i mar chew ką z jabł kiem,
oczy wi ście nie za bra kło też pie ro gów,
a na de ser fu ro rę zro bi ło cia sto droż dżo -
we z owo ca mi i kru szon ką. Każ dy miał

swój wkład w przy go to wa nie po traw,
a cze go mi mo szcze rych chę ci stu den ci
nie da li ra dy zjeść, prze ka za li da lej – część
do lo dów ki wro cław skie go Foodsharing
w aka de mi ku Ar ka, część do pa ra fii św.
An to nie go, któ ra pro wa dzi kuch nię cha -
ry ta tyw ną. •

Studenci Erasmusa na UPWr 
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NNa ukow ców obo wią zu ją tu za sa dy m.in.
wol no ści ba dań na uko wych i upo -
wszech nia nia ich wy ni ków, od po wie -
dzial no ści za wo do wej, prze strze ga nia
uzna nych prak tyk etycz nych, za an ga żo -
wa nia spo łecz ne go oraz re la cji z opie ku -
nem na uko wym. Pra co daw cy są z ko lei
zo bli go wa ni do sta bil no ści za trud nie nia
na każ dym eta pie roz wo ju na ukow ca,
nie dy skry mi na cji, rów no wa gi płci, stwa -
rza nia wa run ków do sta łe go roz wo ju za -
wo do we go, do stę pu do szko leń i do radz -
twa za wo do we go. 

– Zdo by cie ta kie go
lo go to przede wszyst -
kim ogrom ny pre stiż dla
uczel ni, bo tyl ko nie licz -
ne jed nost ki w Eu ro pie
je uzy sku ją. W Pol sce

ma je tyl ko 30 in sty tu cji i nie ma wśród
nich żad nej uczel ni o po dob nym do na -
sze go pro fi lu kształ ce nia – mó wił, roz -
po czy na jąc pra cę, KRZYSZ TOF KA FAR SKI,
dy rek tor Dzia łu Współ pra cy z Za gra ni -
cą i je den z ko or dy na to rów pro jek -
tu. – Ale idą za nim też wy mier ne ko rzy -
ści: wię cej punk tów przy oce nie jed no -
stek, a tak że ła twiej sze po zy ski wa nie
gran tów kra jo wych i eu ro pej skich. A dla
sa mej uczel ni to rów nież zna ko mi ta
oka zja do zre wi do wa nia we wnętrz nych

za sad i pro ce dur oraz uzy ska nia trans -
pa rent no ści w za trud nia niu na ukow -
ców – bę dzie my mu sie li wy bie rać naj -
lep szych, pod no sić swo je stan dar dy. 

DODATKOWE PUNKTY
Od 2005 do koń ca 2016 ro ku po par cie
dla kar ty i ko dek su wy ra zi ło po nad
1200 eu ro pej skich i mię dzy na ro do wych
in sty tu cji, ale tyl ko 298 uzy ska ło lo go,
w tym naj wię cej – 95 – w Wiel kiej Bry -
ta nii. O za sa dach kar ty mó wi umo wa
gran to wa w pro gra mie Ho ry zont 2020;
zgod nie z roz po rzą dze niem Mi ni stra
Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go z 27 paź -
dzier ni ka 2015 ro ku od stycz nia 2017
jed nost ki po sia da ją ce lo go są do dat ko -
wo punk to wa ne, uwzględ nia ją je rów -
nież nie któ re kon kur sy mi ni ster stwa,

Czy mamy szanse na logo
Human Resources Excellence

in Research

WDROŻENIE
EUROPEJSKIEJ KARTY

NAUKOWCA 
Logo Human Resources Excellence in Research jest przyznawane instytucjom stosującym
zasady Europejskiej Karty Naukowca i Kodeksu Postępowania przy zatrudnianiu
pracowników naukowych. Oba te dokumenty zostały uchwalone przez Komisję Europejską
w 2005 roku i opisują prawa i obowiązki, jakim podlegają naukowcy, ale też uczelnie 
czy instytucje, które ich zatrudniają. 
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53

Czy UPWr 
wyznaczył 
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Więcej pytań i odpowiedzi na stronie: http://www.up.wroc.pl/europejska_karta_naukowca.html
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Fun da cji na rzecz Na uki Pol skiej, Na ro -
do we go Cen trum Na uki oraz Na ro do -
we go Cen trum Ba dań i Roz wo ju. 

Sta ra nia o przy zna nie lo go Uni wer sy -
tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu pod jął
we wrze śniu 2016 ro ku – uczel nia za de -
kla ro wa ła po par cie dla za sad Eu ro pej -
skiej Kar ty Na ukow ca i Ko dek su Po stę -
po wa nia, a za rzą dze niem rek to ra Ta de -
usza Trzisz ki po wo ła ny zo stał ze spół
od po wie dzial ny za ich wdro że nie. W je -
go skład we szli pra cow ni cy na uko wi
i ad mi ni stra cyj ni, od po wie dzial ni m.in.
za do ku men ta cję or ga ni za cyj ną, praw -
ną i in for ma cyj ną oraz opra co wa nie
stra te gii HR i pla nu dzia łań. Pierw szym
eta pem spraw dza ją cym dla UPWr by ła
an kie ta, na pod sta wie któ rej oce nio no
dzia ła ją ce na uczel ni za sa dy i ich zgod -
ność z wy mo ga mi eu ro pej ski mi. 

– An kie tę skła da ją cą się z 40 py tań
od po wia da ją cych 40 za sa dom za pi sa -
nym w kar cie i ko dek sie ro ze sła li śmy do
wszyst kich pra cow ni ków na uko wych
za trud nio nych na na szej uczel ni. Ter mi -
ny by ły na pię te, pra cy spo ro, a da nych
mu sie li śmy ze brać na praw dę du żo, dla -
te go mo bi li za cja wśród pra cow ni ków
by ła szcze gól nie waż na. Od po wiedź
otrzy ma li śmy od 431 osób i mię dzy in -
ny mi na tej pod sta wie opra co wa li śmy

po nad 100-stro ni co wy
do ku ment dla Ko mi sji
Eu ro pej skiej – tłu ma -
czy DO MI NI KA MAŃ -
KOW SKA, ko or dy na tor
ze spo łu ds. wdro że nia
Eu ro pej skiej Kar ty Na -
ukow ca. 

Jak pod kre śla prof. 
JA RO SŁAW BO SY, pro -
rek tor ds. na uki i współ -
pra cy z za gra ni cą, był to

tak że świet ny spraw dzian dla uczel ni –
spraw dzian sys te mu za rzą dza nia ma cie -

rzo we go, w któ rym bę dzie my pra co wać
w naj bliż szych la tach, i te go, czy da my
so bie ra dę – bo pro jekt wy ma gał mo bi -
li za cji, szyb kie go dzia ła nia i za an ga żo -
wa nia prak tycz nie ca łe go uni wer sy te tu. 

CO TY WIESZ O FINANSACH?
Na ukow cy by li w an kie cie py ta ni m.in.
o to, czy zna ją me cha ni zmy fi nan so wa -
nia ba dań na uczel ni i czy uczel nia prze -
strze ga za sad sta ran ne go, przej rzy ste go
i efek tyw ne go za rzą dza nia fi nan sa mi
w tym za kre sie, czy w pro ce sie re kru ta cji
stan dar dy i pro ce du ry są ja sno okre ślo -
ne, a uni wer sy tet do ce nia mo bil ność pra -
cow ni ków, czy zo sta ły usta lo ne i zor ga -
ni zo wa ne re gu lar ne spo tka nia dok to ran -
tów z opie ku na mi na uko wy mi, a star si
i peł nią cy roz ma ite funk cje pra cow ni-
cy bu du ją po zy tyw ne i kon struk tyw ne 

re la cje z na ukow ca mi do pie ro za czy na -
ją cy mi ka rie rę. 

Ne ga tyw ne od po wie dzi prze wa ży ły
tyl ko w dwóch przy pad kach. Pierw szy
z nich do ty czył za pew nia nia przez
uczel nię do radz twa za wo do we go i po -
mo cy w za kre sie zna le zie nia pra cy na
każ dym eta pie ka rie ry za wo do wej i nie -
za leż nie od ro dza ju umo wy, dru gi – od -
po wied nie go wy na gra dza nia obo wiąz -
ków w za kre sie na ucza nia i szko le nia
po cząt ku ją cych na ukow ców, jak rów -
nież ich uwzględ nia nia w sys te mach
ocen pra cow ni ków. Pod lu pę wzię te zo -
sta ły tak że py ta nia, przy któ rych wy jąt -
ko wo czę sto pa da ła od po wiedź: trud no
po wie dzieć, w szcze gól no ści zaś py ta nie
do ty czą ce wy zna cze nia przez uczel nię
bez stron nej oso by do roz pa try wa nia
skarg i ape la cji na ukow ców oraz roz -
wią zy wa nia kon flik tów (46% re spon -
den tów nie mia ło w tej kwestii spre cy -
zo wa ne go zda nia). 

We wszyst kich przy pad kach za pla no -
wa no dzia ła nia na praw cze: upo wszech -

nie nie in for ma cji o dzia łal no ści Po rad ni
Roz wo ju Oso bi ste go i roz sze rze nie kom -
pe ten cji Biu ra Ka rier o do radz two za wo -
do we dla dok to ran tów i mło dych na -
ukow ców, no we li za cję za pi sów w spra -
wie oce ny pa ra me trycz nej pra cow ni ków
na uko wo -dy dak tycz nych oraz po wo ła -
nie me dia to ra. 

CZAS NA KOMISJĘ
W li sto pa dzie 2016 r. do ku men ty zo s-
ta ły zło żo ne w Ko mi sji Eu ro pej skiej. 
Po za po zna niu się z ni mi unij ni eks per -
ci za ak cep to wa li apli ka cję, ale za le ci li
prze pro wa dze nie do dat ko wych dzia łań
i spre cy zo wa nie nie któ rych da nych. Ko -
or dy na to rzy pro jek tu za pla no wa li więc
uzu peł nia ją ce dzia ła nia sa mo do sko na -
lą ce – m.in. wpro wa dze nie za pi su o po -
li ty ce rów no wa gi płci do sta tu tu uczel -
ni, ak tu ali za cję i upo wszech nie nie we -
wnętrz ne go re gu la mi nu do ty czą ce go
za rzą dza nia pra wa mi au tor ski mi i po -
krew ny mi, oce nę nie for mal nych kwa li -
fi ka cji na ukow ców przez Dział Po zy -
ski wa nia Pro jek tów, prze pro wa dze nie
kam pa nii in for ma cyj nych na te mat
stra te gii roz wo ju ka rie ry za wo do wej
i moż li wo ści sko rzy sta nia przez na -
ukow ców z róż ne go ty pu form mo bil -
no ści za wo do wej. 

Po uzu peł nie niu do ku men ta cji uczel -
nia praw do po dob nie otrzy ma lo go na
2-let ni „okres prób ny” (ofi cjal na od po -
wiedź z Ko mi sji Eu ro pej skiej po win na
na dejść w lip cu). – To jest czas na uzu -
peł nie nie bra ków i nie do cią gnięć. Rów -
na my stan dar dy z Eu ro pą, a po tym cza -
sie prze cho dzi my au dyt, któ ry we ry fi -
ku je na sze po stę py. Do pie ro wte dy
ma my szan sę do stać lo go na sta łe – wy -
ja śnia Mań kow ska. •

Od 2005 r. do końca 2016 r. ponad 1200 instytucji
wyraziło poparcie dla zasad Europejskiej Karty Naukowca

30 instytucji w Polsce i232 instytucje europejskie
i międzynarodowe zdobyły logo

Na UPWr złożenie aplikacji 
wymagało:

2miesięcy przygotowań

17zaangażowanych osób

560godzin pracy

105stron analizy standardów
obowiązujących na uczelni
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••• Pi je Pa ni pi wo? 
– Tak.

••• Ma Pa ni ja kieś ulu bio ne?
– Lu bię pi wa psze nicz ne oraz te o zhar mo ni zo wa nym sma ku
i aro ma cie. 

••• I przy zna ła by Pa ni, że pi wo wra ca do łask, a pi wo war stwo
sta wia co raz wyż sze wy ma ga nia?
– Oczy wi ście, w Pol sce ob ser wa to rzy ryn ku wprost mó wią
o re wo lu cji piw nej, któ rej po czą tek wy zna cza ją na rok 2011.
Te ostat nie sześć lat to czas eks pan sji bro wa rów rze mieśl ni -
czych, re stau ra cyj nych, któ re two rzą swo je pi wa. Wie lo ra kość
i róż no rod ność tych piw jest ogrom na. Sza cu je się, że w ostat -
nim ro ku by ło w Pol sce 800 pre mier piw nych. 

••• Czy li co dzien nie pod oce nę sma ko szy da wa no wię cej niż
dwa no we pi wa.
– I to jest naj lep szy do wód kre atyw no ści pi wo wa rów two rzą -
cych te pi wa. Licz ba sty lów i ilość piw, ja kie pro po nu je się w tej
chwi li kon su men tom, jest na praw dę osza ła mia ją ca, zwłasz cza
je śli pa mię ta się sy tu ację na tym ryn ku sprzed 10 czy 20 lat.
Dzi siaj rze czy wi ście każ dy mo że wy brać coś dla sie bie. 

••• Czy to jest trud ny ry nek? Wy ma ga ją cy?
– Jest wy ma ga ją cy, po nie waż jest nie praw do po dob nie du ża
licz ba osób, któ re pi wo war stwem się in te re su ją i zaj mu ją. Jest
też du ża licz ba osób, któ re in te re su ją się nim nie tyl ko od stro -

ny kon su menc kiej, ale chcą też mieć wie dzę na te mat pro ce -
su wa rze nia. A jest to trud na tech no lo gia. Do pa so wa nie się
w tej róż no rod no ści do po trzeb kon su men ta, w do dat ku
do kon su men ta, któ ry jest co raz bar dziej świa do my, to na -
praw dę wy zwa nie. Zwięk sza się licz ba kon su men tów, któ rzy
czy ta ją, po rów nu ją, są ak tyw ni na fo rach, pro du ku ją pi wo sa -
mi w do mu. I chcą wie dzieć o pi wo war stwie jak naj wię cej. 

••• Na czym po le ga trud ność tech no lo gii pro duk cji pi wa?
– Trze ba opa no wać bar dzo ob szer ny za kres wie dzy i umie -
jęt no ści do ty czą cy sze ro kiej ba zy su row co wej, umie jęt no ści
do bie ra nia su row ców i kom po no wa nia re cep tur, pro jek to -
wa nia pa ra me trów tech no lo gicz nych skom pli ko wa ne go pro -
ce su pro duk cyj ne go z wy ko rzy sta niem naj now szych roz wią -
zań tech no lo gicz nych. Nie zbęd na jest tu wie dza tech nicz -
na i tech no lo gicz na, a tak że wie dza z za kre su m.in. bio che mii
czy mi kro bio lo gii – nie zbęd nym ele men tem pro duk cji pi wa
są prze cież droż dże, ma te riał bio lo gicz nie ży wy. Sto su jąc róż -
ne su row ce w pro ce sie po zy ski wa nia wie lu ro dza jów piw,
mu si my być rów nież przy go to wa ni na mo dy fi ka cje pro ce su
tech no lo gicz ne go i roz wią zy wa nie no wych pro ble mów wy -
ni ka ją cych z od stępstw od tech no lo gii kla sycz nej. Zu peł nie
ina czej prze bie ga pro ces wa rze nia pi wa kla sycz ne go na ba zie
sło du jęcz mien ne go, a z in ny mi pro ble ma mi ma my do czy -
nie nia, je że li uży je my np. sło du z ży ta czy psze ni cy. Ina czej
pro wa dzi my pro ces fer men ta cji z udzia łem droż dży gór nej
niż dol nej fer men ta cji. Za kres umie jęt no ści do opa no wa nia
w sa mej tech no lo gii jest na praw dę bar dzo du ży. 

PIWO WYMAGA 
WIEDZY

Nawet amatorzy i zwykli smakosze
chcą się dzisiaj uczyć piwowarstwa

Profesor JOANNA KAWA-RYGIELSKA o modzie na piwowarstwo, kształceniu specjalistów 
dla browarnictwa i Akademii Dobrego Piwa
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Pracuje w Katedrze Technologii Fermentacji i Zbóż na Wydziale Biotechnologii i Nauk o Żywności. Jest kierownikiem
pierwszych w Polsce studiów podyplomowych z technologii piwowarstwa – kierowanych do absolwentów szkół wyższych,
szczególnie zaś kierunków związanych z technologią żywności (i pokrewnych), ale też i do pasjonatów, potencjalnych
właścicieli i pracowników browarów. Pierwszy nabór został przeprowadzony na rok akademicki 2016/2017, a nauka trwała
dwa semestry. Specjalnie opracowany program edukacyjny realizowany był przez pracowników naukowych oraz specjalistów
w zakresie technologii produkcji piwa, analizy instrumentalnej i sensorycznej, projektowania, ekonomii oraz prawa. 

Profesor JOANNA KAWA-RYGIELSKA

••• I wła śnie te go uczą się stu den ci stu diów po dy plo mo -
wych z pi wo war stwa na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we
Wro cła wiu?
– Prze ka zu je my na szym stu den tom wie dzę za rów no teo re -
tycz ną, jak i prak tycz ną z za kre su tech no lo gii sło dow ni czej
i pi wo war skiej, uczy my przede wszyst kim te go, co na szym
zda niem jest w tej dzie dzi nie naj waż niej sze. Nasz pro gram
obej mu je po nad to ta kie za ję cia, jak: Warsz ta ty pi wo war skie,
Ana li za in stru men tal na i sen so rycz na, Pra wo i eko no mia
w pi wo war stwie, Or ga ni za cja i funk cjo no wa nie mi nibro wa -
ru, Sys te my za rzą dza nia ja ko ścią w bro wa rze, Mar ke ting pi -
wa, Apa ra tu ra i pro jek to wa nie mi nibro wa ru. Za le ży nam
na tym, by stu dent koń czą cy te stu dia nie tyl ko po tra fił zro -
bić pi wo, znał tech no lo gię, ale rów nież nie zbęd ne kwe stie
zwią za ne z ca łym pro ce sem – trze ba np. znać prze pi sy, re gu -
la cje i wy mo gi praw ne. Dla te go też za ję cia re ali zo wa ne są
przez pra cow ni ków na uko wo -dy dak tycz nych oraz prak ty -
ków – spe cja li stów w za kre sie tech no lo gii pro duk cji pi wa,
ana li zy in stru men tal nej i sen so rycz nej, pro jek to wa nia, eko -
no mii, pra wa.

••• Tak się skła da, że wie lu pi wo wa rów z ce nio nych bro wa rów
to na si ab sol wen ci. Tra fi li śmy w dzie siąt kę?
– Tak i bar dzo się z te go cie szy my. Stu den ci koń czą na szą spe -
cja li za cję z tech no lo gii fer men ta cji w ra mach stu diów dzien -
nych – na II stop niu w Za kła dzie Tech no lo gii Fer men ta cji Ka -
te dry Tech no lo gii Fer men ta cji i Zbóż. Na si ab sol wen ci pra cu -
ją w za kła dach zwią za nych z tech no lo gią pi wo war ską, od
du żych bro wa rów kon cer no wych przez rze mieśl ni cze po re -
stau ra cyj ne. Ab sol wen ci utrzy mu ją z na mi kon takt, co wię cej,
część z nich za pra sza my do na szych pro jek tów edu ka cyj nych,
a więc moż na mó wić o ści słej współ pra cy. Ma ją od nas przy go -
to wa nie do pra cy, a zdo by wa jąc prak ty kę za wo do wą, chęt nie
się dzie lą swo imi do świad cze nia mi z na szy mi słu cha cza mi stu -
diów po dy plo mo wych. Ca ły czas też współ pra cu je my z bro -
wa ra mi, któ re za trud nia ją na szych ab sol wen tów, co wię cej,
bro wa ry wła śnie u nas szu ka ją do brych pra cow ni ków.

••• Czy konkursy piwne są probierzem umiejętności
piwowarów? Czy dla zwykłego konsumenta zdobywane
medale są rekomendacją jakości?
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– Są. Kon kur sów jest co raz wię cej, rów nież w Pol sce – bo sam
te mat jest atrak cyj ny, a licz ba osób, któ re chcą zgła szać swo je
pro duk ty, po rów ny wać się z in ny mi, wzra sta. Jest za po trze bo -
wa nie i ry nek na to za po trze bo wa nie re agu je. Uzna ne kon kur -
sy piw ne za pra sza ją do ju ry ce nio nych sę dziów z do rob kiem
za rów no pol skim, jak i świa to wym. Oso by, któ re oce nia ją pi -
wa, to rze czy wi ście wy so kiej kla sy spe cja li ści. Prze wod ni czą -
cym ka pi tu ły kon kur so wej w na szej Aka de mii Do bre go Pi wa
bę dzie uzna ny sę dzia mię dzy na ro do wy, któ ry jest za pra sza ny
do gre mium sę dziow skie go kon kur sów or ga ni zo wa nych na ca -
łym świe cie. Ra fał Ko wal czyk uczy też na szych słu cha czy na
stu diach po dy plo mo wych, a je go do świad cze nie i kom pe ten cje
za wo do we są na praw dę wy so kie. Sę dziów, któ rzy koń czą spe -
cjal ne kur sy sę dziow skie, zda ją bar dzo trud ne eg za mi ny, jest
u nas co raz wię cej, ale to wciąż wą skie gre mium. Że by do stać
się na kurs, trze ba zdać eg za min wstęp ny, a więc już na po cząt -
ku jest usta wio na wy so ka po przecz ka. Nie wy star czy być sma -
ko szem i po pro stu znać się na pi wie. Trze ba nie tyl ko od róż -
niać sma ki, roz po zna wać wa dy pi wa, ale też umieć opi sać i uza -
sad nić swo ją oce nę. Trze ba mieć wie dzę, czy da na ce cha
w da nym sty lu mo że wy stę po wać, a w in nym już ab so lut nie
nie, bo go dys kwa li fi ku je. Trze ba ją wy czuć, opi sać i za kla sy fi -
ko wać. W do dat ku wie dzy mu si też to wa rzy szyć do świad cze -
nie, któ re ma tu taj ogrom ne zna cze nie. Ale dla am bit nych i od -
waż nych mam do brą wia do mość – w ma ju na na szej uczel ni
or ga ni zo wa ny bę dzie ta ki kurs sę dziow ski. 

••• Cze mu za ję ła się Pa ni pi wem?
– Spójrz my sze rzej – na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści ma my
bar dzo du że tra dy cje z za kre su sło dow nic twa i tech no lo gii
fer men ta cji pi wo war skiej. Przede mną wie lu ko le gów z po -
wo dze niem zaj mo wa ło się ty mi za gad nie nia mi, re ali zo wa no
tu róż ne pro jek ty. W pierw szym, w la tach 90. ubie głe go wie -
ku, w któ rym mie li śmy mię dzy na ro do wych part ne rów w ra -
mach pro jek tu TEMPUS. Pro jekt ten do ty czył sfe ry pi wo -
war skiej i trans fe ru wie dzy tech no lo gicz nej mię dzy uczel nia -
mi a prze my słem. Uczest ni czy ło w nim wie le ośrod ków
na uko wych z Pol ski i za gra ni cy, ko or dy na tor był z Bruk se li,
part ne rzy by li z Fran cji, Nie miec, Bel gii, Por tu ga lii, Włoch
oraz Szko cji. Od te go się za czę ły Szko ły Tech no lo gii Fer men -
ta cji, któ re or ga ni zo wa li śmy – na prze mian – w kil ku ośrod -
kach na uko wych w kra ju i któ re są kon ty nu owa ne do dnia
dzi siej sze go (spo ty ka my się co dwa la ta, rów nież w gru pie

mię dzy na ro do wej). Po nad to utrzy mu je my sta łą współ pra cę
z na szy mi ab sol wen ta mi. Stu den ci wy cho dzą od nas do prze -
my słu, szyb ko znaj du ją pra cę zgod nie ze swo im wy kształ ce -
niem, a ja ko pra cow ni cy bro wa rów wra ca ją, z proś bą o po -
moc w roz wią zy wa niu róż nych pro ble mów. Na ba zie pod -
no sze nia kwa li fi ka cji, wy mia ny do świad czeń i umie jęt no ści,
re ali zu je my róż ne for my współ pra cy, w tym pro jek ty sta żo -
we, edu ka cyj ne czy ba daw cze. Oka zu je się, że jest za po trze -
bo wa nie na do brze wy kształ co nych pi wo wa rów, bo naj zwy -
czaj niej w świe cie jest ich za ma ło. I wy ko rzy sta li śmy ten po -
pyt, za pew nia jąc po daż. 

••• Skończył się etap partyzantki, zaczęła profesjonalizacja?
– Tak. Dla te go w 2016 ro ku otwo rzy li śmy po raz pierw szy
stu dia po dy plo mo we z Tech no lo gii pi wo war stwa. Za in te re so -
wa nie prze szło na sze wy obra że nia. Ma my 40-oso bo wą gru -
pę, któ ra nie ba wem bę dzie zda wać eg za min koń co wy. Pra cu -
je nam się bar dzo do brze, je ste śmy też do brze oce nia ni. I je -
ste śmy za do wo le ni, bo ra zem z part ne ra mi z prze my słu uda ło
nam się zbu do wać pro gram od po wia da ją cy po trze bom na -
szych słu cha czy. Na te stu dia przy cho dzą bo wiem lu dzie, któ -
rzy ma ją bar dzo wy so kie ocze ki wa nia, chcą się uczyć, wie dzą,
cze go chcą. Część to wła ści cie le bro wa rów, część to ich pra -
cow ni cy, ko lej ni my ślą o za ło że niu wła sne go bro wa ru, in ni
są po pro stu pa sjo na ta mi i wa rzą pi wa w do mu. Wszy scy
swo ją przy szłość wią żą z pi wo war stwem. 

••• Ro zu miem, że po ab so lu to rium bę dzie fe ta z pi wa mi,
któ re sa mi zro bią?
– Już je zro bi li w ra mach warsz ta tów pi wo war skich pod
okiem na sze go ab sol wen ta i głów ne go tech no lo ga bro wa ru
Stu Mo stów, Ma te usza Gu le ja. To bar dzo cie ka we pro jek ty.
Stu dent od po cząt ku miał moż li wość wy bo ru, ja kie pi wo chce
zro bić, jak skom po no wać re cep tu rę. Na warsz ta tach zresz tą
uczy li śmy się nie tyl ko tech no lo gii, ale też pro wa dze nia do ku -
men ta cji, ta kiej jak w bro wa rze. To jest bar dzo trud na pro ce -
du ra, a urzę dy wy ma ga ją tych do ku men tów od bro war ni ków
i po pro stu trze ba ją znać. Bę dzie my sma ko wać pi wa od kla -
sycz nych po bar dzo wy szu ka ne (np. pi wo jo pej skie), trud ne
tech no lo gicz nie do zre ali zo wa nia, bo każ da gru pa wy bie ra ła
ta kie sty le, któ re od po wia da ły ich do tych cza so wym umie jęt -
no ściom. Wszyst kie pi wa zo sta ły zgło szo ne do kon kur su
Aka de mii Do bre go Pi wa. Cze ka my na fi nał. •

Konkurs „Akademia Dobrego Piwa” organizowany jest przez Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu  w trzech kategoriach:

I. piwa uwarzone przez słuchaczy studiów podyplomowych „Technologia piwowarstwa”
II. piwa komercyjne uwarzone przez browary, w których pracują studenci/absolwenci UPWr.

III. piwa domowe uwarzone przez studentów/absolwentów UPWr.
Sędziowie:
• Rafał Kowalczyk 
• Maja Drab 
• Krzysztof Lechowski 
• Maciej Piaszczyński 
• Mateusz Gulej

Piwa oceniane są przez jury konkursowe metodą „best of show”. 
Ogłoszenie wyników nastąpi podczas Gali Piwnej 19 maja 2017 roku.
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••• Jak wy obra ża Pan so bie pra cę kon wen tu i je go udział
w bu do wa niu stra te gii UPWr? 
– Aby od po wie dzieć na tak po sta wio ne py ta nie, trze ba za sta -
no wić się, kto wi nien re ali zo wać stra te gię? We dług mnie to
nie jest za da nie kon wen tu. To se nat uczel ni wi nien wy ty czać
ce le i za da nia, a stra te gię i stra te gicz ne ce le win ny re ali zo wać
jej wła dze na cze le z rek to rem i pro rek to ra mi przy ak tyw nym
współ udzia le dzie ka nów, dy rek to rów in sty tu tów i in nych jed -
no stek zlo ka li zo wa nych w struk tu rze. Oczy wi ście nie wol no
po zba wić ich rów nież nie za leż nej pro po zy cji i ini cja ty wy ja -
ko waż nej od dol nej kre atyw no ści.

••• Ja kie więc wi dzi Pan za da nia dla kon wen tu?
– Kon went jest cia łem do rad czym i wspie ra ją cym dzia ła nia
rek to ra i je go eki py. Wi nien pro mo wać uczel nię i jej osią gnię -
cia, ale też ak tyw nie uczest ni czyć w po szu ki wa niu do brych
re la cji po mię dzy na uką i biz ne sem, ad mi ni stra cją i in ny mi
or ga ni za cja mi tak, by moż li wy był trans fer osią gnięć na uko -
wo -tech no lo gicz nych, kul tu ro wych, go spo dar czych etc. My -
ślę tu o róż nych sfe rach za an ga żo wa nia i róż nych bran żach
prze my sło wych, w tym z oto cze nia biz ne su. Kon went po wi -
nien wska zy wać kie run ki, któ re są waż ne dla pra wi dło we go
i efek tyw ne go funk cjo no wa nia i roz wo ju uczel ni, jej spo łecz -
no ści aka de mic kiej. In nym, we dług mnie, waż nym za gad nie -
niem jest też pro mo cja i od po wied nie, no wo cze sne w for mie
i prze ka zie po ka za nie osią gnięć na uko wo -tech nicz nych i edu -
ka cyj nych. My ślę tu też o wy ko rzy sta niu po ten cja łu na uko -
we go i ba daw cze go uni wer sy te tu – tak in te lek tu al ne go, jak
i par ku, i za so bów apa ra tu ro wych – zwłasz cza je śli idzie
o współ pra cę w kon tek ście śred nich i ma łych firm. Tak sze -

ro ka re pre zen ta cja za wo do wa człon ków kon wen tu, do któ -
re go na le żą na ukow cy, biz nes me ni, po li ty cy, ban kow cy, le -
ka rze i in ni, wska zu je, że te dzia ła nia po win ny być rów nież
wie lo kie run ko we i in ter dy scy pli nar ne, zgod nie wła śnie ze
stra te gią uczel ni.

••• A Pan oso bi ście na co zwra ca uwa gę?
– Od po nad 40 lat pra cu ję w śro do wi sku aka de mic kim Pol ski
i róż nych kra jów świa ta i jak zdą ży łem się zo rien to wać, szcze -
gól nie waż ną kwe stią jest wy ko rzy sta nie po ten cja łu, dy na mi -
ki, sło wem, moż li wo ści i kre atyw no ści mło dych lu dzi – dok -
to ran tów i stu den tów. To sza le nie istot ne, by an ga żo wać ich
w po waż ne przed się wzię cia nie tyl ko o cha rak te rze do raź -
nym, ale też dłu go fa lo wym, np. na uko wym lub pro duk cyj no -
-tech no lo gicz nym czy mar ke tin go wym. Dzię ki te mu zdo bę -
dą oni nie zbęd ne do świad cze nie i prak ty kę. Być mo że znaj dą
też swo je miej sce w ży ciu i okre ślą swo ją dro gę za wo do wą.
To waż ne, by ich nie stra cić, jak to mó wią che mi cy -ana li ty cy,
by ich wy eks tra ho wać, i trak tu jąc po waż nie, po part ner sku,
wspie rać tych naj lep szych. 

••• Jest Pan peł no moc ni kiem za rzą du wo je wódz twa ku jaw -
sko -po mor skie go ds. roz wo ju na uki, ba dań i wdro żeń oraz 
in no wa cyj no ści. Czy do świad cze nia we współ pra cy z sa mo -
rzą dem wy ko rzy sta Pan rów nież we Wro cła wiu?
– Od daw na współ pra cu ję z ko le żan ka mi i ko le ga mi z róż nych
uczel ni Wro cła wia i Dol ne go Ślą ska. Dzię ki tej ak tyw no ści
wspól nie za an ga żo wa li śmy się w przy go to wa nie projektów
stra te gicz nych dla obu re gio nów, ale nie tyl ko... My ślę tu
o pro jek tach w ra mach tzw. ma py dro go wej. Uda ło nam się
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WSPARCIE 
DLA UCZELNI

Konwent:

Profesor BOGUSŁAW BUSZEWSKI, światowej sławy chemik i  przewodniczący Konwentu
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, nie tylko o współpracy naukowców z biznesem. 



do stać na pre sti żo wą li stę. Te raz tre ści te trze ba wy peł nić
kon kret ny mi pro po zy cja mi, któ re przy nio są ko rzy ści part ne -
rom wcho dzą cym w skład kon sor cjum. Swój zna czą cy udział
ma tu taj Uni wer sy tet Przy rod ni czy, któ ry jest jed nym z li de -
rów w tym za kre sie w Pol sce, a te ma ty ka zwią za na z żyw no -
ścią, ochro ną śro do wi ska i po pra wą kom for tu ży cia oby wa te li
to tyl ko nie któ re ha sła w ra mach tzw. in te li gent nych spe cja -
li za cji, ja kie wspól nie re ali zu je my.

Te mu słu ży ły spo tka nia mar szał ków wo je wództw sta no wią -
cych pod bu do wę po li tycz ną za wią za ne go kon sor cjum. Cho dzi
tu o mar szał ków wo je wództw dol no ślą skie go, ku jaw sko -po -
mor skie go i war miń sko -ma zur skie go. To prze cież my bę dzie -
my be ne fi cjen ta mi pro jek tów i gran tów w ra mach tzw. kon trak -

tu te ry to rial ne go, czy li RPO. In nym przy kła dem ta kie go stra te -
gicz ne go dzia ła nia są pro gra my na uko wo -ba daw cze NCN czy
NCBiR, ale też i na uko wo -edu ka cyj ne o cha rak te rze mię dzy na -
ro do wym (np. Era smus, CEEPUS czy pro gram wy szeh radz ki),
któ re od wie lu lat re ali zu je my z du żym po wo dze niem.

••• Od daw na w Pol sce na rze ka się na re la cje śro do wi ska 
na uko we go i biz ne su. Czy i jak moż na te re la cje zmie niać?
Z cze go wy ni ka ta trud ność?
– Każ dy na rze ka nie tyl ko na re la cje, ale też na przy kład na
kry zys za ufa nia do in sty tu cji. Oczy wi ście dla nas waż na jest
ro la in sty tu cji fi nan so wych, ale kto wie, czy nie waż niej szy
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Profesor BOGUSŁAW ANDRZEJ
BUSZEWSKI 

Wrocławianin z urodzenia, liceum ukończył w Leżajsku.
Studiował chemię na Uniwersytecie Marii Skłodowskiej-
-Curie w Lublinie. W 1986 roku obronił doktorat
na Słowackim Uniwersytecie Technicznym
w Bratysławie, na tej samej uczelni w 1992 roku obronił
pracę habilitacyjną. W 1999 roku uzyskał tytuł profesora
nauk chemicznych. Od 1996 roku jest członkiem
Polskiej Akademii Nauk, a od 1980 Naczelnej
Organizacji Technicznej. Jest prezesem Societas
Humboldtiana Polonorum i Polskiego Towarzystwa
Chemicznego. Stypendium naukowe Fundacji
Humboldta odbył na Uniwersytecie w Gent 
(1991–1992), a stypendium Tempus na Kent State
University w Ohio (1992–1993). Od 1994 roku jest
kierownikiem Katedry Chemii Środowiska i Bioanalityki
Wydziału Chemii Uniwersytetu Mikołaja Kopernika
w Toruniu. 
Jego specjalnościami są chemia analityczna,
chromatografia, techniki separacyjne, metabolika,
analiza śladowa, fizykochemia powierzchni i adsorpcja.

(...) szczególnie ważną kwestią jest wykorzystanie potencjału, dynamiki, 
słowem, możliwości i kreatywności młodych ludzi – doktorantów i studentów. 
To szalenie istotne, by angażować ich w poważne przedsięwzięcia nie tylko
o charakterze doraźnym, ale też długofalowym (...)
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MAREK AKSAMSKI 
– AMI Spółka Jawna

MICHAŁ BOŻEK
Prezes Ustronianka sp. z o.o. Zakład Produkcyjny nr 2

prof. dr hab. BOGUSŁAW BUSZEWSKI
Kierownik Katedry Chemii Środowiska i Bioanalityki
Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu

prof. dr hab. inż. KATARZYNA CHOJNACKA
Instytut Technologii Nieorganicznej i Nawozów
Mineralnych Wydział Chemiczny Politechnika
Wrocławska

prof. EUGENIUSZ CHYŁEK
Przedstawiciel RP w Stałym Komitecie ds. Badań
w Rolnictwie (SCAR) przy DG RTD Komisji Europejskiej

GRZEGORZ DZIK
Konsul Honorowy Ukrainy we Wrocławiu, Prezes
Zarządu Impel S.A. Przewodniczący Rady Związku
Pracodawców Dolnego Śląska

ANDRZEJ GOŹDZIKOWSKI
Prezes Zarządu CEDROB SA

ADAM GREHL
Wiceprezydent Wrocławia

TOMASZ HAN
Przedsiębiorstwo Produkcji Farmaceutycznej 
Hasco-Lek SA

ELŻBIETA JAMROZY
Prezes Polskiego Instytutu Badań i Rozwoju

BARBARA JAWORSKA-ŁUCZAK
Wiceprezes ds. Produktów Biobójczych, 
Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, 
Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych

LESZEK JURASZ
Prezes Zarządu MANGATA HOLDING SA

KRYSTYNA KARKOSZKA
Prezes Zarządu OVOPOL sp. z o.o.

prof. dr hab. dr h.c. ROMAN KOŁACZ
Katedra Higieny i Dobrostanu Zwierząt 
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu

MAŁGORZATA KOSIERKIEWICZ
Pełnomocnik Prezesa Zarządu
ds. Strategicznych Klientów PZU Życie SA

TOMASZ KURZEWSKI
Przewodniczący Rady Nadzorczej 
ATM GRUPA SA 

JACEK LEONKIEWICZ
Prezes Animal By Products 
– Polski Związek Przetwórców

PRZEMYSŁAW LIS
Spółka Partnerska „Lis i Partnerzy”

EWA MAŃKOWSKA
Wicemarszałek Województwa Dolnośląskiego

dr inż. WOJCIECH MYŚLECKI
Prezes Zarządu 
Global Investment Corp. sp. z o.o.

MAREK NOWARA
Prezes Zarządu PFI GLOBAL Sp. z o.o.

MAREK PASZTETNIK
Prezes Zachodniej Izby Gospodarczej 
Prezes Zarządu Związku Pracodawców Dolnego Śląska

ANDRZEJ PRZYBYŁO
Prezes Zarządu AB SA

mgr RADOSŁAW RATAJSZCZAK
Prezes ZOO sp. z o.o.

PAWEŁ ROJEK
Prezes Zarządu Rafin sp. z o.o.

JAROSŁAW SADŁEK
Prezes Zarządu S-lab sp. z o.o.

lek. wet. WŁODZIMIERZ SKORUPSKI
Główny Lekarz Weterynarii

EDWARD TARGOSZ
Prezes Zarządu Autostrada Eksploatacja SA

prof. dr hab. inż. TADEUSZ UHL
Katedra Robotyki i Mechatroniki 
Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie

MAREK WINKOWSKI
Wiceprezes Wrocławskiego Parku Technologicznego

prof. dr hab. dr h.c. WOJCIECH WITKIEWICZ
Dyrektor Naczelny Wojewódzkiego Szpitala
Specjalistycznego we Wrocławiu, 
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy
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jest wy móg po sia da nia wkła du wła sne go przy sta ra niach
o do fi nan so wa nie z bu dże tu unij ne go. A skąd uczel nia ma
mieć ten wkład wła sny? Re ali zo wa łem 10 gran tów na łącz ną
kwo tę około 200 mi lio nów eu ro i przy znam, że nikt nie pod -
jął ry zy ka. Rek to rzy nie ma ją fun du szy, a te, któ re ma ją, mu -
szą prze zna czać na in ne ce le. Po zo sta ją więc kre dy ty, ale kto
przy tym opro cen to wa niu się na nie zde cy du je? W Pol sce nie
ma in sty tu cji dys po nu ją cej in stru men ta mi fi nan so wy mi
i praw ny mi udzie la ją cej ni sko opro cen to wa nych wsparć, któ -
ra przy suk ce sie ko mer cja li za cji pro jek tu umo rzy ła by ten
udział. Ta kie np. roz wią za nia sto so wa ne są na przy kład przez
Niem cy, gdzie moż li wo ści bu dże to we są znacz nie więk sze niż
u nas. Ale po wtó rzę, roz wią za nia po win ny mieć cha rak ter
sys te mo wy i na pew no po win ny od wo ły wać się, do wła snych,
już zdo by tych do świad czeń. Nie mo gę po jąć,cze mu nie ko -
rzy sta my z do świad czeń tych, któ rym się uda ło.

••• W no wej per spek ty wie bu dże to wej fun du sze unij ne bę dą
roz dy spo no  wa ne na kon kret ne przed się wzię cia biz ne so we
(oczy wi ście wa run kiem jest part ner na uko wy). Czy to jest
szan sa, czy za gro że nie dla na uki?
– Jak są pie nią dze, to za wsze jest pew ne ry zy ko. Py ta nie, na ja -
kich wa run kach. Ła twe pie nią dze już się skoń czy ły. Te raz są
wy ma ga ją ce wa run ki i we dług mnie ta kie ry zy ko trze ba pod jąć.
Py ta nie, kto i na ja kich za sa dach? My, na ukow cy, nie jed no -
krot nie udo wod ni li śmy, że po tra fi my te go do ko nać. Wię cej,
z pew ną de ter mi na cją po dej mu je my to wy zwa nie i to ry zy ko.

Być mo że ro bi my to nie udol nie, ale „no bo dy is per fect”. Nie
ma my też cza su i nie jed no krot nie chę ci do dzia łań ad mi ni stra -
cyj nych. Oka zu je się, że nie ma so lid nych fa chow ców ani
w uczel niach, ani in nych in sty tu cjach, któ re pod ję ły by się tych
za dań. I tu wra ca jak bu me rang za ufa nie i współ zro zu mie nie.
Jak ja wi dzę, jak to funk cjo nu je na nie któ rych pol skich uczel -
niach... Ta czę sta w opi nii wie lu nie moc, nie chęć i brak pro fe -
sjo na li zmu spra wia ją, że nie jed no krot nie wie lu z nas szlag tra -
fia, no ale cóż? Ta kie są fak ty. Cóż z te go, że jak po desz czu po -
wsta ją aka de mic kie spół ki ty pu start -up. Do ba ma tyl ko 24
go dzi ny, a zdol ność re ali za cyj na i wy dol ność nie są z gu my.

Bo jak kie ro wać ka te drą, re ali zo wać dy dak ty kę, na któ rą
jest co raz mniej fun du szy, współ dzia łać z dok to ran ta mi – co
zresz tą ja aku rat lu bię naj bar dziej, kie ro wać gran ta mi, gdzie
bra ku je pie nię dzy na ser wis, bo kosz ty po śred nie za bie ra ad -
mi ni stra cja, pro szę pa mię tać, że są na rzu ty; du mać nad no wy -
mi pro jek ta mi, bo szko da i trze ba utrzy mać lu dzi, w któ rych
się za in we sto wa ło. Do te go ko le dzy, w któ rych wię cej za wi ści
i za zdro ści niż zro zu mie nia i wspar cia, bo też z te go ma ją ko -
rzy ści, no to po pro stu nie kie dy tak po ludz ku się ode chcie wa.
No, ale ja ja ko czło wiek czy nu, in ni mó wią, że z ADHD, dzia -
łam da lej, by „zba wić sie bie” i ota cza ją cy mnie świat. 

To jest mo je ży cie, mo ja pa sja. Mnie się po pro stu chce
chcieć. Ja to trak tu ję ja ko mi sję, któ rą wi nie nem so bie i swo -
im naj bliż szym współ pra cow ni kom. Wszak oni mi za ufa li.
Sło wem idzie my,  mi mo prze ciw no ści lo su, w myśl to ruń skie -
go po wie dze nia „al le lu ja i do przo du”. •

Gmi na Wro cław prze ka za ła swo je udzia ły we Wro cław skim Cen trum Ba dań EIT+ Skar bo -
wi Pań stwa. Na ta ki sam krok zde cy do wa ły się wro cław skie uczel nie. Mi ni ster na uki 
JA RO SŁAW GO WIN nie kry je, że to szan sa dla ca łe go śro do wi ska na uko we go.

Do 5 kwiet nia 2017 ro ku wła ści cie lem EIT+ (więk szo ścio wym) był wro cław ski sa mo rząd
oraz czte ry uczel nie: Po li tech ni ka Wro cław ska, Uni wer sy tet Wro cław ski, Uni wer sy tet Me -
dycz ny i Uni wer sy tet Przy rod ni czy. Na uro czy sto ści po łą czo nej z kon fe ren cją do ty czą cą
przy szło ści kam pu su na Pra czach Od rzań skich te udzia ły prze ka za no za dar mo – umo wą
no ta rial ną – Skar bo wi Pań stwa. I wszyst ko wska zu je na to, że od 1 stycz nia 2018 ro ku
EIT+ sta nie się czę ścią Na ro do we go In sty tu tu Tech no lo gicz ne go, two rzo ne go w opar ciu
o po ten cjał po nad 116 na uko wych in sty tu tów dzia ła ją cych w kra ju. NIT ma sku piać naj lep -
sze ośrod ki, któ re bę dą re ali zo wa ły pro jek ty w ob sza rach wska za nych ja ko stra te gicz ne
dla kra ju.

PIOTR DAR DZIŃ SKI, wi ce mi ni ster na uki ne go cju ją cy prze ję cie EIT+, wy ja śniał: – Spół -
ka bę dzie otrzy my wa ła od nas do ta cję, ale klu czo we jest, by wy pra co wy wa ła jak naj więk -

sze przy cho dy i two rzy ła roz wią za nia in te re su ją ce dla go spo dar ki, współ pra cu jąc
za rów no ze spół ka mi Skar bu Pań stwa, ta ki mi jak KGHM, jak i z fir ma mi pry wat ny mi.

A mi ni ster na uki i szkol nic twa wyż sze go Ja ro sław Go win pod kre ślał, że EIT+ pod
wzglę dem in fra struk tu ry ba daw czej, ja ką dys po nu je, to praw dzi wa per ła w ko ro nie.
Tą ko ro ną zaś bę dzie dla spół ki NIT. – Wro cław i na ukow cy, któ rzy bę dą tu taj pra -
co wać, ma ją szan sę na Na gro dę No bla – po wie dział wi ce pre mier, pod kre śla jąc, 
że dzia łal ność EIT+ jest waż na w pla nie za ry so wa nym przez mi ni stra MA TE USZA
MO RA WIEC KIE GO, do ty czą ce go trans fe ru wie dzy do go spo dar ki.

Spół ka EIT+ po wsta ła w 2007 ro ku. Po wo łał ją Wro cław wraz z sa mo rzą dem wo je -
wódz twa dol no ślą skie go i pię cio ma wro cław ski mi uczel nia mi. W kam pu sie na Pra -
czach Od rzań skich zgro ma dzo no naj bar dziej kom plek so wą in fra struk tu rę ba daw czą
w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej (po nad 23 tys. m2 po wierzch ni), wy po sa żo ną w naj -
now szy sprzęt la bo ra to ryj ny. Za in we sto wa no tu ok. 500 mln zł, w tym po nad 60 mln zł
po cho dzi ło z miej skie go bu dże tu. Pro jekt był fi nan so wa ny przez Unię Eu ro pej ską.
Spół ka za trud nia po nad stu na ukow ców, któ rzy zre ali zo wa li 70 pro jek tów ba daw -
czych. Ich efek tem by ło m.in. 51 zgło szeń pa ten to wych i 15 uzy ska nych pa ten tów.

PRZEKAZALIŚMY UDZIAŁY WE WROCŁAWSKIM CENTRUM BADAŃ EIT+ SKARBOWI PAŃSTWA

Minister Jarosław Gowin: EIT+ jest perłą w koronie
polskich ośrodków naukowych

Profesor TADEUSZ LUTY nie krył satysfakcji, że spółkę EIT+
przejmie Skarb Państwa 
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AGNIESZKA FRYDRYCH-GIERSZEWSKA zaczęła pracę w Radomierzu jeszcze na studiach. 
Dla niej po ślubie do Radomierza przeniósł się również Wojtek, przy okazji spełniając marzenie
o pasieniu stada krów. Razem opowiadają o specyfice hodowli bydła mięsnego i pasji, która
daje siłę na pracę w dzień i w nocy. 

Stacja badawczo-dydaktyczna 
w Radomierzu 

„„Mięso kulinarne gotuje się dwa razy
szybciej niż zwykłe. Jest ono
pozbawione grubych żył, jest kruche
i bardzo smaczne. 
– W Polsce jeszcze nie jesteśmy
przyzwyczajeni do zjadania tego rodzaju
mięsa – mówi K. Wożakowska. – Na
wołowinę patrzy się ciągle przez pryzmat
gnata, którym na pewno można zabić,
lecz który niekoniecznie da się zjeść. Taki
obraz utrwalił się w czasach mięsa na
kartki. Z naszego mięsa można natomiast
zrobić nawet kotleta schabowego.
Kiedyś odbyła się w Radomierzu
międzynarodowa konferencja naukowa,
poświęcona hodowli bydła. Kucharki,
które przyrządzały potrawy z mięsa
charolaise, były prawdziwie zachwycone:
Wprost nie sposób uwierzyć, że to
wołowina – kręciły głowami. 
– To normalne, bo przez sześć miesięcy
cielak pije do oporu mleko matki
i wygląda jak laleczka – opisuje 
Z. Burzawa”. 

Tak w „Ty go dni ku Spo łecz nym” z 16
kwiet nia 1996 r. o po cząt kach sta da by -
dła ra sy Cha ro la ise w Ra do mie rzu pi sał
re dak tor Zbi gniew Rzoń ca. Wy ci nek
z cza so pi sma moż na zna leźć w kro ni ce
opi su ją cej po cząt ki Su dec kie go Rol ni -
cze go Za kła du Do świad czal ne go, któ ry
po wstał w 1994 r. po wy ku pie niu przez
Aka de mię Rol ni czą we Wro cła wiu
grun tów Rol ni czej Spół dziel ni Pro duk -
cyj nej. Od 2000 r. funk cjo nu je ja ko sta -
cja ba daw czo -dy dak tycz na. 

* * *
Ra do mierz to nie wiel ka, li czą ca 488
miesz kań ców miej sco wość po ło żo na
100 km od Wro cła wia, tuż pod Je le nią
Gó rą, u pod nó ża ma low ni czych Gór
Ka czaw skich w Su de tach Za chod nich.
Je dy na w Pol sce gór ska jed nost ka ba -
daw czo -dy dak tycz na jest od 18 lat za -
rzą dza na przez ab sol went kę zoo tech ni -
ki na Aka de mii Rol ni czej, Agniesz kę
Fry drych -Gier szew ską.

– By łam ma gi strant ką prof. ALEK SAN -
DRA DO BIC KIE GO, któ ry za ini cjo wał
prze ję cie spół dziel ni przez uczel nię i nad -
zo ro wał jej dzia łal ność. Jesz cze na stu -
diach za pro po no wał mi, że bym zo sta ła tu
zoo tech ni kiem, więc ostat ni se mestr, za
zgo dą dzie ka na, koń czy łam już eks ter ni -
stycz nie. Za czę łam pra cę w lu tym 1999
roku, a rok póź niej zo sta łam kie row ni -

Agnieszka Frydrych-Gierszewska nie wie, co to
nuda

KIEDY PRACA 
STAJE SIĘ POMYSŁEM

NA ŻYCIE
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kiem. Nie po wiem, rzu ci li mnie wte dy na
głę bo ką wo dę. Od po cząt ku był to ośro -
dek do świad czal ny, sa mo fi nan su ją cy się,
ale jed nak spo ro się przez te la ta zmie ni -
ło – przy zna je Agniesz ka Fry drych -Gier -
szew ska. W mo men cie ob ję cia przez nią
za kła du by ło w nim 50 krów, 50 owiec,
30 kóz i mi ni zoo z la ma mi, da nie la mi
i mu flo na mi. – Po my sły by ły róż ne. 
Pro fe sor Do bic ki chciał tu zro bić prze -
gląd wszyst kich świa to wych mię snych ras
krów, jesz cze dłu go po wra cał te mat roz -
bu do wy zoo. Wszyst ko zwe ry fi ko wał jed -
nak ry nek – przy cho dzi rol nik i chce ku pić
kro wy w jed nym umasz cze niu, tej sa mej
ra sy. Więc po sta wi li śmy na fran cu ską ra -
sę mię sną Cha ro la ise. 

* * *
Sta do, dziś li czą ce 165 sztuk, po wsta ło na
ba zie ro dzi mej, pol skiej ra sy bia ło -czer -
wo nej przez krzy żo wa nie wy pie ra ją ce 
– kro wy w każ dym ko lej nym po ko le niu
są kry te bu ha ja mi ra sy Cha ro la ise, więc
jej ge ny stop nio wo wy pie ra ją wszyst kie
in ne. Cha rak te ry sty kę ra sy moż na zna -
leźć w książ ce „Ho dow la by dła mię sne go
w Su de tach”, na pi sa nej na pod sta wie go -
spo dar stwa w Ra do mie rzu pod re dak cją
prof. Do bic kie go. Mi mo że od jej po wsta -
nia mi nę ło już 20 lat, na dal uwa ża na jest
za jed ną z naj lep szych pu bli ka cji o tej te -
ma ty ce. Cha ro la ise jest naj więk szą i naj -
cięż szą fran cu ską ra są mię sną, do ro słe
bu ha je mo gą wa żyć na wet 1400 kg, kro -
wy – 900 kg. Są słom ko we, be żo we lub
pra wie bia łe, a ro gi i ra ci ce ma ją cie li ste.

Są bar dzo do brze umię śnio ne, ma ją krót -
ką szy ję i sze ro ką gło wę. 

Dzię ki krzy żo wa niu wy pie ra ją ce mu
w Ra do mie rzu otrzy ma no szla chet ną 
ra sę, ale w lo kal nej od mia nie – do brze
przy sto so wa ną do wa run ków gór skie go
śro do wi ska. Obec nie więk szość krów
ma 87,5-pro cen to wy do lew krwi Cha ro -
la ise i ten stan jest utrzy my wa ny ce lo -
wo: – Ta kie kro wy -mam ki ma ją wię cej
mle ka, więc cie la ki le piej ro sną – przy -
bie ra ją na wet 1200 gra mów dzien nie.
Dzię ki od po wied nie mu do bo ro wi ma te -

ria łu mę skie go bu ha jów nie ma my też
pro ble mu cięż kich wy cie leń, z któ rych
zna ne są kro wy Cha ro la ise. Naj waż niej -
szy jest u nas chów na tu ral ny, pro wa -
dzo ny w sys te mie eks ten syw nym. Kro -
wy pa są się na pa stwi skach, któ re nie są
do dat ko wo na wo żo ne, do sie wa ne, a ro -
śnie tam ca łe bo gac two ro ślin i ziół.
W zi mie kar mie nie opie ra się tyl ko na
sia nie, sło mie i sia no ki szon ce, któ rą też
sa mi ro bi my. Je dy nie mło dzież, któ ra
po zo sta je na re mont sta da, otrzy mu je
do dat ko we pa sze – mu szą mieć za pew -
nio ny pra wi dło wy wzrost i roz wój, by
po tem były do bry mi mat ka mi. Ła god ne
gó ry są ide al ne do ta kie go cho wu, nie -
ste ty w oko li cy nie ma zbyt wie lu stad.
Na sze jest naj więk szym i naj star szym
sta dem krów mię snych w tym re jo nie 
– opo wia da Fry drych -Gier szew ska. 

* * *
Uczel nia ma w Ra do mie rzu 308 hek ta -
rów, z cze go 120 ha to pa stwi ska, na
któ rych kro wy spę dza ją pra wie ca ły rok.
W oko li ce obo ry scho dzą tyl ko na okres
wy cie leń, ale i tam za zwy czaj trud no za -
go nić je do środ ka. Nie strasz ny im śnieg
i mróz, nie lu bią je dy nie desz czu. 
– Obo ry są otwar te, te ren wo kół ogro -
dzo ny, więc jak kro wa bę dzie chcia ła, to
wej dzie, a jak nie, to nikt jej nie zmu si,
choć by by ło i –20 stop ni. To jest tzw.
sys tem wol no wy bie go wy – tłu ma czy

Wojciech Gierszewski: – Tutaj czujesz sens swojej pracy

Profesor Aleksander Dobicki – to jego prace stały się podstawą hodowli rasy Charolaise w Sudetach
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9W 2015 roku urodziło się aż par bliźniąt 

19 15Najstarsza krowa miała                lat i odchowała                 cieląt 
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Agniesz ka. I to praw do po dob nie dzię ki
ta kie mu po dej ściu kro wy w ra do mier -
skim sta dzie są dłu go wiecz ne. – Do ży -
wa ją 12, cza sa mi na wet 19 lat. Kro wy
mlecz ne za le d wie pię ciu i nie wie dzą, co
to cie lak. One ma ją pro du ko wać du żo
mle ka. I pro du ku ją – na wet 11 tys. li -
trów w cza sie lak ta cji, pod czas gdy na -
sze – gó ra 3,5 tys., bo ty le im wy star cza
do wy kar mie nia cie la ka. 

Po za Agniesz ką Fry drych -Gier szew -
ską opie ką nad ca łym go spo dar stwem
zaj mu ją się jesz cze trzy oso by: jej mąż
WOJ TEK i dwóch pra cow ni ków – pan
GRZE SIU i pan KA ZIU. – Pra cow ni ków
mam świet nych, za ufa nych. Mo gę na
nich li czyć w każ dej sy tu acji i o każ dej
po rze. Za dzwo nię w środ ku no cy, że coś
się dzie je, i przy ja dą od ra zu. Na wet jak
nie są aku rat w pra cy, a prze jeż dża ją
obok na sze go te re nu, to spoj rzą, spraw -
dzą, da dzą znać. Tych dwóch lu dzi ro bi

m.in. 3 tys. kul sia na rocz nie – przy zna -
je Agniesz ka. 

* * *
Już w za my śle prof. Do bic kie go par ter
jed ne go z bu dyn ków go spo dar czych był
prze zna czo ny na ma łe miesz ka nie dla
kie row ni ka jed nost ki. Więc Agniesz ka
wraz z ro dzi ną – mę żem i dwo ma sy na -
mi – miesz ka de fac to w pra cy. 

– Na po cząt ku nie mia łam cza su na ja -
kie kol wiek zna jo mo ści, za du żo się dzia -
ło. Po zna li śmy się przez In ter net – przy -
zna je Agniesz ka, a mąż, ja ko czło wiek
z nie sa mo wi tą pa mię cią do dat, wy li -
cza: – To by ło w czerw cu 2002 roku. 12
paź dzier ni ka w Po zna niu od by wa ły się
tar gi rol ni cze, na któ re Agniesz ka je cha -
ła, więc tam umó wi li śmy się na pierw szą
rand kę, w po ło wie dro gi. W li sto pa dzie
pierw szy raz przy je cha łem do Ra do mie -
rza, w grud niu się za rę czy li śmy. Prze pro -

wa dzi łem się pół ro ku póź niej, 9 czerw -
ca. A w lip cu Agniesz ka prze szła dwie
ope ra cje krę go słu pa...

– Wte dy w week en dy zo sta wa łam sa -
ma przy wy cie le niach, a to jest cięż ka fi -
zycz na pra ca. Po za rę czy nach Woj tek
wy brał wszyst kie urlo py, ja kie tyl ko mógł,
że by mi po móc, i dwa ra zy w mie sią cu
kur so wał z Po mo rza – Agniesz ka mi mo
pro ble mów zdro wot nych, ja kie wte dy
mia ła, przy zna je, że to by ły ich naj faj niej -
sze la ta, naj szczę śliw sze i bez tro skie. 

Jak czło wiek z Ka szub, wcze śniej
przez 18 lat pra cu ją cy w szpi ta lu, od na -
lazł się w gór skiej ho dow li krów? – Ja ko
ma ły dzie ciak każ de wa ka cje spę dza łem
u dziad ka na wsi, w go spo dar stwie. Dzia -
dek miał 4 kro wy, a mi się za wsze ma rzy -
ło, że by paść ich sto – opo wia da Woj tek
i ra zem z Agniesz ką śmie ją się, że są mał -
żeń stwem speł nio nym, bo cho ciaż ona
po cho dzi z mia sta, z ro dzi ny kra wiec kiej,

odbywają się też szkolenia dla technikum 
weterynaryjnego i rolników

praktyki odbywa                              studentów rocznie
(z Wydziału Medycyny Weterynaryjnej, Wydziału
Biologii i Hodowli Zwierząt oraz Wydziału Inżynierii
Kształtowania Środowiska i Geodezji)

do ogrodzenia kopli potrzeba
tys. palików i                km linki 5 60

7

1000ciągnik pokonuje                                km
rocznie, aby dowieźć wodę
na pastwiska

100jest to                              beczek 
o pojemności prawie          tys. litrów
jedna

PASTWISKA:

W RADOMIERZU:

14są podzielone na                 kopli, 
przez które stado
przechodzi dwukrotnie

200 
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to też za wsze chcia ła mieć go spo dar stwo
pod pa trzo ne u dal szych krew nych. A nie -
co po waż niej Agniesz ka do da je: – Ni gdy
nie chcia łam odejść, ale gdy by nie pa sja,
już daw no by mnie tu taj nie by ło. Do te -
go trze ba być wa ria tem. To jest ży cie tyl -
ko dla wy trwa łych – zwie rzę ta nie po cze -
ka ją do po nie dział ku, nie wy cie lą się
w go dzi nach urzę do wa nia. Dla te go tu
miesz ka my i tu pra cu je my, ina czej nie
da li by śmy ra dy wszyst kie go do pil no wać
i za wsze zdą żyć. 

Si łą rze czy w pra cę jest więc za an ga żo -
wa na ca ła ro dzi na, od naj młod szych
lat. – Jak dzie ci by ły ma łe, zo sta wa ły
u bab ci na okres wy cie leń, ale nieraz się
zda rzy ło, że pa ko wa łam ma łe go Paw ła
w kom bi ne zon, na san ki i za bie ra łam
w środ ku no cy do obo ry, bo nie by ło cza -
su za wieźć dziec ka do bab ci w Je le niej
Gó rze. W 2009 r. mie li śmy za ła ma nie
sta da – kro wy za le ga ły przed po ro do wo
i po po ro do wo, po pro stu kła dły się
w wy so kiej cią ży i nie mo gły wstać. Ta ką
kro wę trze ba wzmoc nić kro plów ka mi,
więc le cie li śmy kie dyś z dziec kiem do
obo ry: ja się wkłu wa łam do ży ły jarz mo -
wej, mąż trzy mał kro wę, a syn kro plów -
kę – wspo mi na Agniesz ka. 

* * *
– Kro wy to zwie rzę ta stad ne, a sta do ma
usta lo ną hie rar chię. Wy star czy, że naj -
waż niej sza ru szy w pra wo, w le wo,
w dół – resz ta idzie za nią. Jak w sta do
wej dzie lis, nic się nie dzie je, żad na kro -
wa na wet nie pod nie sie wzro ku znad
tra wy. A wej dzie pies, bor suk al bo dzik 
– ca łe sta do ru sza do ata ku. Jak za mu -
czy cie lak, na przy kład przy kol czy ko -
wa niu, pierw sza na po moc ru sza mat ka,
a za nią ca łe sta do. To tro chę jak z ludź -
mi na przej ściu dla pie szych, je den
przej dzie na czer wo nym, resz ta idzie za
nim – opo wia da Woj tek Gier szew ski,
a przy oka zji co chwi lę po ka zu je na jed -
ną z pa są cych się obok krów: – Ha nia,
któ ra ukra dła in nej kro wie cie la ka. Pi -
sar ka bez ro gów, bo za przod ków mia ła
An gu sów. Ru da Plam ka, ta z plam ką
mie dzy ocza mi, kie dyś by ła bar dzo
agre syw na. Do jej cie la ka nie moż na by -
ło po dejść, jed ne go pra cow ni ka wzię ła
na wet na ro gi. 

Ja łów ki ma ją na imię tak, jak ich mat -
ki – Do ro ta, Flo ren cja, Rad ka, Brzo za,
Ja go da, Ga ra… – Za zwy czaj kro wa pa -

mię ta tyl ko ostat nie go cie la ka. Bar dzo
rzad ko, ale jed nak zda rza się, że przy po -
mni so bie o nim po la tach. Je śli na dal
jest w sta dzie, oczy wi ście. I raz na sza
naj star sza wte dy kro wa – mia ła 19 lat 
– uro dzi ła 15 cie la ków i by ła już śle pa,
cho dzi ła po pa stwi sku ze swo ją „od na -
le zio ną” cór ką, jak by prze ka zy wa ła jej
swo ją wie dzę. A dwa dni póź niej, w cza -
sie bu rzy, jej ser ce nie wy trzy ma ło. 
– Woj tek to ko pal nia opo wie ści: – Kie -
dyś mie li śmy też bu ha ja, któ ry krył bez
opa mię ta nia. Zawieź li śmy go do obo ry
skraj nie wy cień czo ne go, we te ry narz
stwier dził na wet, że te go nie prze ży je.
Ale ra to wa li śmy go przez trzy mie sią ce
kro plów ka mi i od żył. 

* * *
Kro wa, któ ra za czy na się cie lić, od cho -
dzi od sta da, szu ka ci szy, spo ko ju. Chy -
ba że po ja wia ją się pro ble my – wte dy sa -
ma przy cho dzi do czło wie ka po po moc.
Naj czę ściej do Wojt ka. – Kie dy wszyst -
ko idzie do brze, kro wa nie wy cie li się ani
w środ ku sta da, ani przy ob cych stu den -
tach, któ rzy przy je cha li na prak ty ki. Jak
nad nią sta ną, bę dą się ga pić i cze kać, to
ona wstrzy ma ak cję po ro do wą i ko niec,
nie ma szans. Cza sa mi na wet wcią gnie
pół cie la ka z po wro tem. Ale to jest mą -
dre zwie rzę, jak bę dzie po trze bo wa ło
po mo cy, przyj dzie. Za zwy czaj cie lak jest
wte dy źle uło żo ny – wy ja śnia Woj tek
i do da je, że okres wy cie leń, czy li po czą -
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tek ro ku – od stycz nia do ma ja – jest naj -
in ten syw niej szy dla wszyst kich. 

A Agniesz ka wy ja śnia: – W obo rach
wy dzie la my po ro dów ki, bo każ da kro -
wa przez co naj mniej 2–3 dni mu si się
oswo ić z cie la kiem, po znać go, za pa mię -
tać. Ja łów kom da je my na wet 2 ty go -
dnie. Od te go, jak się kro wa wy cie li i jak
od kar mi cie la ka, za le ży je go dal szy roz -
wój. Bo cie la ki ro dzą się bez od por no -
ści, na bie ra ją jej z sia rą, czy li pierw szym
mle kiem od mat ki, i do pie ro po 30
dniach ich or ga ni zmy wy twa rza ją wła -
sną. Cie lak źle od kar mio ny w pierw -
szych dniach ży cia już te go nie nad ro bi.
W tym cza sie więc na sze oczy są skie ro -
wa ne na ma lu chy, swo bod niej od dy cha -
my do pie ro, jak pój dą na pa stwi sko. 

Od ma ja sta do wę dru je po ko plach,
wy dzie lo nych kwa te rach – w ten spo sób
za pew nia mu się sta ły do stęp do świe że -
go po ży wie nia. Do dat ko wo kwa te ry są
gro dzo ne tak, by w każ dej zna lazł się cho -
ciaż ka wa łek la su. W kro wach prze trwał
in stynkt dzi kiej zwie rzy ny, któ ra przed
nie bez pie czeń stwem – w tym przy pad ku
przed in ten syw nym desz czem, bu rzą, wi -
chu ra mi – cho wa się do la su. 

Pod ko niec ro ku więk szość cie la ków
zo sta je sprze da na, je dy nie 8-10 proc. zo -
sta je na tzw. re mont sta da: – Rol nic two
jest trud ne, bo nie na wszyst ko ma my
wpływ. Na tu ra to nie jest biu ro. Jed ne go
ro ku jest su sza – mniej pa szy, tra wy, wo -
dy; ko lej ne go pad nie bu haj al bo kil ka
krów – ani się do te go nie przy go tu jesz,
ani nie za po bie gniesz. Dla te go że by za -
pew nić so bie moż li wość uzu peł nie nia li -
czeb no ści sta da, że by się nie kur czy ło,
kil ku cie ląt po pro stu nie sprze da je -
my – mó wi Fry drych -Gier szew ska. 

* * *
– Za da niem by dła mię sne go jest wy pro -
du ko wa nie cie la ka, bo tyl ko ta ki z nie go
zysk. Kie dy sprze da je my cie la ki, ma ją 
od 5 do 10 mie się cy i wa żą oko ło 200
–280 kg. Ku pu ją je przede wszyst kim pol -
scy rol ni cy, opa sa ją do 600–800 kg,
a mię so sprze da ją głów nie na ryn ki za -
gra nicz ne – do Chor wa cji, Hisz pa nii,
Gre cji. Ma my już wy ro bio ną mar kę,
o któ rą ca ły czas wal czy my, ku pu jąc dro -
gie, ra so we bu ha je. I lu dzie o tym wie -
dzą – przy zna je kie row nik sta cji i wy ja -
śnia, że bu ha je wy bie ra ne są na pod sta -
wie in dek sów – bu do wy cia ła, ła two ści

wy cie leń, przod ków, dłu go wiecz no ści
itd. Do bry bu haj kosz tu je po nad 8 tys.
zł, po kry wa rocz nie 25 krów i za zwy czaj
zo sta je w go spo dar stwie przez 4 la ta.
Swo je kar to te ki ma ją też kro wy, a w nich
ca ły ro do wód – oj ciec, mat ka, dzia dek,
cie la ki, przy ro sty wa gi i ma sy cia ła, do
te go jesz cze pasz port wy sta wio ny przez
Agen cję Re struk tu ry za cji i Mo der ni za -
cji Rol nic twa po twier dza ją cy po cho dze -
nie i wła ści cie la kro wy. 

Cho ciaż spo ży cie wo ło wi ny w Pol sce
jest na dal bar dzo ni skie (wciąż wy bie ra -
my głów nie wie przo wi nę, ewen tu al nie
drób), to wzrost po zio mu ży cia Po la ków
i mo dy ostat nich lat – na żyw ność lo kal -
ną, eko lo gicz ną, ku po wa ną od zna jo me -
go do staw cy, a tak że na ste ki i bur ge ry
przy rzą dza ne ze 100% wo ło wi ny – spra -
wi ły, że za in te re so wa nie do brej ja ko ści
mię sem wo ło wym wzra sta. 

* * *
Sta cja w Ra do mie rzu utrzy mu je się
mie dzy in ny mi ze sprze da ży cie ląt, ale
dla uczel ni jest też miej scem, w któ rym
stu den ci od by wa ją prak ty ki i zdo by wa -
ją bez cen ne do świad cze nie w ob cho dze -
niu się ze zwie rzę ta mi, ba da niu ich, le -
cze niu, roz ro dzie i ho dow li. 200 stu den -
tów we te ry na rii, zoo tech ni ki, a ostat nio
rów nież geo de zji (po mia ry gó rzy ste go
te re nu to mi ła od mia na od miej skich
ar te rii) przy jeż dża na szko le nia gru po -
we i in dy wi du al ne. – Cza sa mi stu den ci

zoo tech ni ki nie wie dzą, jak po dejść do
kro wy, bo nie ma ją kon tak tu ze zwie -
rzę ta mi. Tu taj mu szą to szyb ko nad ro -
bić, ale za wsze wy jeż dża ją bar dzo za do -
wo le ni. Sta ra my się im wszyst ko po ka -
zać, wszyst kie go na uczyć. Są ta cy, co
wra ca ją re gu lar nie – naj pierw ja ko stu -
den ci, po tem dok to ran ci, dok to rzy...
Po ma ga ją, a przy oka zji ro bią ba da nia
do swo ich prac dy plo mo wych. Szko li -
my też uczniów tech ni kum we te ry na -
ryj ne go i rol ni ków – opo wia da Agniesz -
ka i za chwa la pra cow ni ków uczel ni,
któ rzy rów nież ni gdy nie od mó wi li po -
mo cy i chęt nie słu żą ra dą: pro fe so rów
Szul ca, Twar do nia, Adam skie go, Kru -
szyń skie go, Za chwie ję i Ku bia ka, jak
rów nież dr. Dej ne kę.

W sta cji jest 11 miejsc noc le go wych,
ale i po ten cjał na wię cej. Du ży, pięk ny
strych to ide al ne miej sce na ko lej ne po -
ko je – sa mi stu den ci przy zna ją, że du żo
ła twiej by ło by im wy je chać do Ra do -
mie rza na kil ku dnio we prak ty ki, gdy by
miej sca wy star czy ło dla ca łej gru py ćwi -
cze nio wej, czy li co naj mniej 18 osób.
Dru ga część bu dyn ku by ła by ide al na na
ma łą sa lę se mi na ryj ną. Bo cho ciaż sta -
cja w Ra do mie rzu jest naj da lej po ło żo -
nym od Wro cła wia uczel nia nym ośrod -
kiem ba daw czo -dy dak tycz nym, jest też
je dy nym, w któ rym stu den ci, mło dzi
we te ry na rze i zoo tech ni cy mo gą pra co -
wać z tak du żym sta dem. A nie da się te -
go na uczyć w teo rii. •
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IN NE ZA KŁA DY DO ŚWIAD CZAL NE 
Sta cja Ba daw czo -Dy dak tycz na w Ra do mie rzu to nieje dy ny ośro dek uczel ni, w któ rym prak -
ty ku ją stu den ci, a na ukow cy pro wa dzą ba da nia. Na wro cław skich Swoj czy cach mie ści się
Rol ni czy Za kład Do świad czal ny Swo jec, Rol ni cze Cen trum Wie dzy i Kształ ce nia Prak tycz -
ne go oraz pra cow nia te re no wa Ka te dry Kształ to wa nia Agro eko sys te mów i Te re nów Zie lo -
nych; w Paw ło wi cach – Ar bo re tum – Ośro dek Ba dań Den dro lo gicz nych i pra cow nia Ka te -
dry Szcze gó ło wej Upra wy Ro ślin; Ka te dra Ogrod nic twa ma sta cję sa dow ni czą w Sa mo -
two rze oraz ro śli n wa rzyw nych i ozdob nych w Psa rach; na to miast Wy dział In ży nie rii
Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji kształ ci swo ich stu den tów w Tar go szy nie. 

Ośrod ki w Paw ło wi cach, Psa rach i na Swoj cu ode gra ją waż ną ro lę w no wo po wsta ją cym
Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii Pro duk cji, Prze twór stwa i Bez pie czeń stwa Żyw no -
ści – naj więk szej in we sty cji pla no wa nej na UPWr w naj bliż szych la tach, któ ra bę dzie kosz -
to wa ła po nad 94 mln zł. Trzy z sze ściu no wo cze snych ośrod ków ba daw czo-wdro że nio wych
po wsta nie wła śnie tam. 

W Cen trum Pro duk tu Re gio nal ne go w Paw ło wi cach je den ze spół la bo ra to riów bę dzie
ba dał i te sto wał pro ce sy pro duk cji wi na, pi wa i cy dru oraz dru gi – pro duk cji pro duk tów
zwie rzę cych i ro ślin nych. Ośro dek Za awan so wa nych Tech no lo gii Pro duk cji Ogrod ni czej
w Psa rach skła dać się bę dzie z do świad czal nej szklar ni i la bo ra to rium kul tur tkan ko wych.
Na to miast Ośro dek Ba daw czy Tech no lo gii Pro duk cji Ro ślin nej (Swo jec) umoż li wi peł ną
ana li zę i oce nę sta nu śro do wi ska gle bo we go, oce nę re ak cji ro ślin na bio tycz ne i abio tycz -
ne czyn ni ki śro do wi ska, a tak że ba da nia nad in no wa cyj ny mi me to da mi ochro ny ro ślin. 
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N– Na po cząt ku my śla łem, że to bę dzie
na chwi lę. Cza sy by ły nie cie ka we – w sta -
nie wo jen nym moż na by ło al bo uciec
za gra ni cę, al bo tro chę „scho wać się”
w kul tu rę, któ ra nie ra zi ła. Za czy na łem
ja ko zwy kły czło nek ze spo łu, zaj mo wa -
łem się wszyst kim, or ga ni za cją prób,
wy jaz dów, ży cia ze spo łu – opo wia da
Hen ryk Brze zic ki, z wy kształ ce nia praw -
nik, z za wo du kie row nik ze spo łu folk lo -
ry stycz ne go. Z Aka de mic kim Ze spo łem
Pie śni i Tań ca „Je dli niok” jest zwią za ny
od 1981 ro ku. Jak to czę sto by wa – jego
ży cie zmie ni ła ko bie ta. – Po zna łem
dziew czy nę, a ra zem z nią ze spół, któ -
ry kil ka lat wcze śniej za ło żył MA REK
WAN CŁAW. Dru gim kie row ni kiem był

MA REK CZER NIAK, trze cim – JA DWI GA
KIM BER. A kie dy ona ode szła – ja by -
łem z „Je dli nio kiem” zwią za ny już na
ty le, że zo sta łem. 

CHOREOGRAFOWIE? NAJLEPSI!
Pro gra m ar ty stycz ny „Je dli nio ka” (je dli -
niok to dol no ślą ski ta niec z oko lic Je dli -
ny Zdro ju) two rzą od kil ku na stu lat za -
wo do wi cho re ogra fo wie, a na co dzień
czu wa ją nad nim in struk to rzy tań ca. 
– Nikt tak nie czu je gó ral skie go tań ca jak
gó ral, dla te go blo ki ta necz ne ukła da li
naj lep si cho re ogra fo wie i tan ce rze z da -
nych re gio nów. Bar dzo pil nu ję, że by śmy
te go ory gi nal ne go du cha nie stra ci li. Co
ja kiś czas za pra szam też au to rów na pró -

by – bo mło dzi mo gą na uczyć się kro -
ków, ale cza sa mi trud no im po czuć ta -
niec, je śli nie ze tkną się ze źró dłem – tłu -
ma czy kie row nik. Ze spół ma więc w re -
per tu arze tań ce na ro do we (po lo ne za,
ma zu ra i kra ko wia ka), ślą skie (ze Ślą -
ska Gór ne go, Dol ne go, Cie szyń skie go,
Opol skie go, z Be ski du Ślą skie go i Za głę -
bia Dą brow skie go) i po cho dzą ce z in -
nych re gio nów Pol ski – Be ski du Ży wiec -
kie go, No we go Są cza i Opocz na. 

Do każ de go re gio nu jest oczy wi ście
re gio nal ny strój. Nie by le ja ki – mę ski
strój szla chec ki wa ży na przy kład 9 kg.
Dam ski strój ży wiec ki skła da się z kil -
ku war stwo wej spód ni cy, na któ rą za kła -
da się... jesz cze jed ną spód ni cę, po tem

Od ponad 40 lat tańczą na uczelnianych uroczystościach, jeżdżą po świecie, wzruszając Polonię
do łez, a wśród tubylców budząc niemałe zaciekawienie. O życiu z Akademickim Zespołem
Pieśni i Tańca „Jedliniok” opowiada jego kierownik – HENRYK BRZEZICKI, a że polski folklor nie
jest obciachem, udowadniają członkowie zespołu. 

POLSKI 
FOLKLOR 

PODBIJA ŚWIAT 



jest far tuch i ko szu la, jesz cze ser dak
i do dat ki – na przy kład weł nia ne skar -
pe ty. Gdy na za gra nicz ną tra sę trze ba
spa ko wać 3–4 stro je, zaj mu ją pra wie ca -
ły ba gaż re je stro wa ny, rze czy pry wat ne
mu szą się więc zmie ścić w pod ręcz nym. 

GŁOS JEST JAK INSTRUMENT
Z ze spo łem pra cu ją rów nież in struk to rzy
śpie wu. I jak się oka zu je – śpie wu moż -
na się na uczyć. – No we oso by w ze spo le
czę sto bo ją się śpie wać, nie chcą, wsty dzą
się, tłu ma czą, że nie umie ją. A póź niej

śpie wa ją tak, że sa mi sie bie w ży ciu by nie
po dej rze wa li. Na sza in struk tor ka po wta -
rza, że głos jest jak in stru ment – je śli ktoś
ni gdy nie uczył się gry na skrzyp cach, to
na nich nie za gra, je śli ktoś ni gdy nie śpie -
wał, to nie bę dzie na wet wie dział, jak wy -
do być z sie bie dźwięk. Bo słuch mu zycz -
ny to jed no, a tech nicz na moż li wość wy -
do by cia dźwię ku to zu peł nie co in ne go 
– tłu ma czy KA SIA KACZ MAR CZYK, jed na
z tan ce rek po twier dza ją ca otwar tość ze -
spo łu na stu den tów in nych uczel ni. Ka -
sia stu diu je na V ro ku psy cho lo gii i I ro -

ku ma te ma ty ki na Uni wer sy te cie Wro -
cław skim. Wcze śniej tań czy ła w ze spo le
folk lo ry stycz nym w ro dzin nym Wał -
brzy chu i już wte dy wie dzia ła, że je śli
pój dzie na stu dia do Wro cła wia i na dal
bę dzie chcia ła tań czyć, to wła śnie w „Je -
dli nio ku”. 

– Wró ci łam do tań cze nia po kil ku la -
tach i po now ne wyj ście na sce nę by ło
dla mnie ogrom nie stre su ją ce. Od zwy -
cza iłam się, za po mnia łam, jak to jest,
ba łam się, że nie za pa mię ta m do brze
pro gra mu, że po my lę kro ki. Zwłasz cza
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Fakty i mity,
czyli co o występowaniu w zespole folklorystycznym myślą „cywile”:

• Wszyscy członkowie „Jedlinioka” mają dobrą kondycję… Wystarczająco
dobrą, żeby tańczyć i śpiewać jednocześnie, ale zadyszka jednak ich łapie.

• Dziewczyny przed każdym koncertem zaplatają warkocze do pasa
z własnych pięknych i długich włosów... I mit, i prawda. Jedne zaplatają,
a inne doczepiają sztuczne. 

• Kapela zespołu potrafi tylko grać, a tancerze tylko tańczyć... A jednak
kapela potrafi zgrabnie zawirować, a tancerze zagrać choćby na flecie. 

• Wyjazdy „Jedlinioka” są jak wakacje... Co prawda zwiedzili już prawie cały
świat, ale zawsze przed zwiedzaniem jest koncert. Trenują, występują i uczą
polskiego folkloru – przeprowadzają warsztaty dla dzieci i lekcje tańca dla
dorosłych. A tańczenie w góralskich strojach w tropikalnych klimatach nie
należy do najprzyjemniejszych. 

• Potrafią śpiewać (i grać) tylko muzykę folkową… A jednak odnajdują się też
w nowoczesnym repertuarze, a niektórzy potrafią wystąpić i w arii operowej. 

• Tańczenie tańców ludowych jest takie łatwe, żadna sztuka… Ten mit obala
się sam, gdy tylko ktoś spróbuje wykonać choćby hołubce.

Trojak – strój rozbarsko-bytomski

Stroje z czasów Księstwa Warszawskiego Wiosna na pergoli we wrocławskim parku Szczytnickim? Tak, i to na ludowo!



że jak się raz coś po plą cze i wy pad nie
z ryt mu, to póź niej trud no wró cić. A to
są tań ce, któ re mo gą trwać na wet dwa -
dzie ścia mi nut! – opo wia da stu dent ka.

WYZWANIE? KONDYCJA
Wszy scy człon ko wie ze spo łu przy zna ją,
że tak dłu gie blo ki ta necz ne (i przede
wszyst kim jed no cze sne śpie wa nie z tań -
cze niem) to nie ma łe wy zwa nie kon dy -
cyj ne, dla te go cza sa mi, pod ko niec ła pią
od dech już tyl ko si łą wo li... Pierw sze kro -
ki w ze spo le więk szość z nich sta wia ła

w ra mach przed mio tu hu ma ni stycz ne go
lub wy cho wa nia fi zycz ne go – uczęsz cza -
nie do gru py po cząt ku ją cej i zdo by wa nie
wie dzy o pol skim folk lo rze po zwo li ło im
za li czyć je den lub oba te przed mio ty. 
– Naj pierw fak tycz nie po my śla łam, że to
bę dzie faj na for ma za jęć. Zwłasz cza że
przez wie le lat tań czy łam – za czy na jąc
od akro ba ty ki, przez ta niec no wo cze sny,
fla men co, a w koń cu koń cząc w ba le cie 
– i po trze bo wa łam ja kiejś for my ru chu.
Ale wsią kłam, zo sta łam. Od dwóch lat
je stem już w gru pie za awan so wa nej,

skoń czy łam stu dia, ale nie za mie rzam
od cho dzić z ze spo łu – wspo mi na Ka ta -
rzy na Król. Ab sol went ka bio lo gii czło -
wie ka na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym
przy zna je też, że jesz cze na eta pie ba le tu
my śla ła, że ze spół folk lo ry stycz ny to ob -
ciach. – W ży ciu bym wte dy do ta kie go
ze spo łu nie po szła. A jed nak im bar dziej
po zna ję tę kul tu rę, tym bar dziej się do
niej prze ko nu je. To nie są tyl ko ko lo ro we
stro je i wiej skie przy śpiew ki – wy ja śnia,
a Ka sia Kacz mar czyk uzu peł nia: – To
jest na sza tra dy cja – tań ce, któ re nio są ze
so bą emo cje, mu zy ka czę sto o wie le bo -
gat sza niż ta po wsta ją ca współ cze śnie,
tek sty z prze sła niem, czę sto in te li gent nie
żar to bli we, co dzi siaj już się prak tycz nie
nie zda rza. Dla mnie to jest pięk ne. 

– Kie dy mło dzi lu dzie są zo rien to wa ni
głów nie na Za chód, za pa trze ni w Ame -
ry kę, wie le osób my śli, że folk lor, zwłasz -
cza pol ski, to ob ciach. Są dzę, że to wy ni -
ka przede wszyst kim z nie wie dzy. Bo na
przy kład z sal są już nie ma ją ta kie go

GŁOS UCZELNI, maj 2017

46 OBYCZAJE

Ameryka Południowa

Chorwacja, Bośnia I „domowa” sesja fotograficzna – w skansenie polskiej wsi

Występy za granicą mają też swoje towarzyskie
oblicze

„Jedliniok” podbija nie tylko Europę



pro ble mu, a to prze cież też folk lor, tyl ko
nie nasz – tłu ma czy z ko lei KA RO LI NA
GO MUŁ KA, gra ją ca w ze spo le na klar ne -
cie i stu diu ją ca na II ro ku geo de zji i kar -
to gra fii na UPWr. Za nim Ka ro li na zo -
sta ła czę ścią ka pe li „Je dli nio ka”, pró bo -
wa ła swo ich sił na za ję ciach z tań ca dla
po cząt ku ją cych. – No cóż, naj ogól niej
rzecz uj mu jąc, mia łam pro ble my z ko or -
dy na cją. Na szczę ście oka za ło się wte dy,
że ze spół po trze bu je mu zy ka! 

ZESPÓŁ JAK RODZINA
Gru pa po cząt ku ją ca ma pró by raz w ty -
go dniu, gru pa za awan so wa na, czy li fak -
tycz ny ze spół, któ ry wy stę pu je i wy jeż -
dża na kon cer ty, dwa ra zy – każ do ra zo -
wo go dzi nę śpie wu i dwie go dzi ny tań ca.
Ka pe la tre nu je osob no. A na pró bach,
jak przy zna je Hen ryk Brze zic ki, nie ma
ta ry fy ulgo wej: – Pry wat nie za wsze im
po mo gę, na wet jak za dzwo nią w środ ku
no cy. Oni o tym wie dzą. Ale na pró bach
je stem wy ma ga ją cy – jak nie wy cho dzi,
to po wta rza my do skut ku. Ma my du żo
kon cer tów, od 40 do 60 rocz nie, do te go
dłu gie tra sy za gra ni cą, któ re w su mie
trwa ją na wet 100 dni w ro ku – mu si my
być na to przy go to wa ni. Ale naj waż niej -
sza jest at mos fe ra w ze spo le – pod su mo -
wu je kie row nik. O at mos fe rze wszy scy
mó wią, że jest po pro stu ro dzin na. 

Ka sia Kacz mar czyk wy ja śnia: – Je ste -
śmy ama to ra mi, za wsze chce my wy paść
jak naj le piej i spę dza my ze so bą mnó -
stwo cza su, więc po pro stu mu si my się
lu bić. Ina czej to nie mia ło by sen su.
I przy ję li śmy za sa dę, że każ dy da je z sie -
bie ty le, ile mo że. Je śli ktoś za czął pra cę
al bo mu si się w pew nym mo men cie bar -
dziej sku pić na stu diach i nie mo że re gu -
lar nie przy cho dzić na pró by, to nie jest
wy klu cza ny, mo że wró cić za ja kiś czas.
Ro zu mie my prio ry te ty. Cho ciaż oczy wi -
ście im ktoś się bar dziej an ga żu je, wię cej
ćwi czy, tym ma więk sze szan se na wy -
jazd czy udział w ja kimś kon cer cie. 

TRENUJĄ, PRACUJĄ, DZIAŁAJĄ..
Jak du ży jest ze spół, tak na praw dę nikt
nie ma pew no ści. Hen ryk Brze zic ki
zdo łał na li czyć oko ło 80 osób, ale mie ści
się w tej licz bie mniej wię cej 30-oso bo wy
trzon ze spo łu, czy li ci, któ rzy tre nu ją
i kon cer tu ją re gu lar nie, oso by, któ re
aku rat ma ją krót szą lub dłuż szą prze rwę,
ab sol wen ci, któ rzy za ło ży li ro dzi ny i co -
raz trud niej im wy go spo da ro wać na „Je -

dli nio ka” chwilę, jed nak cza sa mi się jesz -
cze uda je, i wy mie nia ją cy się człon ko wie
ka pe li. W za leż no ści od kon cer tu – na fe -
sti wa lach folk lo ry stycz nych, na mię dzy -
na ro do wych tra sach, pro mu ją cych uczel -
nię, ty po wo ko mer cyj nych al bo zwią za -
nych z wy da rze nia mi mia sta – wy stę pu je
od kil ku do kil ku dzie się ciu osób. 

Z MIŁOŚCI DO PODRÓŻY
Ale wy jaz dy to to, cze go wie lu „Je dli nio -
kowi” za zdro ści naj bar dziej. By li już
chy ba wszę dzie – w Chi le, Bra zy lii, Ar -
gen ty nie, In do ne zji, In diach, Ne pa lu,
Ban gla de szu, Ka zach sta nie i Kir gi sta nie,
w Wiet na mie, No wej Ze lan dii, Chi nach,
Ira ku, Ro sji, Mon go lii, na Ku bie, w Ame -
ry ce Pół noc nej i Po łu dnio wej – że by wy -
mie nić tyl ko te od le glej sze, bar dziej eg zo -
tycz ne miej sca. W su mie od wie dzi li już
43 kra je na wszyst kich kon ty nen tach po -
za An tark ty dą. Z re gu ły są to wy jaz dy
na za pro sze nie fe sti wa li folk lo ry stycz -
nych, śro do wisk po lo nij nych i Mi ni ster -
stwa Spraw Za gra nicz nych. 

– Pierw sza mo ja myśl to by ło za li cze -
nie przed mio tu, dru ga – że jed nak ta -
necz nie na dal chciał bym się roz wi jać,
trze cia – że za wsze lu bi łem po dró żo wać
– przy zna je Ar ka diusz Gło gow ski, któ ry
od dziec ka tań czył ta niec to wa rzy ski. Do
„Je dli nio ka” tra fił na po cząt ku stu diów
na kie run ku in ży nie ria i go spo dar ka
wod na, te raz ro bi dok to rat na Wy dzia le
In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska
i Geo de zji. Prze sta wie nie się na in ny styl
i do ce nie nie folk lo ru za ję ło mu chwi lę,
ale do ze spo łu zo stał przy ję ty już po
pierw szej pró bie. – To praw da, że jeź dzi -
my du żo. Ja sam by łem w Du ba ju, Ira ku,
w Chi nach, na Ukra inie, w Cze chach,
na obu wy brze żach Sta nów Zjed no czo -

nych, w Ka na dzie... Ta kie wy jaz dy to
mnó stwo do świad czeń, przy gód, nie sa -
mo wi ta ilość lu dzi po zna nych w róż nych
za kąt kach świa ta. Ale te dłuż sze da ją się
we zna ki. 2-mie sięcz ny po byt w Sta nach
był pró bą mo jej przy jaź ni z na szym ze -
spo ło wym akor de oni stą. Jak się z jed nym
czło wie kiem miesz ka, zwie dza, od po czy -
wa, tań czy, je... Pod ko niec wy jaz du wie -
dzie li śmy już, kie dy zejść so bie z oczu.
Tak, po zna je się czło wie ka do głęb nie,
cho ciaż mi mo wol nie – śmie je się Arek
i do naj bar dziej pa mięt nych wy jaz dów
za li cza wi zy tę w Ira ku i wy stęp na du żym
mię dzy na ro do wym fe sti wa lu zor ga ni zo -
wa nym z oka zji no we go – 2713 ro ku. Za -
rów no na sa mym fe sti wa lu, jak i pod czas
prze miesz cza nia się po kra ju ze wzglę -
dów bez pie czeń stwa ze spo ło wi nie ustan -
nie to wa rzy szy ło uzbro jo ne woj sko. 

TEGO SIĘ NIE ZAPOMINA
Dla Hen ry ka Brze zic kie go naj waż niej sze
by ły trzy wy stę py: w 1983 r. na wro cław -
skich Par ty ni cach ze spół wy stą pił dla Ja -
na Paw ła II, pod czas piel grzym ki pa pie -
ża do Pol ski; w 2012 r. za tań czył pod czas
Au stra lian Day w au stra lij skim par la -
men cie (– A to tak, jak by w Dzień Nie -
pod le gło ści u nas wy stę po wa li ob co kra -
jow cy. Za zwy czaj się te go po pro stu nie
ro bi – wy ja śnia kie row nik); w 2015 r.
„Je dli niok” za tań czył z ko lei pod czas
me czu ko szy ków ki po mię dzy Mia mi
He at a Wa shing ton Wi zards (w tej dru -
ży nie gra naj słyn niej szy Po lak w NBA 
– Mar cin Gor tat; tan ce rze stre so wa li się
przed tym wy stę pem tak bar dzo, że sa mi
pro si li kie row ni ka o ko lej ne pró by. Ko -
lej ne i ko lej ne. I pró bo wa li nie mal wszę -
dzie, jak nie by ło od po wied niej sa li, wy -
cho dzi li na par kin gi). •
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Studenci Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu to niezliczone pokłady energii,
pomysłów i inicjatyw. Działają w 53 studenckich kołach naukowych (tylko w roku 2016
powstały 3 nowe: SKN Hodowców Małych Przeżuwaczy i Zwierząt Futerkowych „FutrOwce”, 
SKN „Wspornik” i SKN Medycyny Zwierząt Dziko Żyjących „Hubert”) oraz 11 organizacjach,
klubach i grupach twórczych. Nie tylko zdobywają więc pozaprogramową wiedzę, 
ale i tańczą, śpiewają, grają w planszówki, wystawiają sztuki teatralne, zwiedzają,
namawiają do oddawania krwi i stawiają pierwsze kroki w biznesie. 

Corocznym świętem studenckiej działalności, podsumowującym sukcesy i dokonania,
jest Dzień Aktywności Studenckiej. W grudniu 2016 r. odbył się on po raz piętnasty – hitem
okazał się pokaz DAMIANA KORDASA – zwycięzcy IV edycji MasterChefa i studenta
wrocławskiej weterynarii – który w asyście prorektora ds. studenckich i edukacji, 
prof. JÓZEFA SOWIŃSKIEGO, Samorządu Studentów UPWr i wielu innych studentów
i pracowników uczelni przygotował polską wersję tiramisu – z truskawkami i żubrówką.

CO ROBIĄ NASI STUDENCI?
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Był człowiekiem z pasją. Wielką pasją i wielkimi marzeniami, których nie bał się wcielać w życie.
TADEUSZ KOTWICKI, dla którego całym życiem były konie i których konno przejechał trasę, jakiej
nikt przed nim na ziemi nie pokonał. 

SSły ną z wiel kiej uro dy. W słoń cu ich
sierść mie ni się jak praw dzi we zło to.
Smu kłe, dłu gie no gi jak u dziew czy ny,
dłu ga i pro sta szy ja, du że i pięk ne oczy.
Nic dziw ne go, że ta kiej uro dzie uległ
Ta de usz Ko twic ki, chło pak, któ ry ko nie
ko chał nad ży cie i dla tych ko ni naj -
pierw po szedł do tech ni kum rol ni cze go
w Krzy żo wi cach, a po tem na stu dia
na Aka de mii Rol ni czej we Wro cła wiu. 

Ko nie ra sy achał te kiń skiej sły ną nie tyl -
ko z uro dy, ale też wy trzy ma ło ści. Ich
krew pły nie w ży łach wie lu ras ko ni eu -
ro pej skich, dzię ki ogie ro wi Turk ma in At -
ti i je go sie dem na stu sy nom, kry ją cym we
wschod nio pru skiej ho dow li koni go rą co -
kr wi stych. Jak moż na wy czy tać na stro -
nach po świę co nych tej ra sie, ogier By er -
ley Turk (praw do po dob nie ra sy turk -
meń skiej lub czy stej krwi arab skiej) dał
po czą tek jed ne mu z pod sta wo wych ro -
dów ho dow li peł nej krwi an giel skiej. 

– Ta de usz do Ka zach sta nu po je chał
po stu diach. I jak zo ba czył Hło ję, to za -

ko chał się w niej od pierw sze go wej rze -
nia – opo wia da JO LAN TA KO TWIC KA.
W sa lo nie na ścia nach wi szą ob ra zy –
oczy wi ście z koń mi, zdję cia mę ża z je go
słyn nych wy praw, fi gur ki ko ni. Wśród
nich jest też Hło ja, pięk na klacz pu styn -
nej ra sy achał te kiń skiej, przy sto so wa nej
do ży cia w tem pe ra tu rach i wy so kich,
i ni skich, ale w su chym kli ma cie. 

ZE STEPÓW DO MOSKWY
– Ka za cho wie te ko nie wy pusz cza ją na
step wol no. Zi mę mu szą więc prze żyć
sa me, wy szu ku jąc pod śnie giem po ży -
wie nie. Si łą rze czy wy trwa ją naj sil niej -
sze – mó wi Jo lan ta Ko twic ka, do da jąc,
że Hłoj ka by ła dla jej mę ża wiel kim da -
rem od lo su, choć ku pio nym za wca le
niema łe pie nią dze. – Mąż za pła cił za nią
Ka za chom, któ rzy go po lu bi li i któ rzy go
sza no wa li. Do je chał na niej do Mo skwy
i tam zo sta wił ją na hi po dro mie, nie wie -
dząc, że Hłoj ka jest źreb na. Do Pol ski
wio sną przy je cha ła już z cór ką – uśmie -

cha się Jo lan ta Ko twic ka, któ ra na py ta -
nie, jak go dzi ła po dróż ni czą pa sję mę ża
z obo wiąz ka mi ro dzin ny mi, wzdy cha
i krę cąc gło wą, od po wia da: – Mąż ko -
chał przy ro dę. I ko chał ko nie. Gdy bym
mu tej mi ło ści wzbra nia ła al bo by ła
o nią za zdro sna, nie prze ży li by śmy ze
so bą tych wy jąt ko wych lat. Kie dy wy jeż -
dżał, tę sk nił za na mi, my ślał o nas, był
z na mi du chem. Miał sil ny cha rak ter
i za sa dy. Po zna li śmy się na stu diach
i od po cząt ku ta ki był, a prze cież mi łość
nie po le ga na tym, że zmie nia my czło -
wie ka na swo ją mo dłę. 

Kil ka dni póź niej WIK TO RIA KO TWIC KA,
cór ka po dróż ni ka, któ ry, jak twier dzi
wie lu znaw ców, za słu gu je na książ kę, wy -
sy ła mej le: ze ska no wa ne pierw sze stro ny
ga zet z obu Ame ryk, które jej ta to po ko -
ny wał kon no. I wspo mnie nie na pi sa ne
przez JAC KA KO BU SA, dzien ni ka rza pi sma
„Koń ski Targ” i au to ra blo gu bo ska wo la. 

Że by przy po mnieć po stać Ta de usza
Ko twic kie go, któ ry zmarł w wie ku za le -

Z MIŁOŚCI 
DO WOLNOŚCI
I DO PRZYRODY
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d wie 42 lat, trze ba jed nak za cząć od po -
cząt ku.

CZŁOWIEK Z CHARAKTEREM
Uro dził się w 1965 ro ku w Ką tach Wro -
cław skich w ro dzi nie prze sie dleń ców
z kre sów. O Wo ły niu dziad ków po noć
wie dział wszyst ko, ba, na wet wieś, któ rej
prze cież na oczy nie wi dział, po tra fił opi -
sać tak, jak by w niej żył wie le lat. Mu siał
być upar ty i kon se kwent ny, bo po skoń -
cze niu ów cze snej Aka de mii Rol ni czej we
Wro cła wiu, któ ra dzi siaj no si na zwę
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, nie  za sta -
na wia jąc się zbyt dłu go, wy ty czył so bie
tra sę po szu ki wa cza pra cy – wsiadł na ro -
wer i ru szył w dro gę od stad ni ny do stad -
ni ny. W tor bach miał nie tyl ko ko niecz -
ne do jaz dy rze czy. By ły w nich też gar ni -
tur – prze cież szu kał pra cy. I oczy wi ście
dy plom ma gi stra in ży nie ra.

Jeź dził tak od stad ni ny do stad ni ny.
Prze bie rał się w gar ni tur i z dy plo mem
w gar ści stu kał do drzwi ga bi ne tu dy -
rek to ra. I wszę dzie sły szał „nie ma my
dla pa na pra cy”. 

– Był już au ten tycz nie znie chę co ny.
Nie szło mu, choć tak się sta rał. Kto by
dzi siaj szu kał pra cy, tak jak on, prze mie -
rza jąc Pol skę na ro we rze?! Do je chał
w koń cu do No wej Wio ski, gdzie stad ni -
nę za ło żo no w 1948 ro ku. To ka wał świa -
ta z Wro cła wia, bo No wa Wio ska le ży
nie da le ko Kwi dzy na w dzi siej szym wo je -
wódz twie po mor skim. Ta de usz był zmę -
czo ny, pew nie zły, więc jak już do je chał,
to mach nął rę ką na ety kie tę i po szedł

do dy rek to ra tak jak z siadł z ro we ru.
W krót kich spoden kach wszedł do ga bi -
ne tu RY SZAR DA DYS A RZA, oj ca JU STY NY
DYS ARZ, pol skiej ka dro wicz ki, ama zon ki,
wi ce mi strzy ni Eu ro py w ujeż dże niu. 

– Jak dy rek tor stad ni ny zo ba czył mo -
je go mę ża, to po noć rzu cił tyl ko „Pan,
in ży nier – i w krót kich spoden kach...?”.
Ale mo że ta nie kon wen cjo nal na pre -
zen ta cja oka za ła się strza łem w dzie siąt -
kę, bo Ta dek pra cę do stał. I to ta ką, o ja -
kiej za wsze ma rzył. Z koń mi – uśmie -
cha się Jo lan ta Ko twic ka. 

Z tej No wej Wio ski od ko ni Ta de usza
Ko twic kie go ode rwa ło woj sko. Od słu -
żył. I za czął pla no wać pierw szą wy pra -
wę ży cia – jak pi sał Ja cek Ko bus, mia ła
to być naj dłuż sza tra sa, ja ką tyl ko moż -
na so bie wy obra zić do po ko na nia na na -
szej pla ne cie – z Zie mi Ogni stej na po łu -
dnio wym krań cu Ame ry ki Po łu dnio wej,
przez Ala skę i Cie śni nę Be rin ga na Sy -
be rię i stam tąd – do do mu, do Pol ski.
Jak do tej po ry nikt ni gdy tej tra sy nie
po ko nał – i na wet dla Ta de usza Ko twic -
kie go, choć pa trząc na obie je go wy pra -
wy łącz nie, nie tak wie le mu bra ko wa ło,
to też oka za ło się nie moż li we. 

Pierw szy jed nak, tro chę dla za pra wy,
a tro chę z owej kre so wej no stal gii i pa -
trio tycz ne go obo wiąz ku, był Ka zach stan.
Bo to do da le kie go Ka zach sta nu w 1940
ro ku ze sła no bli skich Ta de usza, tam
o pa mięć upo mi na ły się gro by tych, któ -
rzy do Pol ski już nie wró ci li z okrut nej
zie mi... I to wła śnie w Ka zach sta nie, a do -
kład niej w Łu żań skim Kon za wo dzie pod

Dżam bu łem, stad ni nie sław nej z wy ho -
do wa nia Ab sen ta, trzy krot ne go me da li -
sty olim pij skie go w ujeż dże niu, za ko chał
się w ko niach słyn nych z wy trzy ma ło ści,
wy trwa łych i wier nych czło wie ko wi.
Obie cał, że za rok wró ci. Po ko nia. Ma ło
kto z Ka za chów mu wie rzył, ale jed nak...
Po ro ku, z od po wied ni mi pie niędz mi,
do ku men ta mi i co tam jesz cze moż na by -
ło wy my ślić, Ta de usz Kotwicki wró cił
do Ka zach sta nu. 

Po cią giem, z ko le gą, nie bez przy gód,
za opa trzo ny tyl ko w naj bar dziej po trzeb -
ne rze czy. Kie dy do tarł znów do stad ni ny
w Łu gań sku, jej głów ny zoo tech nik dał
upar te mu Po la ko wi kil ka ko ni pod
wierzch. Niech się spraw dzą na ste pie.
Ko nie jak lu dzie, też ma ją swo je cha rak -
te ry. Z pierw szym się nie do ga dał – zrzu -
cił go z grzbie tu i... uciekł. Mo że nie chciał
opusz czać ro dzin nych stron? Ale 10-let -
nia Hło ja, drob na, lecz zdu mie wa ją co
wy trzy ma ła i jak się szyb ko mia ło oka zać,
wy jąt ko wo mą dra, oka za ła się wła śnie
tym ko niem, po któ re go przy je chał. 

KAZACHSKIE TAJEMNICE
Wy ru szy li 22 czerw ca 1992 ro ku, w po -
nie dzia łek. Tra sę nie mal że rów ną słyn -
ne mu bie go wi z Asz cha ba du do Mo -
skwy z 1935 ro ku – 4128 ki lo me trów,
z cze go 960 wio dło przez pu sty nię, ko -
nie po ko na ły w 84 dni. Kie dy Ta de usz
wy ru szał w swo ją wy pra wę, nie my ślał
jed nak o bi ciu re kor du. 
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Rok póź niej na ła mach „Ko nia Pol -
skie go” tak opi sy wał swo ją pierw szą wy -
pra wę ży cia: 

„Trasa mojego przemarszu wiodła wzdłuż
Łańcucha Kirgiskiego gór Tień-szań 
obok Dżambuła przez góry Karata
do Turkiestanu, dalej wzdłuż rzeki Syr-Darii
i linii kolejowej przez Kyzył-Ordę
do Aralska, od Aralska ciągle trzymając się
linii kolejowej przez Aktjubińsk i Orenburg
do Samary (Kujbyszew), po przeprawieniu
się przez Wołgę promem przeszedłem
obok Sarańska przez Riazań do Moskwy.
Większość trasy przebyłem po drogach
gruntowych i bezdrożach i tylko ostatnie
400 km poboczem drogi asfaltowej. (...)
Niestety, podróż zaczęła się niefortunnie,
w 6. dniu jazdy tuż za Dżambułem
przechodząc po wąskiej betonowej kładce
Hłoja – moja klacz – wpadła w jeden
z licznych tu kanałów nawadniających,
poważnie raniąc obie prawe nogi, z tym że
boczna rana cięta na przednim nadpęciu
dość szybko się zagoiła, natomiast mocno
zbite i zarysowane ścięgno tylnego
nadpęcia było utrapieniem do końca
podróży. Jazda wierzchem stała się
niemożliwa i po 10 dniach leczenia Hłoji
postanowiłem kontynuować podróż
prowadząc już do końca konia w ręku (...).
Marszrutę ustalałem na bieżąco
na podstawie informacji udzielanych przez
miejscową ludność, mapy zresztą bardzo
niedokładne pomagały jedynie
w wytyczeniu kierunku marszu. Starałem
się zawsze, aby nocować w osiedlu
ludzkim, gdzie mogłem w tych trudnych,
kryzysowych warunkach zdobyć żywność
i wodę dla siebie i konia, a w przypadku
zimnej i deszczowej pogody schronienie”. 

Oszczęd ny w sło wach, jak by pi sał 
ra port, a nie wspo mnie nia z po dró ży,
któ ra wca le nie mu sia ła się skoń czyć 
do brze, roz po czę tej w środ ku upal ne go
la ta, a za koń czo nej 14 paź dzier ni ka
w czte ro stop nio wym mro zie w Mo -
skwie, Ta de usz Ko twic ki nie chęt nie
dzie lił się tym, co za wsze by ło dla nie go
naj waż niej sze – mi ło ścią do przy ro dy. 

– To ona by ła dla nie go mo to rem do
dzia ła nia. Nią za ra żał in nych lu dzi, 
ale nie bez po śred nio. Nie był sen ty men -
tal ny czy eg zal to wa ny, choć prze cież
w cza sie ta kiej sa mot nej wy pra wy, kie dy
przez step, gó ry, wśród wi do ków, któ re
na praw dę za pie ra ją dech w pier siach ła -
two o unie sie nia. Mąż jed nak dar otwie -
ra nia in nych na przy ro dę bez słów, sa -
mym swo im dzia ła niem, przy kła dem 
– wspo mi na Jo lan ta Ko twic ka, z uśmie -
chem do da jąc, że ak cep to wa ła je go 
po trze bę wol no ści. Za ak cep to wa ła ją
zresz tą bez wa ha nia, kie dy przy się gli so -

bie mi łość i wier ność. – Kie dy wy jeż -
dżał, tę sk nił za na mi, pi sał, ale jak wra -
ca ł, to czu łam, że tę sk nił za tym bez kre -
sem, w któ rym jest tyl ko on, koń, któ ry
go nie sie, i przy ro da. 

Mo że w tych wy bo rach waż na też by -
ła wia ra? Bo Ta de usz Ko twic ki był czło -
wie kiem bar dzo re li gij nym, któ ry Bo ga
szu kał w so bie, w lu dziach i w przy ro -
dzie. I pew nie ta wia ra po ma ga ła mu też
w wy pra wach, kie dy na po ty kał róż nych
lu dzi i kie dy tra fia ły mu się też i przy -
go dy nie zwy kłe, któ rych w ża den spo -
sób wy tłu ma czyć się po pro stu nie da. 

– Ta de usz, nie tyl ko przez wzgląd na
pa mięć ze słań ców, w cza sie tej pierw szej
wę drów ki, kie dy tyl ko mi jał w ste pie
cmen ta rzyk, wcho dził tam i mo dlił się
choć by na wet i chwil kę, w sku pie niu. Po
po wro cie opo wia dał, jak któ re goś dnia
na tknął się na ja kie goś czło wie ka w ste -
pie. Po przy wi ta niu, grzecz no ścio wej
z po zo ru wy mia nie kil ku zdań, nie zna -
jo my za pro sił mę ża do swo jej jur ty, któ -
ra sta ła nie da le ko – opo wia da Jo lan ta
Ko twic ka, za strze ga jąc od ra zu, że to, co
za chwi lę po wie, choć wy da je się nie -
praw do po dob ne, na praw dę się wy da -
rzy ło: – Ten czło wiek po wie dział mę żo -
wi, że cze ka na nie go od dwóch go dzin,
kie dy tyl ko usły szał od dziad ka, że zbli -
ża się do nie go wę dro wiec. Ta de usz się
zdzi wił. Prze cież przez te dwie go dzi ny
ni ko go w ste pie nie spo tkał. A wte dy
usły szał „mi ja łeś cmen tarz, na któ rym
le ży mój dzia dek”. Wszyst ko to wy glą da -
ło  dziwnie, ale nie miał wyj ścia, po szedł
do nie zna jo me go do jur ty, choć nie wie -
dział, co go tam cze ka. Już w jur cie usły -
szał nie zwy kłą hi sto rię czło wie ka, któ ry
wy zwo lił się z cho ro by al ko ho lo wej i po -
szedł w step me dy to wać i mo dlić się.
I ten czło wiek po wie dział mę żo wi „To
nie ty wy bie rasz dro gę. Pro wa dzą cię
dwa du chy: twój dzia dek i two ja bab cia.
Dzię ki nim doj dziesz bez piecz nie do do -
mu, nie mu sisz się ni cze go lę kać”.

Jo lan ta Ko twic ka milk nie. Na sto le
pię trzą się al bu my ze zdję cia mi z wy -
praw jej mę ża. Ze zdjęć wi szą cych na
ścia nach spo glą da uśmiech nię ty męż -
czy zna. Po chwi li znów snu je się opo -
wieść o czło wie ku, któ ry nie umiał żyć
bez wol no ści i bez przy ro dy. 

SZACUNEK I SPRAWIEDLIWOŚĆ
– Mąż uczył w Krzy żo wi cach, w szko le,
któ rą sam koń czył. Był spra wie dli wy,

bar dzo wy czu lo ny na uczci wość. Wy -
ma ga ją cy, ale za ra zem da ją cy mło dym
przy kład, że war to ści moż na trak to wać
po waż nie, bo one na praw dę są na szym
dro go wska zem w ży ciu – mó wi Jo lan ta
Ko twic ka. 

A w In ter ne cie, na blo gu Jac ka Ko bu -
sa pod wpi sem o Ta de usz Ko twic kim
moż na zna leźć wśród wie lu ko men ta rzy
i ta ki: 

„Pamiętam, nim poszłam do szkoły
w Krzyżowicach p. Tadeusz przyjechał
z czwórką swoich uczniów (wtedy
pierwszy rocznik Technikum Hodowli
Koni) rajdem z Krzyżowic spod Wrocławia
do mnie do domu Tuplice pod niem.
granicą. Pamiętam, jak zaznajamiając się
ze szkołą, poznałam jego i jak
opowiadaliśmy o swoich koniach i tak
został nawiązany kontakt co
do rajdu. I właśnie dla niego podjęłam
naukę w tej szkole ☺. Pamiętam moment,
kiedy przerabiał mi moje siodło
wszechstronne na rajdówkę,
opowiadając o przygodach rajdowych
swoich i kiedy wyciągnął stos zdjęć z tych
wycieczek. Wtedy powiedziałam, że
przejadę z nim rajd przez calutką Polskę
i tak się właśnie umówiliśmy. Czas
pokazał inaczej, bo opuścił naszą klasę
w naszym 3. roku i wyjechał do Bednarek
w pogoni za marzeniami. Tam udało mi
się telefonicznie jeszcze kilka razy
porozmawiać... i nawet się nie
pożegnaliśmy ”.

KAROLINA SALAMON

Po do tar ciu do Mo skwy w paź dzier ni -
ku 1992 ro ku Ta de uszo wi Ko twic kie mu
po mógł dy rek tor Ra mien skie go Hi po -
dro mu – za opie ko wał się Hło ją, któ ra
w stad ni nie cze ka ła na po dróż do Pol ski.
Wte dy też oka za ło się, że jest źreb na
i do wła ści cie la ko nio wo zem do tar ła
wio sną 1993 ro ku już z cór ką, Ha lą. To
był zresz tą wy jąt ko wy czas, bo po po -
wro cie z Ka zach sta nu Ta de usz po pro sił
o rę kę Jo lan tę, ko le żan kę ze stu diów. 

Wy trzy mał dwa la ta. W 1995 ro ku
w li sto pa dzie mu siał wy fru nąć w świat 
– tym ra zem do Ame ry ki. W Pol sce zo -
sta ła nie tyl ko żo na, Hło ja z Ha lą, ale też
11-mie sięcz na có recz ka Wik to ria, któ -
ra dzi siaj tak jak ma ma i młod sze ro -
dzeń stwo dba o pa mięć oj ca. 

W tej wy pra wie też waż ne oka za ły 
się ko le je lo su ro dzi ny Ko twic kich 
– w Bu enos Aires ży ła jed na z sióstr
dziad ka Ta de usza. Ze sto li cy Ar gen ty ny
au to bu sem po je chał na brzeg Cie śni ny
Ma gel la na. I na  pie cho tę, z ple ca kiem
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i sio dłem, ru szył na pół noc. Szedł, aż
do tarł do ran cza w pro win cji San ta
Cruz – od Szko tów, któ rzy je pro wa dzi li
ku pił 5-let nią klacz, któ rą na zwał Krop -
ką. Nie ujeż dżo na, so lid nej bu do wy – bo
ta kich uży wa li miej sco wi pa ste rze owiec
i by dła do pil no wa nia stad, po wę dro wa -
ła ze swo im no wym wła ści cie lem w świat. 

MIĘDZY INDIANAMI
– Mąż miał pie nią dze na bi let do Bu enos
Aires i na ko nia. Że by utrzy mać się
w cza sie wy pra wy, mu siał ła pać do ryw -
cze pra ce. Miał pro po zy cję od kon cer -
nu ty to nio we go, któ ry chciał go spon -
so ro wać, ale od mó wił. Więc by wa ło, że
na wet zbi jał de ski ja ko sto larz – uśmie -
cha się Jo lan ta Ko twic ka, do da jąc, że
Ame ry ka miej sca mi oka za ła się chy ba
bar dziej za ska ku ją ca niż Ka zach stan. 
– W po ło wie sierp nia 1996 ro ku do mę -
ża do łą czył MI CHAŁ MICH NIE WICZ. Obaj
bu dzi li du że za in te re so wa nie zwłasz cza
wśród In dian. W któ rejś z wio sek, gdzie

się za trzy ma li na od po czy -
nek, miej sco we dzie ci wy -
py ty wa ły ich o wszyst ko,
a już szcze gól nie chcia ły
wie dzieć, co się ja da tam,
skąd przy wę dro wa li. Na od -
czep ne go któ ryś z nich rzu -
cił, że w Pol sce przy sma kiem
jest zu pa z ko ta. Czar ne go.
Nie mu sie li dłu go cze kać, jak
dzie cia ki po ja wi ły się znów,
ale tym ra zem mia ły wor ki.

Z ko ta mi na sprze daż, oczy wi ście na tę
zu pę...

Dwaj Po la cy ko tów nie ku pi li, ale Ta -
de usz Ko twic ki opo wia dał po tem zna -
jo mym, że nie tyl ko na tra sie trze ba by -
ło się zmie rzyć z cie kaw ski mi dzieć mi,
ale i tak nie ocze ki wa nym pro ble mem
jak... brak obu wia. 

– In dia nie są drob ni, ma ją ma łe sto py
i oka zu je się, że ku pie nie bu ta na tar gu,
ta kie go, któ ry był by do bry dla Eu ro pej -
czy ka, gra ni czy nie mal że z cu dem. Są też
bar dzo prze sąd ni, co raz o ma ły włos
a skoń czy ło by się tra gicz nie. Mąż przy -
wią zał Krop ce dzwo ne czek do szyi, że by
mu się nie zgu bi ła. Nie wie dział, że In -
dia nie wie rzą w Pi sta ko, bia łe go gau czo,
któ ry jeź dzi na ko niu z dzwo necz kiem
na szyi wła śnie, i po ry wa in diań skie nie -
mow lę ta w wio skach. No i któ re goś ra zu
tra fił do wio ski, gdzie aku rat by ło ja kieś
zgro ma dze nie. Ła two so bie wy obra zić
re ak cję tych lu dzi. Do ma ga li się od mę ża,

że by zsiadł z ko nia, ale na szczę ście nie
zgo dził się, bo nie wia do mo, co by się
wy da rzy ło. Ura to wa ło go to, że do wio ski
przy je cha ła ja kaś ofi cjal na de le ga cja na
otwar cie szko ły. I z tą de le ga cją do tar li
na po ste ru nek po li cji, gdzie prze cze ka li
bu rzę – opo wia da Jo lan ta Ko twic ka. 

OSTATNIA PODRÓŻ
Krop ka z jej mę żem nie prze kro czy ła
gra ni cy ko lum bij sko -pa nam skiej. Nie
prze szła by przez ba gna, a po za tym oka -
za ło się, że tam tej sze prze pi sy za bra nia -
ją „ru chu pie sze go” na gra ni cy – z po -
wo du obec no ści wojsk ame ry kań skich
w re jo nie Ka na łu Pa nam skie go. Tra fi ła
więc do do brych i bo ga tych ran cze rów,
któ rzy po ko cha li ją jak jej do tych cza so -
wy wła ści ciel. 

Do Pa na my pol ski po dróż nik do stał
się na pro mie. Już na lą dzie ku pił... ro -
wer i po je chał da lej, aż do osa dy Pan na
Ma ria w Tek sa sie. Tu taj za trzy mał się
u mi sjo na rzy. I ku pił ko lej ne go ko -
nia – klacz Qu ar ter Hor se. Mie li ra zem
do trzeć do Cie śni ny Be rin ga, ale w Kan -
sas ko nia zgu bi ło ła kom stwo. Zwie rzę
zja dło za du żo ziar na i do sta ło skrę tu ki -
szek, co u ko ni bar dzo czę sto koń czy się
śmier cią. 

– Mąż znów wsiadł na ro wer, ale do
ce lu nie do tarł. Tę sk no ta oka za ła się sil -
niej sza, wie dział też, że na po łu dniu
Pol ski za czę ła się po wódź. Był li piec
1997 ro ku. Za la ło wte dy Opo le, Wro -
cław... Wró cił więc do nas i do pra cy
w szko le w Krzy żo wi cach, do mło dzie -
ży, któ rą nie tyl ko uczył, ale też i wy cho -
wy wał – mó wi Jo lan ta Ko twic ka. 

W 2003 ro ku ro dzi na Ko twic kich wy -
pro wa dzi ła się do Bed na rek na wzgó -
rzach Dy lew skich pod Ostró dą. Daw ny
pru ski ma ją tek ku pił ich przy ja ciel,
a Ta de usz miał kie ro wać Stad ni ną Ko ni
Bed nar ki. 

– To był nasz raj na zie mi. Cu dow ne
miej sce i cu dow na przy ro da – uśmie cha
się de li kat nie Jo lan ta Ko twic ka. 

Ten raj trwał tyl ko czte ry la ta – jej
mąż za cho ro wał i cho ro ba oka za ła się
sil niej sza. Zmarł w 2007 ro ku. – Ale wciąż
jest z na mi. Je go przy ja cie le po mo gli mi
i dzie ciom przejść przez ten naj trud niej -
szy czas. Do dzi siaj nas wspie ra ją, choć -
by sło wem i obec no ścią. I wiem, że to
dzię ki Ta de uszo wi, je go pra wo ści i nie -
złom no ści, któ ra przy cią ga ła do nie go
lu dzi. •
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Historia, która tworzy naukę

MAMY MUZEUM!
Od lwowskich korzeni po ostatnie lata, od małych wydarzeń, które stały się początkiem czegoś
dużego, do ludzi, którzy tworzyli uczelnię kiedyś i tworzą ją dzisiaj. Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu ma swoje muzeum. 

U– Uni wer sy tet to nie tyl ko bu dyn ki i na -
zwa, to też si ła tra dy cji i do ro bek – mó -
wił o idei po wsta nia Mu zeum Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
prof. TA DE USZ SZULC, za czy na jąc pra ce
nad zbio rem eks po na tów, dy gi ta li za cją
pa mią tek i za go spo da ro wa niem ma łe -
go, ciem ne go po miesz cze nia. Jak przy -
zna je prof. Szulc, któ ry sam zgło sił się
do rek to ra Ko ła cza z pro po zy cją, że zaj -
mie się stwo rze niem mu zeum, ale jesz -
cze wte dy nie spo dzie wał się, ile bę dzie
to wy ma ga ło wy sił ku i za an ga żo wa nia
– to wła śnie stwo rze nie sa mej kon cep cji
mu zeum by ło naj trud niej sze – bo jak
na tak ma łej prze strze ni zmie ścić ty le
lat, ty le lu dzi i ty le hi sto rii. 

Jed nak dwa la ta póź niej 100 m2 na par -
te rze gma chu głów ne go to ele ganc ka
prze strzeń, któ ra dzię ki ar chi tekt AN NIE
WAW RZY NIAK -OL SZAK nie tyl ko wy da je
się du żo więk sza i ja śniej sza, ale i za bie -

ra zwie dza ją cych na wę drów kę: wszyst -
ko za czy na się we Lwo wie i w Du bla -
nach, gdzie Uni wer sy tet Przy rod ni czy
ma swo je ko rze nie, po tem prze no si my
się do Wro cła wia, gdzie naj pierw, w 1945
ro ku, ru szy ły Uni wer sy tet i Po li tech ni ka,
a na stęp nie w 1951 ro ku dwa wy dzia ły
wy od ręb nio no ja ko Wyż szą Szko łę Rol -
ni czą. Ko lej ne w tej wę drów ce są Aka de -
mia Rol ni cza, po wsta ła w 1972 ro ku,
i wresz cie Uni wer sy tet Przy rod ni czy, po -
wo ła ny w ro ku 2006.

To pierw sza, wy sta wien ni cza część
mu zeum – w ga blo tach moż na obej rzeć
dzie je wy dzia łów, ich naj waż niej sze osią -
gnię cia i twór ców szkół na uko wych,
a tak że krót ką hi sto rię wy daw nic twa i bi -
blio te ki z pięk ny mi oka za mi sta rych ksią -
żek (w tym 11-to mo wą Rol ni czą En cy -
klo pe dią Pol ski z 1890 r. i książ ka mi pi sa -
ny mi ręcz nie). W su mie 360 eks po na tów
oraz 670 fo to gra fii, zgro ma dzo nych dzię -

ki jed nost kom uczel ni, ale i z pry wat nych
pa mią tek. – Jest koń z mo je go ga bi ne tu,
mo ja to ga rek tor ska z praw dzi wy mi gro -
no sta ja mi (po dob no te raz już się ta kich
nie ro bi), tur, czy li przo dek na sze go by -
dła, któ ry stał wcze śniej w mo jej ka te -
drze – opo wia da prof. Szulc. 

Dru ga część mu zeum jest mul ti me -
dial na – na pię ciu do ty ko wych mo ni to -
rach moż na oglą dać – do wol nie po więk -
szać, prze wi jać i wy szu ki wać – hi sto rię
uczel ni na osi cza su, wszyst kie jej obiek -
ty na in te rak tyw nej ma pie, ostat nie wy -
da nie „Dzie jów Uczel ni”, a tak że ple ja dę
rek to rów, pro fe so rów, pro fe so rów ho -
no ro wych i dok to rów ho no ris cau sa;
zdję cia, ry sun ki i fil my. Ta część bę dzie
na dal sys te ma tycz nie uzu peł nia na. 

Pod czas uro czy ste go otwar cia Mu -
zeum Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
prof. Ta de usz Szulc dzię ko wał wszyst -
kim za an ga żo wa nym w je go po wsta nie,
żar tu jąc, że kie dy przed sta wił po mysł
na za adap to wa nie pu stych po miesz czeń,
po peł nił błąd, de kla ru jąc, że wcie li go
w ży cie. By ły rek tor i wi ce mi ni ster edu -
ka cji pod kre ślał, że mu zeum jest od da -
niem hoł du tym, któ rzy bu do wa li tra dy -
cję uczel ni, po cząw szy od księ cia Le ona
Sa pie hy, któ ry utwo rzył Aka de mię Rol -
ni czą w Du bla nach, przez tych, któ rzy
bu do wa li po cząt ki pol skiej na uki na

52 HISTORIA



...i jest mnóstwo informacji 

Był obowiązkowa lampka szampana...

....i przecięcie wstęgi...

GŁOS UCZELNI, maj 2017

zglisz czach po wo jen ne go Wro cła wia, aż
do tych, któ rzy bę dą two rzyć przy szłość
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go.

Rek tor TA DE USZ TRZISZ KA, dzię ku jąc
prof. Szul co wi, po wie dział, że tyl ko on
mógł za da nie stwo rze nia mu zeum do -
pro wa dzić do koń ca, bo tyl ko on miał
wi zję te go przed się wzię cia. Pod kre ślił, że
toż sa mość uni wer sy te tu wy ni ka z hi sto -
rii: –To hi sto ria i jej eta py bu du ją war -
tość uni wer sy te tu – do dał prof. Trzisz ka.
A prof. RO MAN KO ŁACZ, któ ry zde cy do -
wał o bu do wie mu zeum w miej scu daw -
ne go ba ru stu denc kie go, przy wo łał sło -
wa Pry ma sa Ty siąc le cia, któ re wy gło sił
w 2010 ro ku pod czas od sło nię cia ga le rii
por tre tów rek to rów UPWr w Sa li im.
prof. Sta ni sła wa Toł py: – Na ród bez dzie -
jów, bez hi sto rii, bez prze szło ści, sta je się
wkrót ce na ro dem bez zie mi, na ro dem
bez dom nym, bez przy szło ści. •

Muzeum Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu otwarte jest od wtorku do piątku
w godz. 11.00–13.00.
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MINISTER OTWARTY NA INNYCH
Pro fe sor TA DE USZ SZULC, z wy kształ ce nia zoo tech nik, jest spe cja li -
stą w za kre sie ho dow li by dła i pro duk cji mle ka, ce nio nym na ukow -
cem i or ga ni za to rem. By ły pro rek tor i rek tor Aka de mii Rol ni czej 
we Wro cła wiu zo stał dok to rem ho no ris cau sa tej uczel ni. W la tach 
2003–2005 Ta de usz Szulc był wi ce mi ni strem edu ka cji na ro do wej
i spor tu, prze wod ni czył Ko mi sji Akre dy ta cyj nej – Ze spo łu Bo loń skie -
go KRASP. Je go umie jęt no ści or ga ni za tor skie, zdol ność współ pra cy
i otwar tość po zna no też w Cen tral nej Ko mi sji ds. Stop ni i Ty tu łów Na -
uko wych, któ rej był wi ce prze wod ni czą cym, Ko mi te cie Na uk Zoo tech nicz nych PAN czy Pro fe sor -
skim Klu bie Ho dow ców By dła, któ re go był pre zy den tem. 

Ini cja tor utwo rze nia Mu zeum Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu na uko wo zaj mu -
je się sze ro ko ro zu mia ną ho dow lą by dła i pro duk cji mle ka, fi zjo lo gią lak ta cji, uwa run ko wa -
nia mi skła du i ja ko ści mle ka, opty ma li za cją ży wie nia krów mlecz nych, a tak że tech no lo gią
opa su mło de go by dła. Szcze gól ne zna cze nie ze wzglę dów po znaw czych i apli ka cyj nych ma -
ją je go ba da nia nad wła ści wo ścia mi proz dro wot ny mi sia ry. Pra ce z te go za kre su sta no wią
ory gi nal ny wkład pro fe so ra i je go ze spo łu do na uki świa to wej. Je go do ro bek obej mu je łącz -
nie po nad 360 opra co wań, z któ rych 110 to ory gi nal ne pra ce twór cze, a 17 to książ ki, pod -
ręcz ni ki aka de mic kie, skryp ty i mo no gra fie. Zna czą ce są je go do ko na nia w kształ ce niu ka dry
na uko wej: wy pro mo wał sze ściu dok to rów, po nad stu ma gi strów, prze szło 70 ra zy był re cen -
zen tem roz praw dok tor skich i ha bi li ta cyj nych, a tak że wnio sków o ty tuł pro fe so ra i nada nie
god no ści dok to ra ho no ris cau sa. 

Ta de usz Szulc peł nił – co jest naj lep szym do wo dem uzna nia dla je go umie jęt no ści – licz -
ne funk cje or ga ni za cyj ne, był m.in. pro dzie ka nem (1980–1983) i dzie ka nem (1983–1986)
Wy dzia łu Zoo tech nicz ne go, pro rek to rem ds. stu denc kich (1986–1989) i wi ce prze wod ni czą -
cym Ko le gium Pro rek to rów Wyż szych Uczel ni Wro cła wia, rek to rem (1996–2002), wi ce prze -
wod ni czą cym Kon fe ren cji Rek to rów Pol skich Uczel ni Rol ni czych, wi ce prze wod ni czą cym Ra -
dy Ku ra to rów Za kła du Na ro do we go im. Osso liń skich we Wro cła wiu, prze wod ni czą cym 
Ra dy ds. Pro ce su Bo loń skie go MENiS, człon kiem ze spo łu pre zy denc kie go ds. opra co wa nia
usta wy „Pra wo o szkol nic twie wyż szym”. 



Profesor Litwińczuk był honorowym
gościem koncertu ROMANA
KOŁAKOWSKIEGO, który już dzień
wcześniej w Pawłowicach nieformalnie
rozpoczął obchody jubileuszu. 

54 KRONIKA WYDARZEŃ

...a wojewoda dolnośląski, PAWEŁ HRENIAK 
– w uznaniu dla wyjątkowo sumiennego
wykonywania obowiązków wynikających
z pracy zawodowej w służbie państwa 
– Medale za Długoletnią Służbę.

Statuetkę „Sapere Auso”, przyznawaną
absolwentom UPWr, którzy po skończeniu
studiów uzyskali wyróżniające osiągnięcia
i wspierają działalność Alma Mater, odebrał
z rąk rektora PAWEŁ CZYSZCZOŃ, dyrektor
Wydziału Obszarów Wiejskich
w dolnośląskim urzędzie wojewódzkim. 

65-lecie Uniwersytetu

WYRÓŻNIENIA,

14 listopada 2016 r.
Uniwersytet

Przyrodniczy 
we Wrocławiu

obchodził 65. rocznicę
powstania. 

Podczas uroczystości 
w auli im. Jana

Pawła II wyróżniono
i nagrodzono

najlepszych
pracowników
i naukowców,

wieloletnich
współpracowników

i oddanych przyjaciół. 

Dolnośląski wicekurator oświaty, JANUSZ
WRZAL, wręczył nauczycielom akademickim
Medale Komisji Edukacji Narodowej za wybitny
dorobek w zakresie oświaty i wychowania...

Rektor TADEUSZ TRZISZKA wręczył także najważniejsze
uczelniane odznaczenia: medale „Za zasługi dla Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu”, odznaki „Zasłużony 
dla Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu” oraz nagrody
specjalne. Wyróżnieni zostali m.in. dr KRZYSZTOF GRZYMAJŁO
za publikację, która uzyskała najwyższy Impact Factor
na uczelni, KRZYSZTOF MARYCZ i WITOLD ROHM za uzyskanie
stopnia doktora habilitowanego przed ukończeniem 35. roku
życia, a władze poprzedniej kadencji – za wyróżniającą się
działalność
organizacyjną.

Wyjątkową częścią uroczystości było nadanie tytułu doktora
honoris causa prof. ZYGMUNTOWI LITWIŃCZUKOWI – rektorowi
Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie, czołowemu polskiemu
specjaliście z zakresu hodowli bydła, który dokonał restytucji
rodzimej rasy białogrzbietej krów.
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Ponad 300 naukowców odebrało z rąk rektora
TRZISZKI i prorektorów nagrody za osiągnięcia
naukowe, dydaktyczne i organizacyjne 
oraz dokumenty patentowe. 

Na tablicach pamiątkowych w holu
gmachu głównego UPWr odsłonięto
nazwiska prof. LITWIŃCZUKA
oraz prof. ROMANA KOŁACZA, 
i to dwukrotnie – na tablicy
poświęconej wszystkim byłym
rektorom uczelni oraz
upamiętniającej nadanie tytułów
honorowych doktorów pracownikom
UPWr na innych uczelniach.
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Co roku w połowie listopada całe środowisko
akademickie obchodzi także Święto Nauki
Wrocławskiej. Nie inaczej było tym razem – 15 listopada
władze wrocławskich uczelni złożyły kwiaty
pod pomnikiem Martyrologii Profesorów Lwowskich 
na skwerze prof. Idaszewskiego, a Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola zebrało się na specjalnym
posiedzeniu w Oratorium Marianum.

Profesor JERZY MONKIEWICZ
został tego dnia uhonorowany
Nagrodą Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola 
im. prof. Józefa Dudka za
działalność na rzecz integracji
środowiska akademickiego.
Wyróżniony został także
Akademicki Związek Sportowy
Wrocław, którego
wiceprezesem jest PIOTR
MARSZAŁ, dyrektor Studium
Wychowania Fizycznego
i Sportu. 

Jubileusz 65-lecia był
również okazją do
pierwszego posiedzenia
nowego Konwentu
Uniwersytetu
Przyrodniczego 
we Wrocławiu i odsłonięcia
portretu prof. ROMANA
KOŁACZA w galerii
rektorów UPWr w sali 
im. prof. Stanisława Tołpy.

Przyrodniczego we Wrocławiu 
i Święto Nauki Wrocławskiej 

NAGRODY I HONORY

Doktorantka Wydziału
Biologii i Hodowli
Zwierząt MARTA
KONIKIEWICZ otrzymała
natomiast stypendium 
im. Hirszfelda 
za wybitne osiągnięcia
w zakresie nauk
medycznych
i biologicznych. 
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Pobiliśmy rekord: 

144 511 
ZŁOTYCH

DLA HOSPICJUM!
Rekordowa aukcja, wiele wzruszeń, rewelacyjna MAGDA UMER i Chór Uniwersytetu
Przyrodniczego – kolejny raz wsparliśmy Fundację Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci.

– Od ośmiu lat na po cząt ku ro ku na
tym kon cer cie spo ty ka ją się lu dzie
z róż nych in sty tu cji i firm, a ich wspól -
nym spo iwem jest po trze ba bez in te-
re sow ne go po ma ga nia in nym. Dziel -
my się ra do ścią i ob da rzaj my do brem 
– ta ki mi sło wa mi po wi tał go ści rek tor 
TA DE USZ TRZISZ KA, któ ry za ape lo wał
do ze bra nych o po bi cie ubie gło rocz ne -
go re kor du, kie dy pod czas au kcji na
rzecz Fun da cji Wro cław skie Ho spi cjum
dla Dzie ci uda ło się ze brać bli sko 80 ty -
się cy zło tych.

I ten re kord – dzię ki wy jąt ko we mu
ta len to wi MAR KA OB SZAR NE GO, któ ry
ze swa dą au kcję po pro wa dził (rów nież
cha ry ta tyw nie) – po bić się uda ło. Emo -
cje ro sły, kie dy li cy to wa no pió ro ofia ro -
wa ne przez pre mier BE ATĘ SZY DŁO,
osta tecz nie ku pio ne za 7000 zło tych
przez STA NI SŁA WA HA NA, któ ry jest nie
tyl ko biz nes me nem, ale też ko lek cjo ne -

rem – dar do łą czył do zbio ru, w któ rym
jest m.in. pió ro Ja na Paw ła II. 

Sta tu et kę Ho no ro we go Oby wa te la
Wro cła wia, ofia ro wa ną przez kar dy na ła
HEN RY KA GUL BI NO WI CZA, któ ry ten ty tuł
otrzy mał w 1996 ro ku, wy li cy to wał pre -
zes fir my VMotors WOJ CIECH FRĄ CZAK
za – ba ga te la – 35 ty się cy zło tych, a ob raz
ofia ro wa ny przez KRY STY NĘ MA ZUR KIE -
WICZ, ze zbio rów nie ży ją ce go już rek to ra
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu MI CHA ŁA MA ZUR KIE WI CZA, zo stał
sprze da ny za 10 ty się cy zło tych. 

Bi twę sto czo no też o dar prof. JÓ ZE FA
SO WIŃ SKIE GO i prof. KA TA RZY NY ADAM -
CZEW SKIEJ -SO WIŃ SKIEJ – szkło ar ty -
stycz ne MAG DA LE NY KU CHAR SKIEJ „Pta -
ki na pla ży”, któ re wy li cy to wa no za 
15 ty się cy zło tych, a ak tor ka MA RZE NA
SZTU KA, któ ra na kon cert przy je cha ła
pro sto z pla nu fil mo we go se ria lu „Świat
we dług Kiep skich”, nie kry ła ra do ści,

kie dy rzeź ba GRZE GO RZA NIE MYJ SKIE GO
(„po szła” za 8500 zł) sta ła się wła sno ścią
ATM-u, gdzie od 18 lat re ali zo wa ny jest
sit com o Ferd ku i je go żo nie Ha lin ce. 

BE ATA HER NIK, pre zes Fun da cji Wro -
cław skie Ho spi cjum dla Dzie ci, dzię ko -
wa ła rek to ro wi Trzisz ce za wspar cie
i kon ty nu ację de cy zji prof. RO MA NA

MAGDA UMER zaprosiła słuchaczy do niezwykłej
muzycznej podróży
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KO ŁA CZA, któ ry kil ka lat te mu zde cy do -
wał o wspie ra niu in sty tu cji po ma ga ją cej
dzie ciom nie ule czal nie i prze wle kle
cho rym. 

– My sta ra my się zdą żyć tu i te raz, bo
ni gdy nie wie my, jak dłu go nasz pod -
opiecz ny bę dzie z na mi – mó wi ła ze sce -
ny Be ata Her nik, opo wia da jąc o 8-let -
nim Hu ber cie, któ ry od szedł w grud niu
ze szłe go ro ku, a dla któ re go wiel kim
prze ży ciem by ła prze jażdż ka pen do li no
i piz za z jed ną świecz ką – za miast tor tu. 

Kie dy li cy ta cja za mknę ła się kwo tą
137 600 zło tych, w ku lu arach da ło się
sły szeć, że to wiel ka za słu ga Mar ka Ob -
szar ne go, któ ry w wy jąt ko wy spo sób po -
tra fi pod bi jać staw kę, prze ko ny wać
i sku tecz nie za chę cać do hoj no ści. Z pu -
szek wy sta wio nych na uczel ni i ze sprze -
da ży ka ta lo gów au kcyj nych ze bra no
6911,39 zło tych, łącz nie więc na kon to
Fun da cji Wro cław skie Ho spi cjum dla
Dzie ci wpły nie 144 511,39 zło tych. 

Gwiaz dą Kon cer tu No wo rocz ne go by -
ła w tym ro ku Mag da Umer, re ży ser ka,
pie śniar ka, wy jąt ko wa po stać pol skiej
pio sen ki, któ ra za pro si ła go ści na spo tka -
nie peł ne hu mo ru, no stal gii i wzru szeń.
By ły więc nie tyl ko utwo ry PRZY BO RY,
WA SOW SKIE GO, KA ZA NEC KIE GO czy
KNIT TLA, ale też i wie le hi sto rii i aneg dot,
jak choć by ta o pio sen ce AGNIESZ KI
OSIEC KIEJ i SE WE RY NA KRA JEW SKIE GO
„Lu na srebr no oka”, na pi sa nej w sta nie
wo jen nym. – Obie ca łam Agniesz ce, że ją
na gram, ale zro bi łam to do pie ro po jej
odej ściu z te go świa ta – przy zna ła Mag -
da Umer, któ ra nie kry ła, że do pie ro
z bie giem lat zro zu mia ła sło wa wy jąt ko -
we go wal ca z fil mu „No ce i dnie”, rów -
nież au tor stwa jej wie lo let niej przy ja ciół -

ki. Pierw szą wy ko naw czy nią tej pio sen ki
by ła HA LI NA KU NIC KA, któ ra po usły sze -
niu pięk nej me lo dii WAL DE MA RA KA ZA -
NEC KIE GO po bie gła do Osiec kiej z proś -
bą, by na pi sa ła do niej tekst. – I ja w tym
wal cu za ko cha łam się od ra zu, ale do pie -
ro dzi siaj mo gę pod pi sać się pod każ dym
zda niem – przy zna ła Mag da Umer, któ -
ra wy ko na ła też „Mi łość w Por to fi no”
Fre da Bu sca glio ne. 

– W 1964 ro ku to był wiel ki prze bój
w Eu ro pie. Ja tej pio sen ki słu cha łam ja ko
szkol na dziew czy na z ra dia z zie lo nym
okiem i do gło wy mi nie przy szło, że pół
wie ku póź niej bę dę ją śpie wać – opo wia -
da ła pio sen kar ka, któ ra roz ba wi ła pu -
blicz ność hi sto rią, ja ka przy da rzy ła jej się
w te atrze KRY STY NY JAN DY, gdzie przez
kil ka lat pro wa dzi ła „Ka ra oke z po ezją”,
spo tka nia, pod czas któ rych uczy ła wi -
dzów swo ich pio se nek. – I któ re goś wie -
czo ru na sce nę we szła mło dziut ka dziew -
czy na i za miast za śpie wać „jesz cze czyn -
ny GS”, za śpie wa ła „DżiEs”.

– Pro szę pań stwa, zro zu mia łam, że mi -
nę ła epo ka, bo to dziew czę nie wie dzia ło,
że ist nia ło coś ta kie go jak Gmin na Spół -
dziel nia, skle py, gdzie nie by ło nic, ale

gdzie kwi tło ży cie to wa rzy skie – tą hi -
sto rią Mag da Umer wpro wa dzi ła słu -
cha czy do pio sen ki „Ach, pa nie, pa no -
wie” BU ŁA TA OKU DŻA WY, któ ry – o czym
przy po mnia ła ze bra nym – za py ta ny kie -
dyś przez dzien ni ka rza, ja kie jest je go
ma rze nie, od po wie dział: – Bar dzo chciał -
bym żyć w XIX wie ku i być bo ga tym wła -
ści cie lem ziem skim. I bar dzo chciał bym,
by wszy scy ży li w XIX wie ku i by li bo ga -
ty mi wła ści cie la mi ziem ski mi.

Podczas kon certu wy stą pił też Chór
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu. Je go dy ry gen to wi, prof. ALA NO WI
URBAN KO WI, uda ło się na mó wić słu cha -
czy do wspól ne go ko lę do wa nia – i tak
kil ku set oso bo wy chór za śpie wał jed ną
z naj bar dziej zna nych pol skich ko lęd 
– „Gdy się Chry stus ro dzi”. Ta lent mło -
dych ar ty stów dał się po znać, kie dy ra -
zem z Mag dą Umer chór wy ko nał wzru -
sza ją cą pio sen kę Zyg mun ta Ko niecz ne -
go i Agniesz ki Osiec kiej „Oczy tej ma łej”,
na pi sa ną do in sce ni za cji „Sztuk mi strza
z Lu bli na” na pod sta wie po wie ści Isa aca
Sin ge ra, oraz „Sta cyj kę zdrój”. 

Ostat nie sło wo te go piąt ko we go wie -
czo ru na le ża ło oczy wi ście do rek to ra
Trzisz ki, któ ry nie kry jąc wzru sze nia,
dzię ko wał wszyst kim za hoj ność, a ar ty -
st ce za wiel ki ta lent.

Mag dzie Umer pod czas kon cer tu to -
wa rzy szył ze spół w skła dzie: WOJ CIECH
BOR KOW SKI, BAR TEK KRAUS, PA WEŁ
STAN KIE WICZ, MAR CIN SZCZE CIŃ SKI
i PIOTR MA ŚLA NY. Chó ro wi na for te pia -
nie akom pa nio wał STA NI SŁAW ŚLI WIŃ SKI.

Gości koncertu witał rektor TADEUSZ TRZISZKA

Aukcję prowadził MAREK OBSZARNY

Na koncercie nie mogło zabraknąć naszego chóru

Atmosfera w czasie aukcji była bardzo gorąca

Prorektor ADAM SZEWCZUK z wylicytowanym
obrazem

Aktorka MARZENA SZTUKA nie kryła
zadowolenia z aukcji
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24–25 września 

Było pysznie i regionalnie. Sery, wina, pokazy
kulinarne i wyróżnienia dla najlepszych smakołyków 
– III Święto Sera i Wina przyciągnęło do Pawłowic
wrocławian, smakoszy, znawców i producentów.

27 września 

Życzenia, słowa uznania, gratulacje
i prezenty dla prof. ZBIGNIEWA
DOBRZAŃSKIEGO z okazji
jubileuszu 70-lecia rozpoczęły
dwudniową konferencję naukową
„Biotechnologiczne i chemiczne
aspekty higieny zwierząt
i środowiska. Higiena zwierząt
wczoraj, dziś i jutro”.

KRONIKA WYDARZEŃ

1 września 

Zarządzanie Uniwersytetem Przyrodniczym we Wrocławiu przejęły
nowe, wybrane wiosną 2016 roku, władze uczelni. Rektor TADEUSZ
TRZISZKA (w środku) i prorektorzy (od lewej): JAROSŁAW BOSY,
ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA, ADAM SZEWCZUK, JÓZEF SOWIŃSKI
będą kierować uczelnią przez kolejne 4 lata.

21 września 

European Brewery
Convention – największa
piwna organizacja 
na świecie – gościła 
na Wydziale Nauk
o Żywności.
W pierwszym w Polsce
sympozjum wzięła 
udział rekordowa liczba
naukowców z całego
świata.

7 września 

Władze Narodowego Uniwersytetu Przyrodniczego w Kijowie uhonorowały
naszych naukowców: profesorowie ALINA WIELICZKO, ROMAN KOŁACZ
i KRZYSZTOF KUBIAK otrzymali medale za zasługi dla Wydziału Medycyny
Weterynaryjnej, a JÓZEF NICPOŃ – także tytuł profesora honorowego NUP.

29 września 

Inauguracja roku akademickiego 2016/2017 – ustępujący rektor
ROMAN KOŁACZ przekazał insygnia rektorskie TADEUSZOWI TRZISZCE.
Ponad 10 tys. studentów, w tym blisko 3 tys. pierwszoroczniaków, 
i cała uczelnia – rozpoczęliśmy kolejny rok akademicki. 



25 października

Z ogólnopolskiego Forum Inteligentnego
Rozwoju w Rzeszowie Uniwersytet
Przyrodniczy powrócił z dwoma
nagrodami. Jesteśmy laureatami Polskiej
Nagrody Inteligentnego Rozwoju,
przyznawanej instytucjom i uczelniom
zajmującym się działalnością badawczo-
-rozwojową, a za projekt Biocervin
otrzymaliśmy Grand Prix!
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11–12 października

Projekt RE-SAVE „Renewable Energy Sources 
for Agricultural Vocational Education” ma podnieść 
stan wiedzy z zakresu odnawialnych źródeł energii
na terenach wiejskich. W październiku na UPWr odbyło
się spotkanie koordynacyjne, w którym wzięli udział
konsorcjanci z Turcji, Włoch, Niemiec, Grecji i Słowacji.

Działo się...
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8 października

16 instytucji, do których na co dzień
wrocławianie nie mają dostępu 
– laboratoria w całym mieście i pracujący
w nich naukowcy odkryli swoje tajemnice.
W II edycji Nocy Laboratoriów
na Uniwersytecie Przyrodniczym 
wzięło udział ponad 800 osób. 

21 października

UPWr włączył się w akcję pomocy
MARYSI KOBAK, absolwentki
weterynarii, która kilka miesięcy
po odebraniu dyplomu, uległa
tragicznemu wypadkowi i zapadła
w śpiączkę. Niestety, nie udało się jej
uratować.

28 października

Studenci I roku pamiętali o zmarłych rektorach
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,
porządkując ich groby na wrocławskich
cmentarzach. Pamiętała też Wielkopolska Izba
Rolnicza o profesorze TADEUSZU KONOPIŃSKIM,
w rocznicę jego śmierci i 120-lecie powstania izby.

3 października

Po raz kolejny wrocławskie uczelnie wspólnie rozpoczęły rok akademicki. Była tradycyjna
uroczystość w Oratorium Marianum, immatrykulacja studentów pierwszego roku, barwny
pochód i „Gaudeamus” na Rynku. 
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25 listopada

Narodowe Centrum Nauki rozdzieliło
granty na rok 2017 z programów
Opus 11, Sonata 11 i Preludium 11.
Wśród zwycięzców są naukowcy
z Uniwersytetu Przyrodniczego.
Łącznie dostaną ponad 3,5 miliona
złotych. Profesor KRZYSZTOF
MARYCZ poprowadzi na przykład
badania dotyczące syndromu
metabolicznego u koni. 

1 grudnia 

Wiceminister nauki TERESA CZERWIŃSKA spotkała się
z rektorami wrocławskich uczelni publicznych.
Rozmawiano o konsolidacji, wsparciu resortu
i kampanii informacyjnej. 
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14 listopada

Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu obchodził
65. urodziny.

16 listopada

Po raz pierwszy międzynarodowy GISDay, czyli Dzień
Systemów Informacji Geograficznych, zorganizowali
wspólnie studenci trzech uczelni: Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu, Uniwersytetu
Wrocławskiego i Politechniki Wrocławskiej. 

18 listopada

Doktorzy MACIEJ
ORZECHOWSKI i RADOSŁAW
TATKO z Instytutu
Budownictwa Wydziału
Inżynierii Kształtowania
Środowiska i Geodezji
zdobyli Diament Innowacji
na międzynarodowych
targach Warsaw Build 2016. 

8 grudnia 

Po raz piętnasty studenci Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu pokazali, na co ich stać
– w czasie Dnia Aktywności Studenckiej królowała
kreatywność i dobra zabawa.

9 listopada

12-osobowa ekipa
studentów
i absolwentów
UPWr wygrała 
Quarry Life Award.
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4 stycznia

Akcja o kryptonimie „Orzeszek”.
Weterynarze UPWr uratowali szynszylę,
która połknęła... pół orzeszka. Jak się
okazuje – dla tak małych gryzoni
to śmiertelnie niebezpieczne.

27 stycznia

Otworzyliśmy Muzeum Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu.

31 stycznia 

Dwie prestiżowe nagrody II stopnia za badania z zakresu
biotechnologii, w tematyce dotyczącej wykorzystania 
właściwości niekonwencjonalnych drożdży, przyznane 
przez Naczelną Organizację Techniczną, otrzymali naukowcy
z Wydziału Nauk o Żywności UPWr. 
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6 lutego 

Wielkopolska firma AMI, od lat współpracująca z Uniwersytetem Przyrodniczym
we Wrocławiu, upamiętniła dorobek prof. MICHAŁA MAZURKIEWICZA i nadała
swojej nowej sali konferencyjnej imię byłego rektora UPWr. 

7 lutego 

Piwo warzone przez absolwentów Wydziału Nauk
o Żywności UPWr we wrocławskim browarze Stu Mostów
zdobyło tytuł najlepszego nowego piwa na świecie 2016.

Działo się...

13 stycznia

8. Koncert Noworoczny, tradycyjnie już połączony
z aukcją charytatywną na rzecz Fundacji
Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci. Gwiazdą
wieczoru była Magda Umer, a na aukcji pobiliśmy
rekord, zbierając prawie 145 tys. zł. 
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2 lutego 

UPWr dołączył do Santander
Universidades – największej
globalnej sieci
uniwersytetów. Uczelnia
podpisała ramową umowę
z Bankiem Zachodnim WBK
i znalazła się w gronie
65 uczelni w Polsce oraz
ponad 1200 uczelni na całym
świecie skupionych w SU. 



2 marca 

W patio gmachu głównego
odbył się wernisaż
wystawy poświęconej
życiu i pracy PETERA
JOSEPHA LENNÉ. W jej
otwarciu uczestniczyli
m.in. prorektor JAROSŁAW
BOSY i konsul Niemiec
ELISABETH WOLBERS.

13 lutego 

Chwilę po północy w Pawłowicach oźrebiła się NERONA – klacz
pełnej krwi angielskiej uratowana od rzeźni przez rektora KOŁACZA.
Imię dla źrebaka wybrała akademicka społeczność – w głosowaniu
zwyciężył Nitro.    
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29 marca

Doktor JAROSŁAW WAROSZEWSKI
z Instytutu Nauk o Glebie i Ochrony
Środowiska dostał stypendium Ministra
Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
dla wybitnie uzdolnionych młodych
naukowców. W swoich badaniach
analizuje, jak domieszka lessów 
do gleb zmienia ich rozwój.
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8 marca 

Profesor MIROSŁAW ANIOŁ odebrał z rąk
prezydenta ANDRZEJA DUDY nominację
profesorską. 

12 marca 

Weterynaryjne terrarium ma nowego
mieszkańca. PYSIA to 2,5-metrowy wąż boa,
który przestał się mieścić w mieszkaniu 
pana TOMASZA. Właściciel zadzwonił więc 
po pomoc na Uniwersytet Przyrodniczy,
a z misją przeprowadzkową z Olesna 
do Wrocławia wyruszył dr TOMASZ PIASECKI.  

16–17 marca 

Podczas Dni Otwartych
Uniwersytet Przyrodniczy
ponownie otworzył swoje
podwoje – uczniowie szkół
ponadgimnazjalnych i przyszli
studenci mieli okazję wziąć
udział w „próbnych” zajęciach
z izolacji DNA roślin, badaniach
technicznych gruntu
i wytrzymałościowych drewna,
zwiedzaniu klinik
weterynaryjnych czy
projektowaniu turbiny wiatrowej.

23 lutego 

VII Szalona
Studencka Noc
Naukowa, a podczas
niej obalanie mitów 
– na temat człowieka,
pszczół, wody,
zwierząt
egzotycznych,
tańców ludowych,
a nawet łowiectwa. 

27–28 lutego 

O wsparciu studenckiej
mobilności dzięki stworzeniu
międzynarodowego systemu
przeliczania ocen i punktów
zdobytych na studiach
rozmawiało na UPWr 
36 partnerów nowego
projektu PAWER. 

10 marca 

Pierwszy nocny turniej siatkówki na UPWr!
O mistrzowski tytuł rywalizowało aż 18
drużyn. Największe emocje wzbudził mecz
Samorządu Studentów z pracownikami
Studium Wychowania Fizycznego i Sportu
oraz mecz finałowy, w którym Zabójcze
Dżipesy pokonały Centrum Naukowe. 
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6 kwietnia 

Naukowcy Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu wezmą udział w 5 z 16
projektów zakwalifikowanych 
do finansowania w ramach programu
BIOSTRATEG. W dwóch jesteśmy
liderem, w trzech – partnerem
naukowym. Łącznie na nasze badania
przewidziano ponad 50 mln zł. 
Projekty poprowadzą profesorowie:
WIATKOWSKI, JANIK, ROMAŃSKI,
PARYLAK i ŻYROMSKI.

4 kwietnia 

Marszałek województwa
dolnośląskiego CEZARY
PRZYBYLSKI i rektor UPWr
TADEUSZ TRZISZKA ogłosili 
na konferencji prasowej
dofinansowanie ze środków
Regionalnego Programu
Operacyjnego największej
inwestycji planowanej
w najbliższych latach na
uczelni – Regionalnego Centrum
Innowacyjnych Technologii
Produkcji, Przetwórstwa
i Bezpieczeństwa Żywności. 

4 kwietnia 

Dziewczyny z Uniwersytetu
Przyrodniczego dołączyły 
do międzyuczelnianego projektu
„Kobieta Liderem” i zorganizowały
dyskusje i warsztaty o zdrowiu,
urodzie, medycynie i asertywności.
Za projekt odpowiadała
KATARZYNA NOWAKOWSKA.
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2 kwietnia  

Zmarł prof. EUGENIUSZ
KOŁOTA – były prorektor 
ds. RZD i współpracy
z gospodarką narodową,
twórca studiów ogrodniczych
i kierownik Katedry
Ogrodnictwa UPWr, światowej
sławy specjalista z zakresu
warzywnictwa, wybitny
naukowiec, pedagog,
wychowawca kadr naukowych
i wielu pokoleń młodzieży.

5 kwietnia 

Gmina Wrocław i cztery wrocławskie uczelnie – Politechnika
Wrocławska, Uniwersytet Medyczny, Uniwersytet Ekonomiczny
i Uniwersytet Przyrodniczy – przekazały swoje udziały 
we Wrocławskim Centrum Badań EIT+ na rzecz Skarbu Państwa. 

5–12 kwietnia 

Akcja „Pomagamy – nie zaśmiecamy”. Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu i Fundacja „Serce dla Afryki”
przeprowadzili zbiórkę pieniędzy i artykułów papierniczych
dla szkoły w Garoua Boulai w Kamerunie. 




